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Zapłacimy podatek za deszcz?
CKU - jedyna państwowa 

szkoła dla dorosłych w Jeleniej 
Górze - kształci na wszystkich 
semestrach w szkołach poli-
cealnych, technikach i liceach 
ogólnokształcących, zapewnia 
praktyki krajowe i zagraniczne. 
Po naszych szkołach policeal-
nych możliwa jest nauka od III 
roku na wyższej uczelni.

Zajęcia rozpoczynają się 
we wrześniu w Gimnazjum 
nr 2 przy ul. Sudeckiej 53

Centrum Kształcenia 
Ustawicznego w Jeleniej Górze

ul. Obrońców Pokoju 10, 
58-500 Jelenia Góra

TEL. 75 7550156 
www.cku.jgora.pl
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49 lat temu w NJ

Czytaj: „Zabytek jak cuchnące jajo” - str. 14

Jakimś nieporozumieniem jest lan-
sowanie pogłoski o czterokilometrowej 
strefie ochronnej, w której jakoby istnia-
ło zagrożenie dla planowanego osiedla 
Zabobrze przez Celwiskozę. W tym 
wypadku może istnieć jedynie problem 
uciążliwości, a nie zagrożenia. Uciążli-
wość ta nie stanowi jednak zbyt dużego 
problemu. Zanieczyszczenie powietrza 
ulegnie dużemu zmniejszeniu z chwilą, 
gdy Celwiskoza uruchomi komin wen-
tylacyjny. Zaufajmy naszym uczonym. 
Oni sobie z kwestią zanieczyszczeń na 
pewno poradzą.

n
Wprawdzie otwarto nareszcie w Cie-

plicach - po z górą rocznym remoncie 
- tak potrzebny samoobsługowy sklep 
mięsny, ale radość z tego powodu 
trwała krótko. Sklep jest nader skromnie 
zaopatrzony, nie ma zupełnie wyboru ani 
wędlin, ani mięsa. Nic więc dziwnego, 
że ciepliczanie wolą nadal zaopatrywać 
się w „tradycyjnych” placówkach MHM, 
gdzie wprawdzie są kolejki, ale asorty-
ment jest szerszy.

n
Stara prądnica w schronisku „Pod 

Łabskim Szczytem” od dawna już psuła 
krew personelowi i przebywającym 
tam turystom. Na szczęście trudności 
z dostawą prądu nie potrwają już długo. 
Prądnica pójdzie na „emeryturę”, a za-
stąpi ją potężny agregat prądotwórczy 
polskiej produkcji. Kolos ten, napędzany 
ropą, ma nowoczesne urządzenia stabi-
lizacyjne, eliminujące spadki napięcia 
prądu, tak przykre, np. przy odbiorze 
programów telewizyjnych.

n
Przed rokiem huta „Julia” w Szklar-

skiej Porębie otrzymała z hurtowni 
Agred w Gdańsku zamówienie na 
kilka tysięcy sztuk kieliszków do wina 
i likierów i szklaneczek do „whisky and 
soda”. Obecnie stało się wiadomym, 
że kryształowe kieliszki i szklaneczki z 
huty „Julia” posłużyły do wyposażenia 
najnowszego i najdłuższego w świecie 
statku transatlantyckiego „La France”.

Kiedy czytam, jak szef jelenio-
górskiego PKS chwali swojego 
konkurenta, właściciela „Krychy” 
(„Myśliwy celuje w parlament”) i 
mówi, że teraz „w sposób natural-
ny współpracujemy”, to rośnie we 
mnie przekonanie, że płacimy za 
bilety na autobusy m.in. do Wrocła-
wia więcej, niż moglibyśmy, gdyby 
współpraca była mniej harmonijna. 
Tak to już jest z tą niewidzialną ręką 
rynku, że często rynkowi gracze 
dochodzą do wniosku, że lepiej 
się porozumieć - ustalić podział 
tortu, niż się wyrzynać - na koszty, 
na ceny, na oferty. To kulturalne i 
cywilizowane, panowie są spokoj-
niejsi, pewni jutra, ale co z tego dla 
nas, konsumentów? Kulturalnie i 
cywilizowanie płacimy więcej. Cze-
kajmy więc na nowego konkurenta, 
dla którego dzisiejsi beneficjenci 
rynku przewozów nie znajdą ani 
jednego ciepłego słowa.

Niewidzialna ręka rynku zawodzi 
także w sferze usług turystycznych. 
Jakiś czas temu w jednym z karko-
noskich kurortów młoda właściciel-
ka nowo otwartego pensjonatu po-
stanowiła mocno zaistnieć. Ogłosiła 
się z atrakcyjnymi cenami na zabawę 
sylwestrową z krótkim pobytem. 
Pierwsze telefony miała nie od za-
chęconych klientów, ale od innych 
hotelarzy. Poradzili jej, że jeśli nie 
chce mieć kłopotów, przykrych 
zdarzeń losowych, to niech dorówna 
do widełek cenowych stosowanych 
przez innych. 

Na wyższych poziomach biznesu 
jest jeszcze gorzej. Giełdy, rynki 
finansowe, walutowe to pole do 
czystej spekulacji. Ceny surowców, 
paliw, żywności - by wymienić te 
elementy, które mają bezpośredni 
wpływ na jakość życia zwykłych lu-
dzi - poddawane są rynkowym wpły-
wom, ale coraz częściej bez rynko-
wych podstaw. Przypomnijmy sobie 
ceny cukru, które u nas szybowały 
bez racjonalnych powodów. Jedynie 
w wyniku gry i zmowy. Potentaci, 
pozostający poza wszelką kontrolą, 
kupują, sprzedają, kształtują ceny, 
wstrząsają państwami (jak George 
Soros Wielką Brytanią, spekulując 
na funcie w latach 90.). Korzystają 
z wolności gospodarczej w sposób, 
z którego nic dobrego nie wynika dla 
całej reszty, a zwykle jej szkodzi. Gra 
na wielkich kwotach służy tworzeniu 
absurdalnych potęg ekonomicznych, 
potężniejszych od wielu państw. 
Mechanizm budowania władzy kon-
cernów, jakby przy okazji, pokazał 
Jerzy Niczyporuk w bardzo ciekawej 
rozmowie dotyczącej GMO („GMO 
opłaca się tylko koncernom”).

Rynek - taki, jakim go dziś 
obserwujemy - jako wyceniacz 
towarów i usług, to mit. To raczej 
żywioł, nad którym nikt nie panuje 
i który nieustannie mutuje w formy 
karykaturalne, szkodliwe, nieracjo-
nalne i ostatecznie antyrynkowe. 
Co zamiast tego? A żebym to ja 
wiedział...

Sławomir Sadowski

W Karpaczu ruszył nowy wyciąg 
kanapowy, 6-osobowy, Winterpol 
Biały Jar. Dolna stacja znajduje 
się w Białym Jarze blisko centrum 
miasta, a górna pod dolną stacją 
kolei na Kopie. Wyciąg ma 600 
metrów długości, ogrzewane 
siedzenia i osłony, które chronią 
przed deszczem i wiatrem. 

Podczas naszej wizyty nowy 
wyciąg świecił pustkami. Według 
pełnomocnika firmy Winterpol 
Sławomira Popławskiego, ruch 
odbywa się falami i zdarza się, 
że na wejście na kanapę trzeba 
czekać w kolejce.

Wjazd i zjazd kosztuje 11 zło-
tych (ulgowy 8), czyli ponad dwa 
razy mniej, niż na jednoosobo-
wym wyciągu na Kopę. Za bilety 
tylko na wjazd płaci się 9 i 7 zł, 
a na zjazd - 7 i 5 zł. Dla dzieci w 
wieku do 7 lat wyciąg jest dar-
mowy. Bilety ulgowe przysługują 

osobom w wieku od ośmiu do 
osiemnastu lat.

Bilety normalne na wjazd z Bia-
łego Jaru na Kopę i z powrotem 
kosztują więc w sumie 40 złotych 

- 11 złotych na wyciąg Winterpolu 
i 29 na Miejską Kolej Linową na 
Kopę (po godz. 13 wyciąg MKL 
jest o trzy złote tańszy). 

Na razie ruch na nowym wycią-
gu jest mały, więc trudno ocenić, 
czy rację mieli ci, którzy zwracali 
uwagę na brak dużego parkingu 
przy dolnej stacji. Cena parko-
wania na małym istniejącym par-
kingu jest taka, jak na miejscach 
parkingowych pod wyciągiem na 
Kopę - 15 złotych, gdy postawi 
się auto przed godz. 14 oraz 10 
złotych później.

Zimą ceny na wyciąg na pewno 
się zmienią. Sławomir Popławski 
powiedział nam, że będą dosto-
sowane do tych, które zapropo-

nuje Miejska Kolej Linowa. Ogło-
siła już ona, że dzienny karnet 
narciarski będzie kosztować 44 
zł. Jeśli proporcje cenowe będą 
takie jak teraz, karnet na wyciąg 
Winterpol Biały Jar będzie ponad 
dwa razy tańszy, czyli jego cena 
wyniesie około dwadzieścia zło-
tych. Decyzja jednak jeszcze nie 
zapadła.

Zimą nowemu wyciągowi towa-
rzyszyć mają trzy trasy narciar-
skie. Są jeszcze przygotowywane. 

Właściciel nowego wyciągu 
- firma Winterpol - znana jest z pro-
wadzenia ośrodka narciarskiego 
w Zieleńcu w Kotlinie Kłodzkiej. 
Jej właścicielem jest Ryszard 
Sobiesiak. 

(kos)

Nowy wyciąg w Karpaczu
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W środku dnia, przy ruchliwej 
ulicy, zamaskowany sprawca wszedł 
do placówki PKO w Karpaczu przy 
Mickiewicza i sterroryzował kasjerkę 
nożem. Kobieta spełniła żądanie ban-
dyty i wydała mu pieniądze. Mężczyzna 
uciekł. Policja nie zdradza kwoty, jaką 
zrabował, ale mówi się o kilku tysią-
cach złotych.

Do napadu doszło w minioną 
środę około południa. Sprawca, 
mężczyzna około 30-letni, ubrany 
w dżinsy, ciemną bluzę z kapturem, 
wszedł do banku. Zdarzenie zare-
jestrowała kamera monitoringu. W 
placówce nie było wówczas nikogo. 
Jedynym świadkiem napadu była 
druga kasjerka.

- Nic nie widziałam, a drzwi mam 
cały czas otwarte, nawet przez chwilę 
siedziałam na ławeczce koło banku. 
To musiało trwać bardzo szybko - 

mówiła nam kobieta prowadząca 
sklep z zabawkami i pamiątkami 
naprzeciw banku.

- Widziel iśmy najpierw jeden 
radiowóz, potem drugi i wóz firmy 
ochroniarskiej. Policja wchodziła do 
banku. Ale niczego nie słyszeliśmy 

- mówi mężczyzna, który niemal 
naprzeciw banku pielił w ogródku. - 
Gdy kupowaliśmy tu kilka lat temu 
mieszkanie, to w banku był ochro-
niarz. Czasem wychodził przed bank. 
Ostatnio go tu nie widziałem.

Ulica Mickiewicza to dość ruchliwy 
trakt. Przechodzi tamtędy sporo tu-
rystów, nawet duże grupy kolonijne.

Sprawca napadu uciekł prawdopo-
dobnie w rejon ulicy Rybackiej, z tyłu 
banku, bo tam pracowała policyjna 
ekipa. Funkcjonariusze przeszukiwali 
leśny teren nad rzeką.

GOK

Sprawca napadu ciągle na wolności

Do napadu doszło w środku dnia przy ruchliwej ulicy.
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Od czytelnika z Kowar dosta-
liśmy esemesa: „Proszę zająć 
się tą sprawą. Nie może być tak, 
że ludzie tego pokroju będą się 
opiekowali starszymi ludźmi”. 
Opowiedział, że w Domu Pomocy 
Społecznej w Kowarach pracow-
nica zachowała się skandalicznie 
wobec podopiecznej, została 
zwolniona, ale że jest matką rad-
nego, sprawą zaczął interesować 
się Zarząd Powiatu Jeleniogór-
skiego, któremu podlegają DPS-y.

Dyscyplinarka  
dla doświadczonego

- Pracowała tu prawie dziesięć 
lat. Bardzo pracowita zdyscy-
plinowana. Ale wybuchowa - 
opowiada o zwolnionej osoba 
zatrudniona w DPS. - Dyrektorka 
wzięła ją na rozmowę. Ale ona, 
jak to ona, uniosła się...

Czy rzeczywiście nie było 
innego wyjścia, jak wyrzucać 
doświadczonego pracownika 
dyscyplinarnie? Dla osoby w za-
awansowanym wieku oznaczać 
to może wręcz śmierć zawodową. 
Zwłaszcza w Kowarach, gdzie 
bezrobocie jest wyższe niż w 
okolicznych gminach.

Syn zwolnionej poinformował 
nas, że mama nie skorzysta z 
możliwości przedstawienia swo-
ich racji na naszych łamach. Wia-
domo jednak, że broniła się, mó-
wiąc, iż została sprowokowana. 

- Mieszkanka dawała upust swo-
im emocjom, wyrzucając je z sie-
bie - potwierdza dyrektorka DPS 
w Kowarach Alicja Trembułowicz. 

- To, co mówiła podopieczna, od-
nosiło się do pracownika, który 
jednak zareagował na tę sytuację 
impulsywnie i negatywnie.

Mieszkanka - bardzo chora, 
po osiemdziesiątce, z trzecim 
rozrusznikiem serca, kąpała się 

akurat pod natryskiem i była 
naga, gdy pracownica weszła do 
łazienki z pretensjami. 

- Nie wzięła pod uwagę in-
tymności sytuacji - komentuje 
dyrektorka DPS. - Nie powinna 
tam w ogóle wchodzić! Powinna 
wyciszyć emocje mieszkańca, 
bo to jego interesy reprezentuje 
jako pracownik. A ona jeszcze jej 
naubliżała.

Ze skargi, którą starsza pani 
skierowała do dyrektorki, wyni-
kało, że w trakcie rozmowy pod 
prysznicem pracownica wyjęła 
telefon komórkowy i powiedziała 
mniej więcej tak: Ja to wszystko 
nagrywam i spotkamy się w są-
dzie, a nie u dyrektora.

Konfrontacje bez efektu
- Chciałam tę sprawę zała-

godzić. Zaprosiłam obie na 
spotkanie, by się przeprosiły. 
Mieszkanka bardzo przeprasza-
ła za swoje słowa. Pracownica 
nie chciała przyjąć przeprosin, 
a sama nie przeprosi ła za 
swoje wtargnięcie do łazienki. 
Twierdziła, że miała prawo to 
zrobić, bo jest pracownikiem. 
Wykorzystała więc swoją wła-
dzę nad człowiekiem, który 
wymaga jej pomocy. Nie wolno 
nam tak robić, nawet jeśli sły-
szy coś nieprzychylnego pod 
swoim adresem - mówi Alicja 
Trembułowicz. 

Dyrektorka nie komentuje 
informacji, że mieszkanka za-
rzuciła pracownicy rozbicie mał-
żeństwa, gdyż jej zdaniem nie 
jest to istotne dla sedna spra-
wy. Cokolwiek by powiedziała, 
pracownik powinien wziąć pod 
uwagę, że ma do czynienia ze 
schorowanym, starym człowie-
kiem, za którego jest odpo-
wiedzialny. Musi odgrodzić od 
niego swoje emocje, a nie za-
łatwiać z nim porachunki, jak z 
kimś równym sobie. Pracownik 
ma wybór: jeśli mu to nie od-
powiada, nie musi pracować w 
DPS-ie. Mieszkaniec natomiast 
jest skazany na DPS.

Charakteru nie zmienisz
Na prośbę zwolnionej dyrek-

torka zorganizowała spotkanie z 
innymi pracownikami. Przypomi-
nali o jej wcześniejszych zacho-
waniach wobec podopiecznych 
oraz niezbyt dobrych relacjach ze 
współpracownikami. Nie chciała 
przyjąć tego do wiadomości.

- Na czas uspokojenia nastrojów 
zaproponowałam tej pani pracę 
w kuchni. Z takim samym wy-
nagrodzeniem. Nie zgodziła się. 
Nie przyjęła i nie podpisała zwol-
nienia dyscyplinarnego - twierdzi 
dyrektorka.

A co z naciskami ze strony 
władz powiatu? 

- Nie było żadnych nacisków ani 
nakazu ze strony pana Więckow-
skiego z Zarządu Powiatu Jele-
niogórskiego - zapewnia dyrektor 
DPS. - Była rozmowa. Skontak-
towałam się z nim. Pojechałam 
do niego z dokumentami, które 
powstały w związku z tą sytuacją. 
Kiedy zapoznał się z nią, powie-
dział, że to ja jestem suwerennym 
dyrektorem i podejmuję decyzje.

Członek Zarządu Powiatu Jele-
niogórskiego, Andrzej Więckow-
ski, opowiada o wszystkim nieco 
inaczej. Twierdzi, że dał nakaz 
załagodzenia problemu, ale oka-
zało się to niemożliwe. 

Przyznaje, że zwolniona to 
mama jego bliskiego współpra-
cownika.

- Obraził się nawet na mnie, bo 
myślał, że mój nakaz będzie miał 
siłę sprawczą, ale ja przecież nie 
zmienię charakteru jego mamy, któ-
ry także przyczynił się do tej sytuacji 

- tłumaczy Andrzej Więckowski.
Zwolniona dyscyplinarnie ma 

oczywiście prawo dochodzić 
swych racji w sądzie. Podobno 
jest zdecydowana tak uczynić.

Leszek Kosiorowski

DPS Kowary: wyrzucona z pracy za najście podopiecznej  
pod prysznicem

Porachunki z 80-latką
Pracowała w DPS-ie w Kowarach prawie 10 lat, ale została wyrzucona dyscyplinarnie. Nie wytrzymała nerwowo, 
gdy 80-letnia podopieczna zarzuciła jej rozbicie małżeństwa. Wtargnęła do łazienki, gdy ta się kąpała. 

- Pracownik ma wybór. Nie musi pracować w DPS-ie. Nasi mieszkańcy tego wyboru nie mają.  
Są skazani na pobyt w tym miejscu - mówi Alicja Trembułowicz, dyrektor DPS w Kowarach.
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Kolejne partie odsłaniają wy-
borcze karty. SLD stawia w 
naszym okręgu na Elżbietę 
Zakrzewską do Sejmu i Wojcie-
cha Chadżego do Senatu. Do 
tej drugiej izby kandyduje m.in. 
były prezydent Marek Obrębalski. 
Listę kandydatów do Sejmu ogło-
sił też Ruch Poparcia Janusza 
Palikota.

W SLD jedynką na liście kandy-
datów do Sejmu będzie legnicki 
poseł Ryszard Zbrzyzny. Drugie 
miejsce ma posłanka naszego re-
gionu Elżbieta Zakrzewska. Trze-
cia będzie Małgorzata Szmajdziń-
ska. Czwórkę ma były prezydent 

Jeleniej Góry Józef Kusiak, na 
piątym jest 22-letnia absolwentka 
KPSW Adrianna Świętochowska, 
mieszkanka Kowar.

SLD ma w tym okręgu 2 man-
daty, R. Zbrzyzny liczy na podwo-
jenie tego wyniku.

Co ciekawe, na liście lewicy 
zabrakło nazwiska Grażyny Mal-
czuk. O jej planach startu mówiło 
się dużo wcześniej. - Grażyna 
Malczuk uznała, że chce wy-
pełnić do końca misję radnej 
sejmiku wojewódzkiego, może to 
i racja, byłoby głupio tak rok po 
wyborach rezygnować z funkcji 
na rzecz innych zajęć - tłumaczył 

niedawną szefową SLD Ryszard 
Zbrzyzny.

Kandydatem SLD do Senatu 
będzie Wojciech Chadży. Przyj-
dzie mu się zmierzyć z byłym 
prezydentem Markiem Obrę-
balskim. Ten został oficjalnie 
przedstawiony jako kandydat 
ugrupowania Rafała Dutkiewicza: 
Unia Prezydentów Obywatele do 
Senatu. Było to podczas sobot-
niej konwencji w Warszawie.

Jak będzie? - To ocenią wybor-
cy, liczę na dobry wynik - podkre-
ślił były prezydent Jeleniej Góry.

Liderem listy Ruchu Palikota w 
nadchodzących wyborach do Sej-

mu w naszym okręgu wyborczym 
będzie kamiennogórzanin Henryk 
Kmiecik. Ma 59-lat, prowadzi dzia-
łalność gospodarczą. Na drugim 
miejscu na liście jest 33-letni Paweł 
Drozd, ratownik medyczny, miesz-
kaniec powiatu legnickiego. Na 
trzecim jest jeleniogórska plastycz-
ka, 59-letnia Justyna Muller. Pierw-
szą piątkę uzupełniają Joanna 
Lesiak (Wrocław, prowadzi działal-
ność gospodarczą) oraz Jarosław 
Marszałek (powiat głogowski), 
menedżer w firmie dystrybucyjnej.

Partia nie wystawia kandyda-
tów do Senatu, gdyż opowiada 
się za zniesieniem tej izby. 

To kolejne partie i ugrupowa-
nia, która odsłaniają wyborcze 
karty. Wcześniej swoich kan-
dydatów przedstawiał lider PO 
Grzegorz Schetyna. Pozostają 
jeszcze m.in. PiS, PSL. Z nie-
oficjalnych jeszcze informacji 
wynika, że posłanka partii Ka-
czyńskiego Marzena Machałek 
będzie miała ponownie trzecie 
miejsce na liście, za Adamem 
Lipińskim i Elżbietą Witek. Lide-
rem listy PSL-u będzie Leszek 
Grala, na liście będzie też wice-
dyrektor WORD-u Roman Kuty 
oraz prawnik Romuald Iwanow.

(ROB)

Dwóch byłych prezydentów Jeleniej Góry startuje w wyborach

Kolejne listy wyborcze gotowe
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Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Przy redakcyjnych telefonach dyżurowała miejski rzecznik konsumentów  
w Jeleniej Górze Jadwiga Reder-Sadowska

75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
O problemach 

wspólnot mieszkaniowych 
- rozmawiać można 
z Iwoną Stasiewicz, 

licencjonowanym zarządcą 
nieruchomości.

H
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Serdeczne podziękowania Wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ceremonii ostatniego pożegnania 

śp. Edwarda Piwońskiego 
składa 

żona z rodziną

Koleżance Jolancie Rybackiej 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

Mamy 
składają pielęgniarki z Uzdrowiska Cieplice

Grupa mieszkańców mani-
festuje niezadowolenie z nie-
uchronnej podwyżki cen biletów 
komunikacji miejskiej w Jeleniej 
Górze. Trochę za późno - decy-
zje zostały już dawno podjęte.

MZK 40 proc. drożej. Od 1 
września dzięki PO ceny biletów 
MZK wzrosną o 40 proc. - gło-
szą hasła z plakatów, rozwiesza-
nych w mieście.

- Razem ze znajomymi posta-
nowiliśmy wyrazić swoje nie-
zadowolenie wobec podwyżki 
cen biletów MZK oraz polityki 
prowadzanej przez ratusz - wy-
jaśnia Mariusz Siuda, inicjator 
akcji społecznej. - W tym celu 
stworzyliśmy plakat, który ma 
poinformować mieszkańców 
miasta o tejże uchwale rady 
miasta.

Wydrukowali około dwustu 
plakatów. Oprócz wspomnia-

nych haseł jest też satyryczny 
rysunek, obrazujący dialog 
między prezydentem a zastęp-
cą. Inicjatorzy akcji zaznacza-
ją, że plakaty zawisną w legal-
nych miejscach na darmowych 
słupach.

Miasto w czerwcu podjęło 
decyzję o podwyżkach biletów 
MZK. Jak wówczas wyjaśniali 
rządzący, ceny biletów nie były 
podnoszone od 9 lat, w tym 
czasie znacznie wzrosły koszty 
eksploatacyjne, m.in. paliwa.

Dlaczego inicjatorzy wystąpili 
z plakatami w sierpniu? - Akcja 
była zaplanowana na 1 wrze-
śnia, czyli na dzień, w którym 
zaczną obowiązywać nowe 
ceny - odpowiada Mariusz 
Siuda, jeden z inicjatorów. - Nie 
chcieliśmy jednak łączyć jej 
bezpośrednio z wyborami.

(rob)

Sprawa Anny H., pracownicy zgo-
rzeleckiego oddziału Banku Polskiej 
Spółdzielczości, odbiła się w regionie 
szerokim echem. Przypominamy: 
kobieta została skazana w ubiegłym 
roku na pięć lat więzienia - w za-
wieszeniu na dziesięć lat próby, 25 
tys. zł grzywny oraz stuprocentowe 
naprawienie wyrządzonych szkód. 
Szkody te to ponad 3 mln zł skradzio-
ne podstępnie z kont klientów BPS. 
Kasjerka okradała klientów banku 
od 2003 roku do grudnia 2008 roku, 
podrabiając ich podpisy bądź wpłaca-
jąc na swoje konto przynoszone przez 
nich pieniądze. Gdy procederu nie dało 
się już dłużej ukrywać, Anna H. sama 
zgłosiła się do prokuratury. Poszła 
na współpracę, wyraziła skruchę, po 
czym złożyła wniosek o dobrowolne 
poddanie się karze. 

Postawa złodziejki najwyraźniej 
wpłynęła na decyzję Sądu Okręgowego 
w Jeleniej Górze, który obszedł się z 

kobietą raczej łagodnie. Sąd Apelacyj-
ny, do którego wystąpił przedstawiciel 
prawny zhańbionego banku, okazał się 
dużo mniej spolegliwy. 

- Sprawa będzie się toczyć od 
początku - potwierdza rzeczniczka 
jeleniogórskiej prokuratury, Violetta 
Niziołek. 

Sąd Apelacyjny wziął pod uwagę 
fakt, iż oskarżona nigdy nie przyznała 
się do tego, co rzeczywiście zrobiła 
z zagarniętymi pieniędzmi. W trakcie 
przewodu sądowego wypłynęła wszak 
sprawa matki Anny H., której zarzucano, 
iż pomagała córce ukryć wyprowadzone 
z kont klientów pieniądze. Organ drugiej 
instancji nie mógł też przejść do po-
rządku nad tym, że złodziejka nie spłaca 
zagarniętych kwot - mimo iż zobowiązał 
ją do tego wyrok. Tym razem skruszona 
postawa może nie wystarczyć. Kobieta 
okazała się co najmniej niewiarygodna, 
może trafić za kratki. 

(mat)  

Wygodne i szybkie transakcje, duży 
wybór produktów, niższe ceny, dosta-
wa do domu klienta, dogodne formy 
płatności - to główne zalety coraz 
powszechniejszych zakupów w skle-
pach internetowych. Są też minusy tej 
formy handlu w sieci.

Według Urzędu Ochrony Konku-
rencji i Konsumentów jest sporo nie-
prawidłowości. Co siódmy sklep nie 
ma adresu geograficznego i numeru 
telefonu, tylko adres wirtualny. Co 
trzeci żąda zapłaty przed wysłaniem 
towaru, co drugi sklep internetowy nie 
informuje o bezpieczeństwie danych 
osobowych (wgląd i zmiana). Ponadto 
e-sklepy nie zawsze informują o pra-
wie do odstąpienia od umowy. Taka 
możliwość dotyczy szczególnego cha-
rakteru transakcji i sytuacji, gdy kupu-
jący nie ma możliwości sprawdzenia 
towaru. Odstąpienie od umowy nie 
dotyczy rezerwacji w hotelach, wynaj-
mu samochodów, rezerwacji biletów, 
zakupu przez licytację. Z przywileju 
zwrotu towaru nie możemy skorzystać 
w przypadku świadczeń w zakresie 
zakwaterowania, transportu, gastro-
nomii, nagrań na nośnikach elektro-
nicznych (po usunięciu oryginalnego 
opakowania), rzeczy wykonanych na 

zamówienie indywidualne, artykułów 
spożywczych, gier losowych, umów 
dotyczących usług, które za zgodą 
konsumenta zostały już zrealizowane, 
i dostarczania prasy. 

Czytelnicy „Nowin” pytali redak-
cyjnego gościa, dlaczego nie można 
odstąpić od umowy z Allegro, e-Bay, 
Świstakiem i innymi. Na tych porta-
lach sprzedają osoby prywatne, a nie 
firmy, dlatego zawsze warto sprawdzić 
wiarygodność osoby oferującej towar, 
przeczytać komentarze, pozyskać 
dodatkowe dane o sprzedawcy. Miej-
skiemu rzecznikowi konsumentów 
Jadwidze Reder-Sadowskiej nasi czy-
telnicy sygnalizowali takie problemy w 
zakupach internetowych jak niepełna 
informacja o towarze, opóźniona 
dostawa, dostarczanie innych produk-
tów niż oferowane i niedostarczenie 
towaru. Warto też pamiętać, że por-
tale aukcyjne tylko w ograniczonym 
zakresie ponoszą odpowiedzialność. 
Warto zatem dobrze dokumentować 
transakcję i będąc poszkodowanym, 
zgłosić sprawę na policję. Na czynno-
ści wyjaśniające i przesłanie poszko-
dowanym postanowienia o wszczęciu 
lub oddaleniu postępowania karnego 
policja ma 30 dni. 

Wiele nieprawidłowości często 
wynika z braku doświadczenia e-
przedsiębiorców, ale są też celowe 
oszustwa i triki. Najczęstsze to ukryte 
adresy sprzedawców (anonimowe 
lub numery skrzynek pocztowych), 
mało wiarygodne pochwalne refe-
rencje, oświadczenia i hasła typu: 

„gwarantowany sukces”, „tysiące 
zadowolonych klientów”, „milion 
jest twój”, obietnice nadzwyczajnych 
i natychmiastowych wygranych, 
szczęścia i zdrowia. Inne oszustwa 
to ukryte wydatki (opłaty wstępne, 
manipulacyjne), łańcuszki szczę-
ścia, cudowne leki i propozycje 
współpracy biznesowej. Nie należy 
też kupować jakiejś spec-tajemnicy 
i brać udziału w testach usług np. 
Pobieraczek na 10 dni, gdyż potem 
dostaniemy umowę.  

Kolejne dobre rady dla czytel-
ników „Nowin” to sprawdzenie 
wszelkich kwestii związanych z płat-
nościami. Musimy znać całkowity 
koszt zakupu (razem z dostarcze-
niem towaru, podatkiem itd.), spo-
sób zapłaty (przy odbiorze, płatne 
przelewem, kartą płatniczą), przy 
zakupach za granicą cenę w walucie 
danego kraju. Na pasku adresowym 

powinno być https, a nie http, co 
oznacza, że połączenie jest szy-
frowane. Nie należy bezkrytycznie 
podawać wszystkich swoich danych, 
które nie są konieczne do realizacji 
transakcji (np. data urodzenia, imię 
matki, wykształcenie itp.). Warto 
wydrukować swoje zamówienie i 
potwierdzenie jego przyjęcia, bo 
mogą okazać się niezbędne przy 
składaniu reklamacji. 

Reklamacje towaru kupionego w 
internecie i w sklepie tradycyjnym 
regulują te same przepisy prawa. 
Trzeba powołać się na Ustawę z dnia 
2 marca 2000 roku o ochronie praw 
konsumentów, która potem była wie-
lokrotnie nowelizowana. Szczegóły 
w Dzienniku Ustaw nr 22, poz.271 z 
2002 roku. Decydując się na zakup 
on-line, należy pamiętać o swoim 
prawie do jasnej i pełnej informacji 
o oferowanych produktach przed 
złożeniem zamówienia.

Henryk Stobiecki 

Mniej dziurawa 
droga do Karpacza

Kierowcy będą mniej narzekać na 
stan drogi z Jeleniej Góry do Karpa-
cza. Zakończono remont jej pierw-
szego odcinka - od skrzyżowania w 
Miłkowie do Karpacza. 700 tysięcy 
złotych dało na ten cel miasto, a 
resztę państwo z puli schetynówek, 
czyli narodowego programu odbu-
dowy dróg lokalnych.

Remont koordynowany jest 
przez władze powiatu jeleniogór-
skiego. Jak mówi wicestarosta 
Zbigniew Jakiel, rozstrzygnięto już 
przetarg na wybór firmy, która wy-
kona remont odcinka od skrzyżo-
wania w Miłkowie do krzyżówki w 
Mysłakowicach (niedaleko stacji 
paliw i Chaty za Wsią). Do wrze-
śnia i ten remont powinien być wy-
konany. Wiąże się to oczywiście z 
utrudnieniami ruchu, podobnymi 
do tych, które dotykały kierowców 
ostatnio na trasie Miłków-Karpacz. 
Przede wszystkim kłopotliwy był 
ruch wahadłowy.

W najbliższych dniach ma od-
być się przetarg na wybór firmy, 
która przebuduje skrzyżowanie w 
Miłkowie w rondo. Jeśli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, rondo 
powstanie jeszcze w tym roku. 

(kos)

Samosąd  
w Bogatyni? 

Dwóch nieletnich się pobiło. 
Ojciec jednego z chłopaków 
uznał, że nie może tak zostawić 
zajścia, i wziął sprawiedliwość 
we własne ręce. Uprowadził 
drugiego uczestnika bójki, po-
zbawiając go na kilka godzin 
wolności. Zapakował do auta i 
pojechał… Oficjalnie nikt tego 
nie potwierdza, ale uprowadzo-
ny małolat musiał ponoć kopać 
dla siebie grób. 

- Nie doznał f izycznego 
uszczerbku, a na temat psy-
chicznych następstw zajścia nie 
mogę się wypowiadać - mówi 
o toczącym się postępowaniu 
szef zgorzeleckiej prokuratury, 
Dariusz Kończyk. 

Z uwagi na fakt, iż sprawa 
dotyczy osoby małoletniej, po-
niżej 15. roku życia, wobec 
pokrzywdzonego zastosowano 
przewidzianą prawem procedu-
rę. Prokuratura zwróciła się do 
sądu rodzinnego o przesłucha-
nie go w obecności biegłego 
psychologa. Przesłuchanie 
odbyło się w ubiegłym tygodniu. 
Prokuratura podejmie dalsze 
czynności, gdy tylko protokół 
przesłuchania trafi do prowa-
dzącego sprawę śledczego. 
Postępowanie prowadzone jest 
w kierunku art. 189 kk., czyli 
pozbawienia wolności. Jeśli 
krewkiemu tacie postawione 
zostaną zarzuty, grozi mu nawet 
5 lat pozbawienia wolności. A 
jeśli sąd uzna, że pozbawienie 
wolności łączyło się ze szcze-
gólnym udręczeniem - może 
trafić za kratki nawet na 10 lat. 
Jedno jest pewne, rodzice upro-
wadzonego chłopaka nie od-
puszczą, skoro zdecydowali się 
powiadomić organy ścigania. 

(mat)

Internetowe oszustwa i triki

Psioczą na podwyżki w MZK
Zgorzelecka kasjerka 
wróciła do sądu
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JELENIA GÓRA Policja zatrzymała 
16-latka, który w czerwcu uczestniczył 
w brutalnym napadzie na dwóch męż-
czyzn, siedzących przy grillu. Jednego 
z nich zranił nożem. Bandyta zamknięty 
został w schronisku dla nieletnich. Za 
rozbój i pobicie może zostać skazany 
na karę do 12 lat więzienia. 

25-letni mieszkaniec gminy Janowi-
ce Wielkie spędzi w więzieniu do 5 lat 
za to, że kradł z czyjejś posesji butle 
spawalnicze i motorower. Łup jest wart 
około 1000 zł.

Jedenaście krzesełek z ogródka 
piwnego na Zabobrzu ukradł 40-letni 
mężczyzna. Grozi mu za to do pięciu 
lat pozbawienia wolności. Wartość 
krzesełek wynosi w granicach tysiąca 
złotych.

Podobną wartość mają części do 
elektronarzędzi, ciężarówki i siewnika 
zbożowego, które 24- i 25-latek zrabo-
wali z magazynu. Za kradzież mogą zo-
stać skazani nawet na 5-letnią odsiadkę.

WARTA BOLESŁAWIECKA 70 euro 
łapówki oferował policjantom 37-la-
tek. Zwrócił na siebie ich uwagę w 
okolicach baru, gdzie biesiadował, a 
nagle zaczął się nerwowo zachowy-
wać. Okazało się, że powinien siedzieć 
w areszcie. Został zatrzymany. Za 
usiłowanie łapownictwa odpowie 
przed sądem. Może dostać do 10 lat 
za kratami.

ZGORZELEC Gdy policjanci spraw-
dzali ślady włamania do pawilonu 
spożywczego, z którego skradziono 
niespełna 50 złotych, przypatrywał się 
ich pracy 23-latek. Radził, by dali sobie 
spokój, bo szkoda zachodu „dla paru 
złotych”. Okazało się, że to właśnie on 
okradł pawilon. Potrzebował drobnych 
na alkohol.                                 (kos)

- Czy już nigdzie nie można liczyć 
na pomoc? - pyta poirytowana pani 
Małgorzata, mieszkanka Jeleniej Góry. 
Zauważyła rannego łabędzia, obdzwo-
niła kilka służb. Wszędzie powiedziano 
jej, żeby zadzwoniła... gdzie indziej!

Kobieta w minionym tygodniu 
wybrała się na spacer nad staw przy 
ul. Głowackiego. Jest tam wiele łabę-
dzi. - Jeden z nich zaplątał się w żyłkę 
wędkarską, miał wbity haczyk w łapę 

- mówi kobieta.
Zadzwoniła na straż miejską, ale 

tam powiedziano jej, że nie zajmą się 
tą sprawą.

- Dyżurny kazał mi zadzwonić do 
schroniska dla małych zwierząt - opo-
wiada mieszkanka.

Zadzwoniła. - Powiedzieli, że nie 
zajmują się łabędziami, a jedynie 
psami i kotami - relacjonuje dalej. 
Pracownik schroniska odesłał inter-
weniującą kobietę do powiatowego 
sztabu zarządzania kryzysowego. Ale 
i tam nie znalazła pomocy. - Kazał 

dzwonić do miejskiego sztabu, ten 
z kolei odesłał mnie... ponownie do 
straży miejskiej - opowiada pani 
Małgorzata.

Mieszkanka nie dawała za wygraną, 
bardzo chciała pomóc cierpiącemu 
łabędziowi. - Ponownie zadzwoniłam 
do straży miejskiej, ale dyżurny obu-
rzył się. Powiedział, że przecież już raz 
dzwoniłam - mówi kobieta. Kiedy opo-
wiedziała mu, gdzie jeszcze po drodze 
zwróciła się po pomoc, dyżurny 
poradził jej, by zadzwoniła... na straż 
pożarną. - Dałam sobie spokój, bo już 
miałam tego dosyć - mówi kobieta.

Rzecznik prasowy Straży Miejskiej 
Artur Wilimek powiedział nam, że 
straż nie zajmuje się odłowem zwie-
rząt. - Nie mamy takich możliwości 

- mówi. - Żaden z pracowników nie był 
przeszkolony do odłowu zwierząt, nie 
mamy czym ich przetransportować.

Jak mówi, tak naprawdę strażnicy 
mogą jedynie napomnieć właściciela 
psa, jeśli ten jest agresywny. - Może-
my też sprawdzić, czy posiada aktu-
alne szczepienia oraz czy są za niego 
uiszczone opłaty - mówi.

To tym bardziej zaskakujące, że 
Straż Miejska nie tak dawno inter-
weniowała w sprawie łabędzia w Cie-
plicach, który połknął worek foliowy.

Artur Wilimek przyznaje, że zdarza 
się, że strażnicy wyjeżdżają. - Wtedy 
w Cieplicach jedynie asystowaliśmy, 
ptaka odłowił lekarz weterynarii 

- mówi Wilimek. - Ale rzeczywiście, po-
dobnych zgłoszeń otrzymujemy sporo.

Tylko w minionym tygodniu straż 
interweniowała w ogrodzie jednego z 
mieszkańców. Tam był bocian, który 
miał uszkodzone skrzydło. Artur 
Wilimek kilka dni temu przewoził 
do schroniska małe kotki. - Jedna 
z mieszkanek zadzwoniła, że dzika 
kotka okociła się pod blokiem - mówi. 

- Wziąłem kotki do przygotowanego 

pudełka i zawiozłem do schroniska. W 
czwartek przy Orkana biegał wilczur, 
zaczepiał mieszkańców. - Pojechali-
śmy napomnieć właściciela - mówi.

Dlaczego w takim razie odmówiono 
wyjazdu do łabędzia na Głowackiego? 

- To zwierzę niebezpieczne. Nie to, co 
małe kotki. Żaden ze strażników nie 
odłowi go sam - mówi.

Jak powiedział, straż miejska zwró-
ciła się do miasta z tą sprawą. - Pro-
ponowaliśmy, że możemy przeszkolić 
patrol strażników. Byli nawet chętni. 
Wiązałoby się to z zakupem samo-
chodu do przewozu zwierząt - mówi 
A. Wilimek. - Projekt miał wejść w 
życie od czerwca. Nie wszedł, bo nie 
było pieniędzy.

Łabędzia zaplątanego w żyłkę pani 
Małgorzata znalazła w środę. Pewnie 
pływa tam do dzisiaj.              

(ROB)

Spychologia z łabędziem

W stawie przy ul. Głowackiego pływa wiele łabędzi. 
Nikt prócz mieszkańców się nimi nie zajmuje.

Apelację od skazujących wyroków 
złożył prokurator oraz obaj adwokaci 
oskarżonych. W miniony piątek sąd 
drugiej instancji nie mógł ich rozpo-
znać, bo kilka dni temu pełnomocnik 
Katarzyny H. złożył sądowi obszerne 
pismo procesowe, z którym ani sąd, 
ani oskarżyciel nie zdążyli się zapoznać.

Trójka głównych sprawców wła-
mania do banku w Starej Kamienicy: 
Marek M., jego konkubina Katarzyna 
R. i Ryszard G. dobrowolnie poddali 
się karze i opowiedzieli prokuraturze, 
a potem przed sądem o udziale poli-
cjantów w skoku na bank, a wcześniej 
o włamaniu i kradzieży w sklepie w 
Karpaczu. W procesie policjantów 
występowali jako świadkowie.

 Sierżant Katarzyna H. została ska-
zana na 3,5, a sierżant Rafał R. na karę 
2 lat pozbawienia wolności. Zdaniem 
sądu pierwszej instancji, wina i udział 
funkcjonariuszy w zdarzeniach z wio-
sny zeszłego roku były ewidentne.

Pod koniec czerwca próbowali wła-
mać się i obrabować placówkę banku 
spółdzielczego w Starej Kamienicy. 
Włamywaczom miała czynnie poma-
gać Katarzyna H., która przywiozła ich 
na miejsce własnym samochodem, a 
potem stała na czatach. Po sforsowa-
niu drzwi do banku złodzieje chcieli 
otworzyć kasę, ale nie mieli narzędzi. 
Katarzyna H. miała zadzwonić do swo-
jego przyjaciela - policjanta Michała R.  

i poprosić go, by przywiózł większy 
łom.

Złodzieje kilka godzin mocowali się 
z kasą pancerną, ale nie dali rady jej 
pokonać i odjechali z miejsca. Do domu 
miała ich zawieźć także Katarzyna H.

 Uzasadnienie wyroku sądu pierw-
szej instancji było niejawne dla dzien-
nikarzy i publiczności, bo zawierało 
omówienie okoliczności związanych z 
operacyjną pracą policji.

Obrona podniosła w apelacji m.in. 
to, że sąd pierwszej instancji nie roz-
strzygnął na korzyść oskarżonych nie 
dających się wyjaśnić wątpliwości oraz 
fakt, że nie uwzględniono niektórych 
wniosków dowodowych obrony, które 
miały prowadzić do ustalenia istotnych 
dla oskarżonych kwestii. Adwokat 
Michała R. podnosił również, że sąd 
błędnie przyjął kwalifikację czynu, jako 
usiłowania włamania, podczas gdy było 
to usiłowanie nieudolnego włamania.

Mecenas Tomasz Klukowski wnosił o 
uniewinnienie Michała R. lub o skiero-
wanie sprawy przez sąd odwoławczy do 
ponownego rozpoznania, ewentualnie 
o wymierzenie złagodzonej kary z wa-
runkowym zawieszeniem jej wykonania.

Z kolei obrońca Katarzyny H. zarzu-
cał rozstrzygnięciu sądu rejonowego 
brak posiłkowania się opiniami bie-
głych w zakresie wiedzy specjalnej, 
m.in. z zakresu informatyki i telekomu-
nikacji. Chodziło o uzyskanie pełnych 

billingów rozmów trójki wspomnia-
nych sprawców włamania do banku 
oraz informacji od operatorów sieci 
komórkowych o czasie i miejscu lo-
gowania się poszczególnych telefonów 
do stacji bazowych.

Obrona twierdzi też, że kara orze-
czona wobec policjantki jest nie-
współmiernie wysoka do stopnia winy 
i pozostałych przesłanek kary oraz 
orzeczeń, jakie zapadły w stosunku do 
trójki reszty oskarżonych.

Mecenas Adam Zawiła wnioskował 
w apelacji uchylenie wyroku i skiero-
wanie sprawy do ponownego rozpo-
znania, a jeśliby zapadło orzeczenie 
reformatoryjne, to uniewinniające 
Katarzynę H.

Prokurator w swej apelacji zwracał 
uwagę, że sąd błędnie przyjął, iż Ka-
tarzyna H. nie namawiała jednego z 
przestępców do włamania do garażu, 
gdyż zdaniem oskarżenia tak właśnie 
było, a ponadto domagał się, by sąd 
zasądził na rzecz jednego z poszko-
dowanych działaniami przestępczymi 
obowiązek wyrównania szkody i zapłaty 
1300 złotych.

Na rozprawie odwoławczej sąd 
przystał na wniosek obrońcy Katarzyny 
H. i nie zgodził się na fotografowanie 
oskarżonych. Uzasadnieniem były kwe-
stie bezpieczeństwa policjantki, która 
od roku przebywa w areszcie śledczym.

GOK

Sprawa policjantów ponownie 
na wokandzie
Być może dopiero 19 września sąd odwoławczy rozstrzygnie apelacje   
w procesie dwójki policjantów - Katarzyny H. i Michała R., skazanych   
w kwietniu przez sąd pierwszej instancji na kary więzienia za udział   
we włamaniu do banku w Starej Kamienicy. Funkcjonariuszka z sekcji 
kryminalnej komisariatu I policji i dzielnicowy mieli pomóc trójce złodziei. 

Do zderzenia doszło przed 7 rano na 
wzniesieniu pomiędzy Radomierzem 
a Kaczorowem. - Kierujący fiatem 
seicento jechał w stronę Jeleniej Góry. 
W pewnym momencie stracił panowa-
nie nad pojazdem, zjechał bokiem na 
przeciwległy pas jezdni i zderzył się z 
prawidłowo jadącym oplem, którym 
kierowała kobieta - mówi młodszy aspi-
rant Tomasz Tkaczuk z Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Miejskiej Policji w 
Jeleniej Górze.

Kierujący fiatem 22-letni mężczyzna 
zmarł na miejscu. 52-letnia kierująca 
oplem uskarżała się na bóle w klatce 
piersiowej, była w szoku. W pewnym 
momencie na krótko straciła przytom-
ność. Przewieziono ją do szpitala. Jej 
życiu nie zagraża niebezpieczeństwo.

Postępowanie w tej sprawie prowa-
dzi policja. Jest ono o tyle trudne, że 
poza kierującymi praktycznie nie ma 
świadków. Najprawdopodobniej 22-latek 
jechał z nadmierną prędkością i dlatego 
stracił panowanie nad pojazdem.

W sobotę groźnie było na obwodnicy 
Kowar. 35-letni mężczyzna kierując 
volkswagenem golfem, wyjeżdżał z 
drogi podporządkowanej i uderzył w bok 
jadącego prawidłowo motocykla marki 
Yamaha. Jednośladem podróżowało 

małżeństwo. 59-letni kierujący doznał 
złamania nogi z przemieszczeniem i 
trafił do szpitala, kobieta miała ogólne 
potłuczenia.

Sprawca wypadku został zatrzymany 
w policyjnym areszcie. To dlatego, że 
nie miał on stałego miejsca zameldo-
wania. - Zgodnie z procedurą, w takiej 
sytuacji należy go zatrzymać - wyjaśnia 
B. Kotowski. 

Także w sobotę doszło do zderzenia 
daewoo z audi na skrzyżowaniu krajowej 

trójki z ulicą Lubańską w Jeleniej Górze. 
Kierująca daewoo z urazem nogi trafiła 
do szpitala.

W niedzielę wieczorem natomiast 
kierowca opla omegi na estakadzie na 
Zabobrzu wjechał w barierkę. Było to 
na prostym odcinku drogi. Mężczyzna 
uciekł z miejsca zdarzenia, ale policja 
zatrzymała go kilkanaście minut później. 
Okazało się, że był pijany, miał 2,15 
promila alkoholu w organizmie.

(rob)

Śmierć na krajowej trójce
Do kilku groźnych wypadków doszło w miniony weekend w regionie 
jeleniogórskim. W poniedziałek rano młody mężczyzna zginął na krajowej trójce.

Kierowca fi ata seicento nie miał szans na przeżycie.
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LOKALE

NOCLEGI tanio, 696-652-021.
E5000-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojo-
we w³asnoœciowe na ul. Kiepury (bez
poœredników) cena 160.000,- do nego-
cjacji. Tel. 601-556-512. E5001-G

SPRZEDAM mieszkanie trzypokojo-
we, 505-131-645. E5011-G

MIESZKANIE do wynajêcia po kapi-
talnym remoncie na Mickiewicza w Je-
leniej Górze, 2 pokoje, kuchnia, ³azien-
ka, centralne, 44 m kw., od zaraz.
788421116. E2290-K

DO WYNAJÊCIA kawalerka
518731301. E2291-K

MOTORYZACYJNE

STACJA demonta¿u pojazdów
kupi ka¿de auto, ca³e, uszkodzone, go-
tówka od rêki, transport darmowy. Tel.
784-155-155. E4998-G

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
697-322-091. E5006-G

DREWNO kominkowe od 100,00-
150,00,- Dowóz gratis; tarcica sucha-
wszystkie rodzaje, wiêŸby dachowe,
662-156-576. E5007-G

RÓ¯NE

FOTOGRAFIA i videofilmowanie
wesel, pakiety od 600 z³; idiart.pl
883-724-228. E5010-G

TOWARZYSKIE

BLONDYNKA, ³adna zaprosi do Cie-
plic, 722-266-420. E5016-G

WETERYNARYJNE

SPRZEDAM niedrogo szczeniêta
York Shire Terrier, 75/76-432-79
godz. 9.00- 12.00; 16.00- 21.00.

E5018-G

Przyjacio³om, znajomym i wszystkim,
którzy wziêli udzia³ w pogrzebie

Jaros³awa Tabaki
serdeczne podziêkowania sk³ada

rodzina i najbli¿si

Czterdziestoparolatek z Jeleniej Góry po-
zna niepal¹c¹ pani¹ do lat 40 myœl¹c¹ real-
nie o ¿yciu. Nie szukam przygód
tel.502337625 e-mail sylwa2711@wp.pl

Samotny
Poznam mi³¹, sympatyczn¹ kobietê w wie-

ku 25-43 lat, która zostanie moj¹ przyjació³k¹,
a mo¿e kimœ wiêcej. Jestem mi³y, sympa-
tyczny, moje hobby: sport, taniec, muzyka.
Uwielbiam ogl¹daæ wschody i zachody s³oñ-
ca, oczywiœcie we dwoje. Pisz ju¿ dziœ, bo
czas tak szybko ucieka. Mile widziane zdjê-
cie, oczywiœcie do zwrotu. Czekam na Twój
list lub sms, na numer 514-568-438.

Jêdruœ
Je¿eli jesteœ wolna - samotna, masz od 55

do 60 lat, i pragniesz sta³ego zwi¹zku, napisz
do mnie. Ja samotny, wysoki, bez na³ogu
alkoholowego i tytoniowego. Pragnê poznaæ

pani¹ na sta³e. Tylko powa¿ne i przemyœlane
oferty s¹ mile widziane. A wiêc czekam, jeœli
jesteœ zdecydowana, to napisz do mnie.

Grzeœ
Samotny wdowiec lat 77, bez na³ogów,

dobry wygl¹d, œredni wzrost, pozna pani¹
bez na³ogów, chêtnie z Cieplic.

Wac³aw
Kto pragnie siê og³osiæ, pisze kilka s³ów

o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec
ewentualnego partnera. List trzeba dostar-
czyæ do redakcji NJ (ul. M.Curie-Sk³odow-
skiej 13, 58-500 Jelenia Góra), mo¿na te¿
wys³aæ mailem lub faksem. Powtórzenie
anonsu wymaga jedynie kontaktu telefo-
nicznego. Kto pragnie odpowiedzieæ na
og³oszenie (jeœli nie ma numeru telefo-
nu), pisze list do wybranej osoby, zazna-
czaj¹c jej imiê i numer Nowin, w którym
anons siê ukaza³, oraz za³¹cza w kopercie
znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do mnie
75/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Ponad dwudziestu chêtnych zg³osi³o
siê do pracy w Stra¿y Miejskiej w Jele-
niej Górze. Po testach sprawnoœciowych
w grze zosta³o tylko... trzech.

Jeleniogórska Stra¿ Miejska zorgani-
zowa³a przyjêcia kandydatów na stra¿-
ników. - Mamy dwa wakaty. Jeden ze
stra¿ników przeszed³ do policji, drugi
odszed³ - wyjaœnia komendant Jerzy
Górniak.

Zainteresowanie by³o spore, zg³osi³o
siê ponad 20 osób. - Wstêpn¹ weryfika-
cjê dokumentów przesz³o 15 osób. Do
egzaminu sprawnoœciowego przyst¹pi-

³o 13 osób, testy przesz³y 3 osoby -
mówi komendant.

Testy odby³y siê w miniony pi¹tek. Wy-
niki s¹ zaskakuj¹ce, tym bardziej ¿e wiêk-
szoœæ kandydatów to m³odzi ludzie, maj¹
po dwadzieœcia kilka lat. Czy¿by by³y a¿
tak trudne? - Nie, po prostu tak¹ mamy
m³odzie¿ - mówi Jerzy Górniak. Kandyda-
ci musieli podci¹gn¹æ siê na dr¹¿ku (mi-
nimum 4 podci¹gniêcia), wykonaæ rzut
pi³k¹ lekarsk¹, zaliczyæ bieg po kopercie z
przewrotami w przód i w ty³ oraz przejœæ
test harwardzki. Ten ostatni polega na
wchodzeniu i schodzeniu ze stopnia o

wys. 30 cm. Trzeba wykonaæ okreœlon¹
iloœæ wejœæ w okreœlonym czasie.

Jerzy Górniak nie chce wyrokowaæ,
czy osoby, które przesz³y testy, nadaj¹
siê do pracy w stra¿y. - Po¿yjemy, zoba-
czymy - mówi.

To jednak nie koniec. Kandydaci
musz¹ jeszcze przejœæ test z wiedzy ogól-
nej. Potem bêdzie rozmowa kwalifika-
cyjna i testy lekarskie. Dopiero wtedy
zapada decyzja, czy bêd¹ przyjêci, czy
nie. PóŸniej kierowani s¹ na trzymiesiêcz-
ne szkolenie do jednego z oœrodków w
Polsce. W nim maj¹ szkolenie teoretycz-

ne, kurs samoobrony. - To g³ównie
chwyty obezw³adniaj¹ce - mówi komen-
dant. - Potem jest czterotygodniowa
praktyka w macierzystej jednostce, po
której wracaj¹ do oœrodka na doszkole-
nie. Kurs koñczy siê egzaminem.

Pierwsi kandydaci z tego naboru
wyjd¹ w mundurach stra¿ników na uli-
ce pod koniec roku. O ile oczywiœcie nie
odpadn¹ na którymœ z kolejnych eta-
pów rekrutacji.

Stra¿nik miejski w Jeleniej Górze za-
rabia od 1,4 do 2 tys. z³otych na rêkê.
Wielkoœæ pensji zale¿y g³ównie od sta¿u
i stopnia. Stra¿nicy nie maj¹ premii, nie
obejmuje ich emerytura po 15 latach,
jak inne s³u¿by mundurowe.

(rob)

Nie tak ³atwo byæ stra¿nikiem

Jeszcze w tym roku ma powstaæ Bie-
dronka, w kolejnym roku nastêpne skle-
py. Gdzie? Na jeleniogórskim Zabobrzu
III, na by³ych gruntach Simetu. Grun-
townie przebudowane zostanie skrzy¿o-
wanie ulic Jana Paw³a II i Ró¿yckiego.

- Odkupiliœmy teren od Simetu - po-
twierdzi³ Ryszard Goszczyñski, prezes
Kompanii Kupieckiej Trak. To kamienno-
górska firma, która budowa³a w ubie-
g³ym roku Mini Tesco w Cieplicach. Te-
raz szykuje siê do kolejnej inwestycji.

Prezes nie chcia³ za bardzo zdradzaæ
planów, potwierdzi³ jedynie, ¿e ma po-
wstaæ tam Biedronka. - Budowê zakoñ-
czymy jeszcze w tym roku, w grudniu -
powiedzia³.

Kamiennogórska firma odkupi³a od
Simetu teren o powierzchni blisko 10
tysiêcy metrów kwadratowych. To by³
parking Simetu i czêœæ nieu¿ywanych
gruntów, pomiêdzy alej¹ Jana Paw³a II a
ulic¹ Paderewskiego. ¯adna ze stron nie
chce zdradziæ, za jak¹ kwotê poszed³
atrakcyjny grunt.

Inwestycja zosta³a podzielona na czte-
ry etapy. W pierwszym powstanie wspo-
mniany dyskont spo¿ywczy o powierzch-
ni zabudowy 1192 m. kw. (powierzchnia
u¿ytkowa to ponad 750 m. kw.). Wiado-
mo te¿ wiêcej o trzecim etapie, ma to
byæ parking na tym placu. Bêd¹ te¿ dwa
mniejsze budynki. Ryszard Goszczyñski
przyzna³, ¿e nie wie dok³adnie, jakie skle-
py bêd¹ siê w nich mieœci³y. - Bêd¹ to

obiekty pod wynajem - powiedzia³. - Ich
budow¹ zajmiemy siê jednak w 2012
roku, w pierwszej kolejnoœci budujemy
market spo¿ywczy.

Spó³ka dosta³a ju¿ pozwolenie na bu-
dowê pierwszego etapu, na miejscu roz-
poczê³y siê ju¿ prace. Nowa inwestycja
bêdzie wi¹za³a siê z budow¹ dojazdu dla
klientów. - Zostanie gruntownie przebu-
dowane skrzy¿owanie ulic Jana Paw³a II
i Ró¿yckiego - mówi Jerzy Bigus, za-
stêpca dyrektora Miejskiego Zarz¹du
Dróg i Mostów w Jeleniej Górze. - Do-
budowany zostanie czwarty wlot, na
wprost od ulicy Ró¿yckiego.

To nie wszystko. Od strony estakady
w kierunku centrum Zabobrza powsta-
nie oddzielny pas dla skrêcaj¹cych w
lewo, w stronê nowego centrum han-
dlowego. Obecnie mo¿na tam zawróciæ i
wjechaæ ponownie na estakadê. To po-
woduje jednak utrudnienia w ruchu, za-
wracaj¹cy blokuj¹ ruch na wspólnym
pasie dla jad¹cych prosto.

Dziêki nowej inwestycji, mieszkañcy
Zabobrza III zyskaj¹ dodatkowy wlot na
osiedle. Przez teren nowej Biedronki bê-
dzie mo¿na dojechaæ od skrzy¿owania do
ulicy Paderewskiego i dalej w stronê Kie-
pury i Sygietyñskiego. - Wynegocjowali-

œmy z wykonawc¹, ¿e odnowi nawierzch-
niê czêœci ulicy Paderewskiego - powie-
dzia³ Jerzy Bigus. - Jest ju¿ zatwierdzony
nowy projekt organizacji ruchu w tym
miejscu, ma wa¿noœæ do koñca roku.

To oznacza, ¿e wykonawca bêdzie
musia³ do tego czasu przebudowaæ
skrzy¿owanie. Jeœli nie zd¹¿y, bêdzie
musia³ odnowiæ wa¿noœæ projektu.

Kompania Kupiecka Trak jest znana w
Jeleniej Górze. W ubieg³ym roku, pod
nazw¹ Activ Projekt, wybudowa³a w Cie-
plicach Mini Tesco. Tamt¹ inwestycjê
oprotestowali mieszkañcy, ale z³o¿yli pro-
testy po terminie i nie uda³o siê im po-
wstrzymaæ budowy. Ludzie uskar¿ali siê
na k³opoty z dojœciem z osiedla na przy-
stanek autobusowy. PóŸniej skar¿yli siê
na ba³agan, który zostawiaj¹ ciê¿kie sa-
mochody wje¿d¿aj¹ce na plac budowy.

Trzeba jednak przyznaæ, ¿e inwestor
dotrzyma³ terminu zakoñczenia inwesty-
cji. Kiedy ju¿ Mini Tesco zosta³o otwar-
te, protesty ucich³y.

- W przypadku inwestycji na jelenio-
górskim Zabobrzu protestów nie by³o -
powiedzia³a nam Gra¿yna Musia³, naczel-
nik Wydzia³u Architektury Urzêdu Mia-
sta w Jeleniej Górze.

Bêdzie to ju¿ ósma Biedronka w Jele-
niej Górze.

Po siedem Biedronek stoi w Legnicy i
w Wa³brzychu, we Wroc³awiu jest ich
trzydzieœci.

Robert Zapora

Bêdzie ósma Biedronka w Jeleniej Górze

Nowe centrum na Zabobrzu

S
A

D

Na by³ym terenie Simetu ma powstaæ Biedronka.

CZ£OWIEK
ROZS¥DNY
O jednomanda-

towych okrêgach
wyborczych napi-
sa³em, i¿ s¹ dla
w y b o r c ó w
szans¹, „aby wy-
braæ ludzi auten-
tycznie rozs¹dnych, porz¹dnych,
zrównowa¿onych i odpowiedzialnych
- nie zawadzi dodaæ: normalnych.”
Jest szansa - do Senatu, jeœli tacy siê
zg³osz¹ kandydaci.

Natomiast szkoda, ¿e do Sejmu
ustalana kolejnoœæ na listach partyj-
nych nie jest poddawana woli cz³on-
ków czy sympatyków poszczególnych
ugrupowañ. Pora wymusiæ demokra-
tycznie tego warunku wype³nienie.

W spisie PO¯¥DANYCH cech cha-
rakteru kandydatów, zgadza siê, bra-
kuje najwa¿niejszej: KOMPETENCJI.
By³oby kompromituj¹ce, gdyby chcieli
kandydowaæ ludzie niekompetentni i
absurdalne - takich popieraæ. Ma³o
nazwaæ tak¹ postawê lekkomyœlnoœci¹
- to czysta g³upota, czyli w³aœnie brak
rozs¹dku. Mog¹ siê tacy zg³aszaæ -
trudno. Szefowie partii - swoich par-
tyjnych kolesiów popieraæ. Nic na to
nie poradzimy. Ale w wolnych wybo-
rach - na takich oddawaæ swój g³os?

Ró¿nymi sprawami zajmuj¹ siê po-
s³owie i senatorzy. Wielk¹ i rzadk¹
sztuk¹ - rozeznaæ siê we wszystkim.
Trzeba rozs¹dnie uzasadniaæ, dlacze-
go jest siê ZA albo PRZECIW propo-
nowanym rozwi¹zaniom. Dzieciom siê
t³umaczy, ucz¹c ich krytycyzmu: Nie
KTO mówi, lecz CO gada? Nie kto
POTÊPIA, lecz przeciwko CZEMU siê
opowiada?

W parlamencie, na posiedzeniach
rad i wszelkich zebraniach, nale¿y
mieæ na uwadze nie osobê czy partiê i
jak¹ ma w³adzê - w ¿yciu pozapoli-
tycznym: nie jaki piastuje urz¹d czy
jak¹ reprezentuje instytucjê - lecz me-
ritum sprawy. Czyli m¹dr¹ ZNAJO-
MOŒÆ RZECZY - w kontekœcie dobra
wspólnego wszystkich obywateli lub
konkretnej grupy spo³ecznej. Taki jest
wymóg zdrowego rozs¹dku.

Wybory wyborami. Swoje pisanie
adresujê do Ciebie, mi³y mój Czytel-
niku. Byæ rozs¹dnym wcale nie³atwo.
Ró¿norakie emocje przyæmiewaj¹
cz³owiekowi rozum. Gdy s¹ to uczu-
cia pozytywne - co najwy¿ej przesa-
dzimy nieco, nadaj¹c rzeczom ma³ej
wagi wy¿sz¹ rangê. Natomiast gdy
kieruje siê cz³owiek uczuciami nega-
tywnymi: nie doœæ, ¿e przeszkadza w
pracy - mo¿e wprost uniemo¿liwiæ re-
alizacjê wa¿nych zadañ.

Rozs¹dek godzi siê na ró¿nicê zdañ
- na odmienne rozumienie ró¿nych
ludzkich spraw i dróg do ich osi¹ga-
nia. W rozs¹dnym bowiem œwiatopo-
gl¹dzie jest miejsce i zgoda na tole-
rancjê - jest tak¿e uznanie i poszano-
wanie dla pluralizmu ludzkich prze-
konañ.

Lecz fundamentem zdrowego roz-
s¹dku - w zakresie tolerancji, plurali-
zmu i wszelkich ró¿nic dziel¹cych lu-
dzi - musi byæ: prostolinijnoœæ, przy-
zwoitoœæ i prawoœæ. Bez tych warto-
œci: nie ma rozs¹dnej polityki ani efek-
tywnej gospodarki; nie ma rozs¹dnej
debaty ani nawet ¿adnej ludzkiej roz-
mowy. Bo bez rozs¹dku - nie ma cz³o-
wieczeñstwa. Có¿, najpierw trzeba byæ
ROZS¥DNYM CZ£OWIEKIEM.

- Jesteœ...?
 Kubek
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Zarząd Uzdrowiska Cieplice Sp z o.o. 
ul. Piotra Ściegiennego 5/7,  

58-560 Jelenia Góra, 
tel. 75 75 510 03 do 05, fax 75 75 525 57 

www.uzdrowisko-cieplice.pl

informuje, 
że posiada do wydzierżawienia  

w drodze przetargu 
wolną powierzchnię użytkową: 28 m kw. 
w budynku Zakładu Przyrodoleczniczego 

z przeznaczeniem na działalność handlowo-usługową.
Dokumenty przetargowe dostępne są w siedzibie 

Zamawiającego w Dziale Administracyjno-Gospodarczym 
w budynku przy ul. Piotra Ściegiennego 5/7 

w godz. 8.00 - 14.00, tel. 75 75 518 80 wew. 150 
lub na stronie internetowej Spółki.

Oferty należy składać w Sekretariacie Spółki  
przy ul. Piotra Ściegiennego 5/7  

do dnia 02.09.2011 r. do godz. 11.00  
w zamkniętej kopercie. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 11.30 w siedzibie Zamawiającego,  

w sali nr 100.

REKLAMA I PROMOCJA

Ratownicy  Górsk iego 
Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego oraz policjan-
ci w niedzielę przez kilka 
godzin szukali 26-letniego 
rowerzysty, który wybrał się 
w Karkonosze.

 - Jeden z turystów znalazł 
plecak. Było to w niedzielę 
po południu w okolicach 
Odrodzenia. - W środku 
były dokumenty oraz telefon 
komórkowy - mówi nadko-
misarz Bogumił Kotowski z 
Komendy Miejskiej Policji 
w Jeleniej Górze. - Należały 
właśnie do 26-letniego rowe-
rzysty. Niestety, śladu po nim 
nie było.

Mężczyzna to 26-latek, 
mieszkaniec Zgorzelca. Ra-
townicy GOPR rozpoczęli 

poszukiwania, sprawdzali 
polskie i czeskie schroniska 
oraz patrolowali teren. Poma-
gali im policjanci. - Skontak-
towaliśmy się z mamą tego 
mężczyzny. Potwierdziła, że 
jej syn wyjechał tego dnia w 
Karkonosze - mówi Kotowski.

Policjanci podczas poszu-
kiwań natrafili na jednego z 
turystów, który widział kogoś, 
kto odpowiada rysopisem po-
szkodowanemu. - Z rozmowy 
z nim wynikało, że szukał 
plecaka - mówi.

Poszukiwania zakończyła 
mama 26-latka, która po 
godzinie 21 zadzwoniła na 
policję z informacją, że syn 
dojechał do domu, cały i 
zdrowy.

(rob)

Myśleli, że zaginął

Koncern oszczędza
Romuald Salata, dyrektor ds. pro-

dukcji w kopalni Turów, nie ukrywa, 
iż to na jego polecenie podległe mu 
służby zwróciły uwagę na sprawę 
dostaw energii cieplnej do Kopalni 
Turów. 

- Każdy człowiek, każda rodzina, każ-
da firma szuka możliwości obniżenia 
kosztów swojej działalności. My też. 
Będąc częścią większego organizmu, 
jakim jest koncern PGE GiEK S.A. sku-
piający 14 dawnych spółek, obecnie 
oddziałów, musimy obniżać koszty; 
w tym koszty materiałowe, zużycia 
energii, itd.

Zużycie energii jest w kopalni jed-
nym z najbardziej kosztochłonnych 
obszarów; oddział wydaje na ten cel 
znacznie ponad 100 mln zł rocznie. 
Obniżanie kosztów przejawia się 
m.in. dążeniem do tego, by zakupy 
usług, w tym usług dostaw ciepła, 
realizować w ramach „swojego” 
koncernu, bez pośredników. - Po-
nieważ od strony technicznej nie 
ma przeszkód, aby odbierać ciepło 
bezpośrednio od elektrowni, wypo-
wiedziano umowę na dostawy ciepła 
PEC jako pośrednikowi - tłumaczy 
dyr. Salata. - W podobny sposób 
nastąpiły zmiany w sposobie dostaw 
energii elektrycznej, którą kupowano 
na zewnętrznym rynku.

Decyzja kopalni wywołała alarm; za-
równo w samym PEC-u, jak i w urzędzie 
miasta. A to dlatego, że wypowiedzenie 
umowy oznacza utratę największego 
odbiorcy ciepła w gminie. PEC dokonał 
błyskawicznych obliczeń, z których 
wynika, że utrata sięgnie 44 proc. 
zamawianej dotąd mocy. Finansowo 
wygląda to tak: w kooperacji z kopalnią 
ogólny, roczny wynik finansowy PEC-u 
powinien wynieść ok. 90 tys. zł in 
plus. Bez kopalni, po zerwaniu umowy, 
wynik ten wyniesie ok. 2 mln 370 zł in 
minus. I stąd właśnie wynikać ma prze-
widywane, 25-procentowe podniesienie 
taryf na ciepło. 

O co idzie gra?
- To nieracjonalna i szkodliwa spo-

łecznie decyzja, podjęta bez konsultacji 
z gminą! - zagrzmiał podczas piątkowej, 
nadzwyczajnej sesji rady miasta i gmi-
ny burmistrz Bogatyni. Atmosfera jest 
gorąca, bo wypowiedzenie, złożone w 
formie jednego zdania - bez żadnego 
uzasadnienia! - przez dyr. Stanisława 
Żuka, upływa 30 września. Oczywiście 
gmina, która jest udziałowcem PEC-u, 
wystąpiła z pismami zarówno do 
kopalni, jak i do zarządu PGE GiEK 
S.A. w Bełchatowie. Niestety, przez 
półtora miesiąca żaden z adresatów 
nie odpowiedział, nikt też nie pojawił 
się na piątkowej, nadzwyczajnej sesji, 
mimo wystosowanych imiennych 
zaproszeń. Nic więc dziwnego, że w 
takiej atmosferze A. Grzmielewicz 
zaczął się doszukiwać tajemniczego, 
drugiego dna całej historii. - To nie jest 
żadne oskarżenie, pozwoliłem sobie 

wyartykułować tylko swoją intuicję na 
ten temat - zaznacza burmistrz. 

Samorząd Bogatyni podjął rezolucję 
- apel do władz PGE GiEK S.A. o wycofa-
nie złożonego PEC-owi wypowiedzenia, 
uznając je za szkodliwe społecznie i 
uderzające finansowo bezpośrednio w 
mieszkańców Bogatyni; także w pra-
cowników kopalni! Co ciekawe, w tym 
samym czasie kopalnia stoi na stanowi-
sku, że obniżanie kosztów jest jednym z 
podstawowych celów stawianych przed 
kierownictwem oddziału. Choćby po 
to, aby odbiorcy energii elektrycznej 
i cieplnej płacili jak najmniej za to, co 
produkuje się z energii chemicznej 
zawartej w naszym węglu brunatnym…

Przyjęta rezolucja już trafiła na ulice 
Bogatyni, gdzie zbierane są pod nią 
podpisy. Wydźwięk jest jednoznaczny: 
kopalnia jest zła, bo jej decyzje skażą 
ludzi na ciężkie podwyżki, a samorząd 
jest dobry, bo podejmie teraz działania 

minimalizujące skutki spodziewanej 
podwyżki opłat za ciepło. Na najbliż-
szym walnym zebraniu udziałowców 
PEC-u burmistrz zaproponuje redukcję 
liczebności rady nadzorczej z 6 do 
3 osób oraz zmniejszenie członków 
zarządu z 3 osób do 1. Powinno to 
dać oszczędność ok. 600 tys. zł rocz-
nie - ale całego problemu nie rozwiąże. 

- Jeżeli jednym z powodów działań 
podjętych przez PGE GiEK S.A. Oddział 
KWB Turów są obecnie prowadzone 
przez Gminę Bogatynia prace związane z 
prywatyzacją PEC. S.A. w Bogatyni - sa-
morząd wycofa się z decyzji o prywatyza-
cji spółki - można przeczytać w rezolucji. 

Mówiły jaskółki, że niedobre 
są spółki… 
Dyrektor Salata uważa, że jedyną 

motywacją wypowiedzenia umowy 
PEC-owi był czynnik ekonomiczny, a 
sprawa nie ma żadnego drugiego dna, 

jak sugeruje burmistrz. Coś jednak 
mocno jest na rzeczy, bo już w tej chwi-
li mówi się o potrzebie rozstrzygnięcia 
sądowego w kwestii… trzykilometro-
wej rury. Chodzi o odcinek magistrali 
przesyłowej sieci ciepłowniczej. PEC to 
spółka, którą utworzyły przed laty Elek-
trownia Turów i samorząd bogatyński. 
Wydawać by się mogło, że ze swoimi 
65 proc. akcji gmina ma tu najwięcej do 
powiedzenia, a elektrownia z 35 proc. 
może tylko przyklaskiwać. Tymczasem 
statut PEC-u został tak skonstruowany, 
że bez akceptacji elektrowni gmina nie 
może nawet palcem kiwnąć. W efekcie 
planowane i pożądane uciepłownianie 
miasta leży od lat odłogiem. W tej sytu-
acji Bogatynia, pozbawiona możliwości 
wpływu na drugiego akcjonariusza, 
postanowiła sprzedać swoje akcje w 
PEC. Nikt nie powiedział, że wycofanie 
się kopalni z zakupów ciepła od PEC-u 
ma związek z planami prywatyzacji 
spółki - ale samorząd i owszem, do-
puszcza taką możliwość… Tak czy 
inaczej, rozwód nie będzie łatwy. Gmina 
ma dokumenty na to, że wspomniana 
magistrala, wniesiona przez elektrow-
nię aportem do PEC-u, jest własnością 
PEC-u! Tymczasem kopalnia ma swoje 
dokumenty, wedle których trzykilome-
trowa rura należy właśnie do kopalni! 
Do niedawna kopalnia i elektrownia 
stanowiły oddzielne, samodzielne pod-
mioty. Ale od pewnego czasu Kopalnia 
Turów i Elektrownia Turów funkcjonują 
prawnie i ekonomicznie w jednym 
koncernie, którym jest Polska Grupa 
Energetyczna Górnictwo i Energetyka 
Konwencjonalna S.A. 

Jak poinformował dyr. Salata, w 
najbliższych dniach kwestie dotyczące 
eksploatacji rurociągu przemysłowego 
zasilającego w ciepło Kopalnię Turów 
będą przedmiotem rozmów między 
przedstawicielami kopalni i PEC. 
Burmistrz Grzmielewicz postanowił 
wcześniej poinformować społeczeń-
stwo i media. 

Katarzyna Matla

W Bogatyni ciepło może podrożeć o 25 proc.

Spór między kopalnią i miastem
Kopalnia Turów postanowiła nie kupować już więcej ciepła od bogatyńskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej. 
Wypowiedzenie umowy będzie mieć dla mieszkańców fatalne skutki - ciepło podrożeje nawet o 25 proc. - To szkodliwa społecznie 
decyzja, która uderzy finansowo bezpośrednio w mieszkańców Bogatyni! - chłoszcze słowami burmistrz Andrzej Grzmielewicz. 

Bogatyński emeryt, 
Czesław Kolimaga,  
na pewno podpisze rezo-
lucję do PGE GiEK S.A. 
W tym roku podskoczyły 
już ceny elektryczności 
i wody; podwyżka ciepła 
dobije niektórych  
mieszkańców. 

K
. M

AT
LA
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Zbigniew Świst, wiceprezes Dol­
fameksu, a przedtem prezes spółki. 
przyznaje, że wyniki przetargu na 
sprzedaż firmy załoga i zarząd przyjęły 
z pewną obawą.

­ W 2007 roku resort skarbu bliski 
był sfinalizowania transakcji sprzedaży 
spółki siedleckiemu Fenesowi. Mimo 
że to firma nie tak zaawansowana 
technologicznie jak nasza, to jednak z 
branży. Do sprzedaży zabrakło jedynie 
podpisu ministra. W tegorocznym 
przetargu Fenes ponownie wystar­
tował, ale postępowanie wygrała 
grupa Stalmot produkująca metalowe 
akcesoria i urządzenia dla przemysłu 
meblarskiego. Okazało się jednak, że 
nowy właściciel zamierza rozszerzać 
swój profil działalności i utrzyma kie­
runek produkcji Dolfameksu ­ mówi 
Zbigniew Świst.

Jeleniogórska spółka została sprze­
dana za 26 milionów złotych. Przy 
sprzedaży w trybie przetargowym na­
bywca nie musiał negocjować żadnych 
kwestii socjalnych z załogą firmy.

­ Obawialiśmy się tej transakcji, 
choć bardziej nas ucieszyła wiado­
mość, że to jednak polska spółka 
kupi naszą, a nie Fenes z włoskim 
kapitałem. Po tych niespełna czterech 
miesiącach działalności widać, że 
nowy właściciel ma poważne plany 

rozwojowe. Od września wejdzie w 
życie nowy regulamin wynagradzania. 
Mamy nadzieję, że w praktyce będzie 
korzystny dla załogi ­ dodaje Tadeusz 
Biliński, szef rady pracowników w 
Dolfameksie.

Nowy właściciel zmodyfikował 
dotychczasowy system wynagradza­
nia, wliczając do stawki tzw. dodatki 
stażowe. Wynagrodzenie będzie się 
składało ze stałej podstawy i ruchomej 
części premii, uzależnionej od efektyw­
ności pracy.

­ Nie narzekamy na brak zamówień. 
W branży narzędziowej i obrabiarek 
najszybciej odczuwa się skutki recesji, 
ale też najszybciej widać skutki oży­
wienia. Pracujemy na dwie, a nawet 
i na trzy zmiany. Ponad jedna trzecia 
naszej produkcji idzie na eksport ­ do­
daje Z. Świst.

Nowy właściciel Dolfameksu, gru­
pa Stalmot, ma w Polsce jeszcze 
trzy fabryki oraz firmę na Litwie i w 
Rumunii. W jeleniogórską „Narzę­
dziówkę” zainwestuje w tym roku 3 
miliony złotych, a w kolejnych latach 
znacznie więcej. W planach rozwojo­
wych firmy jest budowa nowej hali 
produkcyjnej.

Dotychczas rozwój spółki ogra­
niczony był wielkością nakładów 
możliwych do zainwestowania. Firma 

miała do dyspozycji tylko wypraco­
wany zysk, ewentualnie mogła się 
posiłkować kredytami. Jednak skarb 
państwa niechętnie zostawiał pienią­
dze w spółce, woląc pobrać należną 
dywidendę.

Nowy właściciel zadeklarował, że 
grupa Stalmot wesprze finansowo 
poważne przedsięwzięcia inwestycyjne 
w Dolfameksie.

­ Potrzebujemy ludzi do pracy, 
ale na rynku nie ma fachowców do 
obsługi nowoczesnych, sterowanych 
komputerowo obrabiarek. Przyjmu­
jemy do pracy osoby z podstawami 
technicznego przygotowania, które 
chcą się uczyć i rozwijać zawodowo. 
Od początku roku zwiększyliśmy 
zatrudnienie o 20 osób. Załoga liczy 
teraz 160 osób ­ mówi wiceprezes 
Z. Świst.

W specjalistyczne narzędzia do 
obróbki skrawaniem produkowa­
ne przez Dolfamex zaopatrują się 
niemal wszystkie branże, a wśród 
odbiorców są m.in. wszystkie duże 
fabryki samochodów w Polsce, 
producent podzespołów dla Airbusa, 
firmy zbrojeniowe i wiele innych. 
Spółka jest jednym z większych 
pracodawców w Jeleniej Górze i 
płatnikiem podatków.

GOK

W 2007r. belgijska firma handlowa 
postanowiła uruchomić w Polsce 
zakład produkcyjny. Miał zajmować 
się wytwarzaniem koryt składających 
się na kanały odprowadzające wodę z 
dróg, placów, autostrad… Belgowie 
mieli pomysł, ale zupełnie nie wie­
dzieli, jak urzeczywistnić go w naszych 
realiach prawnych, ekonomicznych i 
społecznych. Firmę zarejestrowali w 
Warszawie, a dopiero potem zaczęli 
szukać miejsca na lokalizację zakładu.

­ Przypadkowo poproszono mnie 
o pomoc ­ mówi Krzysztof Gorlach, 
współwłaściciel jeleniogórskiego 
ZREMB­u. ­ Belgowie szukali hali 
produkcyjnej, a ja taką posiadałem. 
Wydzierżawiłem im ją, pomogłem też 
załatwić wszelkie inne formalności.

Historia zakładu doskonale poka­
zuje, że do odniesienia sukcesu nie 
wystarczy świetny pomysł. Właściciele 
nie doszacowali kosztów związanych z 
wyszkoleniem pracowników. W kon­
sekwencji zakład, który skazany był 
w teorii na wielki sukces, zaczął przy­
nosić olbrzymie straty. Ostatecznie 
Belgowie musieli go sprzedać. Straty 
były tak wielkie, że splajtowała także 
ich firma w Belgii. Wówczas jednak 
do akcji wkroczył inny Belg, nazywany 
luksemburskim królem stali. Posiada 

on w Europie około 50 zakładów. Je­
den z nich działa od kilku lat w Polsce 

­ w Wejherowie koło Gdańska. 
­ Pewnego dnia dostałem rozkaz 

przeniesienia się do Jeleniej Góry i 
ratowania kupionej przez mojego szefa 
firmy ­ mówi Jacek Ratasiewicz, jeszcze 
dwa lata temu mieszkaniec Gdyni. ­ Roz­
kaz to rozkaz. Spakowałem się i przy­
jechałem tu. Przeniosłem się na stałe. 
Zamieszkałem w domu w Piechowicach.

Firma kupiona w Jeleniej Górze 
przez „luksemburskiego króla stali” 

przyniosła w 2009r. straty, w 2010 
r. wygenerowała 50 tys. zł zysku. Ten 
rok będzie już ekonomicznie bardzo 
dobry. Tak dobry, że właściciel posta­
nowił kupić ziemię pod nowy zakład. 
W przyszłym roku za około 3,5­4 mln 
zł wybuduje go w specjalnej strefie 
ekonomicznej ­ obok ZORKi.

OPSO, bo tak się firma nazywa, 
produkuje z polimerobetonu kanały 
odwadniające. Dzięki niewielkiej wadze 
i dużej wytrzymałości polimerobetono­
we odwodnienia mają szeroki zakres 

zastosowania: od odprowadzania wód 
deszczowych z posesji domowych do 
odwadniania powierzchni parkingów, 
dróg i autostrad. Powstające w Jele­
niej Górze elementy oparte są na naj­
wyższej światowej technologii. OPSO 
jest jednym z trzech najnowocześniej­
szych tego typu zakładów w Polsce.

­ Obecnie 70 proc. produkcji wysyłamy 
na zachód ­ mówi Jacek Ratasiewicz. ­ 
Najwięcej do: Belgii, Niemiec, Portugalii, 
Holandii, Austrii i Holandii. Chcielibyśmy 
w ciągu dwóch lat kontrolować także 
15­20 proc. polskiego rynku. Teraz nasz 
udział w nim wynosi około 5 proc.

W Jeleniej Górze w OPSO pracuje 30 
osób. Jacek Ratasiewicz mówi, że stara 
się oferować im zarobki o około 10 
proc. wyższe niż okoliczne firmy. Pra­
cownicy produkcyjni zarabiają średnio 
2 tys. zł netto, a brygadziści 2,5 tys. zł.

­ Produkcja jest, wbrew pozorom, 
bardzo skomplikowana ­ mówi Rata­
siewicz. ­ Wyszkolenie jednej osoby 
zajmuje mniej więcej rok. Praca ma 
charakter zespołowy. Nie to jest jed­
nak specyfiką fachu. Specyfiką jest to, 
że mały błąd popełniony przez jedną 
osobę niweczy prace pozostałych i 
przynosi wielkie straty. Dopracować 
się dobrego i zgranego zespołu jest 
zatem wielką sztuką.

To właśnie na tym przejechali się 
poprzedni właściciele zakładu. Poza tym 
mieli chyba nie najlepszego doradcę 
finansowego. Przekonał ich, że dobrego 
fachowca można znaleźć w Polsce już za 
1,2 tys. zł… Okazało się to nieprawdą. 

Po wybudowaniu nowej hali prace 
w OPSO znajdzie kilkanaście nowych 
osób. Docelowo zakład ma liczyć 50 
pracowników. Głównym technologiem 
jest Niemiec. Pochodzi z Kassel. Do 
domu wyjeżdża tylko na weekendy. 
Kontroluje wilgotność powietrza. Na­
wet ten bowiem czynnik ma wpływ na 
jakość wytwarzanych elementów.

­ Nasze kanały wykorzystywane są 
w Polsce głównie przy budowach 
dróg ­ mówi Jacek Ratasiewicz. ­ Są 
trzykrotnie mocniejsze, niż gdyby były 
zbudowane z betonu. Nie nasiąkają 
wodą i są niewrażliwe na mrozy. 

Jeleniogórskie koryta wykorzystano 
między innymi przy budowie 14 km 
autostrady A4 w okolicach Opola. 

Właściciel nie dostrzega zagrożenia 
dla firmy. Jest przekonany, że będzie się 
ciągle rozwijać. Dotychczas zainwestował 
w nią już 3,5 mln zł (w maszyny). Planuje 
też przejęcie jakichś zakładów odlewni­
czych. Niestety, żaden z leżących na na­
szym terenie nie spełnia jego oczekiwań.

Zbigniew Rzońca

Dolfamex się rozwija i przyjmuje nowych ludzi

Krajobraz po sprzedaży
Inwestycje na poziomie 3 milionów złotych i planowana sprzedaż za sumę 20 milionów - taki ma tegoroczny plan 
jeleniogórski Dolfamex, który w kwietniu został sprzedany przez skarb państwa grupie Stalmot. Nowy właściciel 
zamierza rozwijać i unowocześniać firmę, a od początku roku przyjęto do pracy 20 osób. 

- Dolfamex unowocześnia i rozwija produkcję - mówi Zbigniew 
Świst, wiceprezes spółki.
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Nowa Jelenia Góra

Belgijskie przypadki polimerobetonowe
W ciągu dwóch lat chcą kontrolować 15­20 proc. produkcji odwodnień liniowych w Polsce. Dziś mieszczą się jeszcze w starej hali 
na terenie ZREMB­u. W przyszłym roku rozpoczną budowę nowego zakładu ­ w specjalnej strefie ekonomicznej. Ziemię już kupili. 

- O naszej firmie mało kto wie, ponieważ wytwarzamy głównie na 
eksport - mówi Jacek Ratasiewicz.
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- Czy prezydent Komorowski 
powinien podpisać ustawę o 
nasionach, która dopuszcza 
wprowadzenie do Polski GMO 

- genetycznie modyfikowanych 
organizmów?

- Jestem zdumiony tym, że pro-
jekt tej ustawy dotarł do prezyden-
ta. Jak to możliwe, że żaden klub 
parlamentarny nie zwrócił uwagi 
na to, że prawie cała Europa 
zamknęła swoje granice dla pasz 
i nasion genetycznie modyfi kowa-
nych? Celem tego zamknięcia jest 
ochrona własnego rynku, czyli 
miejscowych rolników, by to oni 
mogli - a nie rolnicy z Argentyny 
czy Kanady - zarabiać na produk-
cji paszy i wysiewaniu kukurydzy, 
rzepaku i innych gatunków.

- W Europie nie ma GMO?
- Dopuszczone zostało tylko 

w Czechach i Rumunii. Reszta 
krajów, zwłaszcza wielkie kraje 
rolnicze, jak Francja i Niemcy, 
zakazały GMO. Wielka Brytania ni-
gdy nie pozwoliła nie wysiewanie 
organizmów zmodyfi kowanych.

- Obrońcy GMO argumentują, 
że musi być dopuszczone w 
Polsce, by nasze prawo było 
zgodne z normani unijnymi.

- Mamy do czynienia z pewnym 
paradoksem. Otóż sytuacja praw-
na jest taka: gdy kraj europejski za-
kazuje bądź nie dopuszcza GMO, 
Komisja Europejska pozywa go 
przed sąd, powołując się na zasa-
dę wolności handlu. Potem toczy 
się postępowanie przed sądem. 
Kraje, które nie chcą GMO, bronią 
się, używając następującego argu-
mentu: koegzystencja gatunków 
genetycznie zmodyfi kowanych i 
normalnych jest niemożliwa.

- Czyli Unia Europejska zezwa-
la na GMO, a większość krajów 
członkowskich - nie?

- To nie tak. Unia Europejska 
to przecież my - jej obywatele i 
instytucje. Sejmiki wojewódzkie 
są przeciwne GMO, większość 
krajów też. Inne zdanie ma Komi-
sja Europejska, powołująca się w 
tej sprawie na zasadę wolnego 
handlu. Dopóki nie ma wyroku w 
tej sprawie, nie ma podstaw do 
dopuszczenia GMO.

- Czym się modyfi kowane or-
ganizmy różnią od normalnych?

- Naukowcy podczas ekspery-
mentów bombardują kod gene-
tyczny kukurydzy malutkimi ku-
leczkami złota. Te kuleczki wybi-
jają chromosomy. Wszystko dzieje 
się w zawiesinie innych chromoso-
mów. Czasami jakiś wprowadzany 
chromosom wkomponuje się w 
miejsce wyrzucanego. Powstają 
więc przypadkowe, sztuczne 
mutacje z chromosomami obcych 
gatunków. Do genów sałaty, na 
przykład, dodaje się geny szczura, 
do genów ryby - geny ludzkie. To 
jest makabryczne.

- Po co to wszystko?
- Później sprawdza się, a kon-

kretnie zajmuje się tym firma 
Monsanto, potentat w tej branży, 
jak zachowuje się wyhodowany 
w taki sztuczny sposób organizm. 
Przede wszystkim chodzi o od-

porność na środki chemiczne pe-
stycydy i herbicydy, które produ-
kuje Monsanto. Firma ta zaczęła 
działalność od tego, że podczas 
wojny w Wietnamie wprowadziła 
pomarańczowy czynnik do opry-
skiwania dżungli. Powodował, że 
ginęło wszystko, co zielone.

- Czyli GMO umożliwia stoso-
wanie większych dawek pesty-
cydów?

- Tak. Więcej pestycydów ma 
doprowadzić do tego, że ziemia 
będzie mniej zachwaszczona, 
będzie w niej mniej owadów, 
więc wydajność produkcji 
roślinnej zwiększy się. 
Tyle że ten wzrost 
będzie możliwy 
za ledw ie  o 
pięć procent, 
a gleba, w 
wyniku sto-
s o w a n i a 
zwiększo-
nych ilości 
pestycydów, 
wyjałowi się, i to 
w ciągu kilkunastu lat. Na 
domiar złego chemia wpuszczana 
do ziemi, w postaci pestycydów, 
spłynie do wód gruntowych, a 
stamtąd do rzek i oceanów, nisz-
cząc kolejne gatunki. To jednak 
biznesmena, który ma ileś pienię-
dzy do zarobienia, mało obchodzi. 

- Jako argument za GMO poda-
wana jest szansa na większą wy-
dajność produkcji i zmniejsze-
nie głodu w biednych krajach.

- Jedzenia na świecie jest aż 
nadto, problem w tym, że wiele 
się marnuje, bo zawodzi dystry-
bucja. Inna sprawa, że lokalnym 
społecznościom w ubogich pań-
stwach należy dać wędkę, a nie 
rybę. Trzeba im pomóc gospo-
darować i zdobyć żywnościową 
niezależność. Po co wysyłać im 
genetycznie modyfi kowany ryż? 
Żeby zniszczyć lokalnych pro-
ducentów? Takie dary to zwykła 
manipulacja i kolonializm w zao-
walowanej postaci. 

- Dlaczego uważa pan GMO 
za zagrożenie dla rolników w 
Polsce?

- GMO posiada gen dominujący, 
krzyżujący się z tradycyjnymi 
uprawami. Ta sekwencja genów 
z jednym dominującym, jest 
opatentowana i chroniona praw-
nie. Jeśli więc wpuścimy GMO, 
po pewnym czasie żaden rolnik 
nie będzie mógł bez przeszkód 
wysiać własnych nasion - jak to 
się działo od pradawnych czasów. 
Będzie musiał zapytać o zgodę 
właściciela, czyli fi rmę Monsanto, 
i opłacić licencję. To nic innego, 
jak odebranie rolnikom naturalnej 
wolności, polegającej na tym, że 
po prostu idą w pole i sieją.

- Po co rolnik będzie mu-
siał pytać właściciela patentu? 
Może będzie wolał uprawiać w 
tradycyjny sposób?

- Koegzystancja pomiędzy GMO 
a naturalnymi organizmami jest 
niemożliwa. Gdy dopuści się GMO, 
po pewnym czasie skrzyżuje się 
ono z normalnymi uprawami. W 

efekcie wyprze je, i to całkowicie. 
W Rumunii, na przykład, zmodyfi -
kowane nasiona kukurydzy krzy-
żują się w miejscach oddalonych o 
400 kilometrów, przeniesione tam 
na błotnikach ciężarówek. To tylko 
przykład. Reasumując: tam gdzie 
wchodzi GMO, po jakimś czasie 
wszyscy są na nie skazani.

- Jak wygląda sytuacja w krajach, 
w których dopuszczono GMO?

- W Ameryce nie ma już soi 
czy kukurydzy, która nie zosta-
ła genetycznie zmodyfi kowana. 
Wszyscy rolnicy są zmuszeni do 
GMO. Prawo patentowe jest przez 
system kapitalistyczny doskonale 
chronione. Wszyscy producenci 
płacą za licencje.

- I co, wszyscy tak potulnie się 
na to zgadzają?

- W Niemczech czy we Francji 
zagrożenie GMO sprowokowało 
społeczne ruchy protestu. Lu-
dzie wchodzili na pola i wyrywali 
modyfi kowaną kukurydzę. Orga-
nizatorzy protestów byli areszto-
wani, a na ich rozprawy sądowe 
przychodziły setki osób. Prosili 
sędziów, by ich też ukarać, bo 
przecież oni również protestowali. 
W sumie zrobiło się tak głośno o 
tym problemie, że rządy się nim 
zainteresowały. Doszły do wnio-
sku, że dopuszczenie GMO jest 
korzystne dla korporacji, a nie dla 
kraju. I zakazały GMO. U nas ta-
kiej presji nie ma, bo świadomość 
zagrożeń jest mniejsza.

- Czy w Polsce jest już GMO?
- W ubiegłym roku polski rolnik 

nie mógł sprzedać gorczycy, bo 
była zanieczyszcona GMO. Ktoś 
miał w pobliżu inną uprawę, opartą 
na GMO, którego geny przeniknę-
ły. Cała produkcja tego rolnika nie 
była już przydatna. W Polsce jest 
grupa przeciwników GMO, która 
szuka nielegalnych upraw. Ktoś 
mógł przecież kupić za granicą 
nasiona zmodyfi kowane i wysiać 
je. W ubiegłym roku Greenpeace 
namierzył taką osobę, ale prokura-
tura umorzyła sprawę, bo minister-
stwo ją poinformowało, że trwają 
prace nad ustawą, która może do-
puścić GMO. Greenpeace zdołał 
jednak trochę zmodyfi kowanych 
roślin powyrywać. 

- Z tego, co pan mówi, szkodli-
wość GMO polega na oddaniu 
rynku rolnego korporacjom, a 
nie na tym, że żywność oparta 
na zmodyfi kowanych genach 
jest szkodliwa.

- Znaczenie ma jedno i drugie. 
Kukurydza MON 810, na przykład, 
ma wszczepiane geny toksycznej 
bakterii. Owady żerujące na niej 
giną. Toksyna mieści się wpraw-
dzie w dawce dopuszczalnej dla 
ludzi, ale nie mamy pewności, czy 
nie zmieni ona ludzkiej odporności 
i jakie będzie jej działanie na na-
stępne pokolenia. Dopuszczanie 
żywności genetycznie zmodyfi-
kowanej oznacza ignorowanie 
zasady ostrożności, która polega 

na tym, że jeśli nie ma absolutnej 
pewności, że coś jest nieszkodliwe, 
nie wolno tego dopuścić do obrotu.

- Zwolennicy GMO odwracają 
tę zasadę: dopóki nie ma dowo-
dów, że coś jest szkodliwe, nie 
ma podstaw, by tego zakazać.

- Na podobnej zasadzie dopusz-
czono środek na ból głowy, w wy-
niku którego rodziły się dzieci bez 
rączek. Akceptacja potencjalnego 
ryzyka nie jest w porządku. Zresz-
tą spójrzmy na interes polskich 
rolników. Za miliardy importuje 
się paszę z Argentyny i Kanady, 
wraz z prawem wysiewania. Jedną 
decyzją posłów mogłoby to być za-
mknięte. A oni to dopuszczają. Pol-

scy rolnicy mogliby produkować 
swoje pasze, ale te kanadyjskie 

i argentyńskie są troszeczkę 
tańsze. W innych krajach po-
litycy bronią swoich chłopów.

- W których krajach do-
minuje GMO?

- W Stanach Zjednoczo-
nych, Kanadzie i Argenty-
nie. Jak pan pójdzie do 
wioski, to zobaczy pan 
byłych rolników w knajpie, 
gdzie piją za swoją rentę i 
płaczą. Kiedyś uprawiali 
ziemię, a teraz mogą 
dostać tylko czek - za to, 
co oddali fi rmom, które 
wielkimi kombajnami 
robią uprawy przemy-
słowe aż po horyzont. 
Oczywiście, ta metoda 
produkcji, wielkimi ma-
szynami, z opryskami, 
jest bardziej opłacal-
na. Być może Komisja 

Europejska ma podobną strategię, 
także wobec Polski - wygonić milion 
ludzi ze wsi, skołochozować ich, 
czyli zrobić to, co nie udało się ko-
munistom. Czy o to nam chodzi? O 
troszkę tańszą produkcję kosztem 
wyjałowienia ziemi? Czy nie lepszy 
jest zrównoważony rozwój?

- W Stanach i Kanadzie pew-
nie o tym wiedzieli. Może im to 
odpowiada?

- Nie mają już wyjścia. Czy 
jednak w ogóle etyczne jest pa-
tentowanie modyfi kacji genów? 
Skoro patentuje się zmienione 
genetycznie rośliny, to może w 
przyszłości ktoś wpadnie na po-
mysł, by wyhodować genetycznie 
doskonałego superczłowieka i 
jego też opatentować? Takiego o 
metr wyższego, nadającego się 
na bardzo wydajnego żołnierza 
i policjanta? Tylko jak miałoby to 
wyglądać... Genetycznie nieuda-
ne dzieci byłyby zabijane. Czy 
ingerowanie w system rozrodczy 
nie narusza jakichś świętości?

- I tu ekologom jest po drodze 
z obrońcami życia poczętego 
i przeciwnikami sztucznych 
zapłodnień.

- W Niemczech żadna parafi a 
nie wydzierżawiła pola pod GMO. 
Mimo że Watykan ofi cjalnie prze-
ciwstawia się jedynie modyfi kowa-
niu genów ludzkich. O zmianach 
genów roślinnych mówi, że może 
to być niebezpieczne. I ma rację.
Rozmawiał Leszek Kosiorowski

Rentgen
Jerzy Niczyporuk: 51 lat, z wykształcenia filozof przyrody po Papieskiej Akademii 

Teologicznej w Krakowie, studiował także antropologię. Prowadzi biobar i restaurację 
ekologiczną w Cieplicach. Masażysta i nauczyciel masażu, pracował m.in. jako masaży-
sta reprezentacji Polski w łucznictwie, mieszkał w Warszawie, USA, Irlandii, Chojnowie, 
a obecnie w Jeleniej Górze. Zajmuje się edukacją ekologiczną wśród dzieci, koordynuje 
akcję ratowania drzew przed wycinką. Fascynuje go kultura Indian. Żona, czworo dzieci.

z Jerzym Niczyporukiem, fi lozofem przyrody z Jeleniej Góry

GMO opłaca się tylko koncernom
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i 500 złotową nagrodę. Brązowe Za-
wleczki 2011 i po tysiąc złotych odebra-
li Bartosz Warwas, który nakręcił „MC.
Człowiek z winylu” i Michał Paszczyk 

„Lord Vader na emeryturze”. Wyróż-
nienia Anioły Sztuki Filmowej jury 
przyznało filmom „Wycieczka” Bartosza 
Kruhlika i „Kociołek” Moniki Mituły. 
Podczas pięciu festiwalowych dni w 
kinie „Raj”, w Galerii Za Miedzą i na 

plenerowym ekranie w lubomierskim 
Rynku wyświetlono ponad sto filmów.

Przy słynnym już Muzeum Kargula i 
Pawlaka tablice pamiątkowe (jest ich już 
prawie 60) odsłonili popularni aktorzy z 
telewizyjnych seriali, komisarz Zawada 
z „Kryminalnych” Marek Włodarczyk, 
Wojciech Wysocki z „Bulionerów” i 
posterunkowy z „Rodziny zastępczej” 
Jarosław Boberek oraz kompozytor 
muzyki filmowej Henryk Kuźniak. W 
kolejnych dniach w Zaułku Filmowym 
zaszczyt umieszczenia tablic dostali 
również Joanna Koroniewska, scena-

rzysta i reżyser serialu „Daleko od noszy” 
Krzysztof Jaroszyński, reżyser Krzysztof 
Lang i aktor Tomasz Karolak. Kinoma-
nów i łowców autografów ucieszyła 
obecność innych znanych festiwalowych 
gości, twórcy kultowej trylogii o losach 
Karguli i Pawlaków Sylwestra Chęciń-
skiego, Hanny Śleszyńskiej, Krzesimira 
Dębskiego, Anny Jurksztowicz, reżysera 
Artura „Barona” Wiącka, aktorów z 

„Rancza”, Bogdana Kalusa i Sylwestra 
Maciejewskiego oraz Tomasza Lulka.

 - Wielkie święto fotogenicznego, 
malowniczego miasteczka (nakręcono 
tutaj zdjęcia do dziesięciu filmów), 
jako huczny festyn z mnóstwem 
atrakcji jarmarcznych i estradowych 
połączyło się z prawdziwie filmowymi 
wydarzeniami, których głównymi 
bohaterami byli polskie kino i jego 
twórcy - podsumował pięciodniowy 
festiwal filmów komediowych jego 
honorowy gość Sylwester Chęciński. 

Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Złoty Granat dla 
„Śniadania 
do łóżka” 
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Filharmonia Dolnośląska zaprasza na 
muzyczny finał wakacji. Jeszcze przed 
oficjalnym rozpoczęciem nowego sezonu 
artystycznego, czyli już w najbliższy 
piątek 26 sierpnia o godz. 19.00 w 
jeleniogórskiej sali koncertowej rozpocz-
nie się klasyczny wieczór symfoniczny 
z atrakcyjnym programem. Orkiestra 
Filharmonii Dolnośląskiej grać będzie 
pod batutą dobrze znanego jeleniogór-
skiej publiczności dyrygenta i skrzypka 
Michaela Maciaszczyka. W roli solisty 
wystąpi natomiast włoski pianista Nicola 
Frisardi - artysta koncertujący ze znanymi 
zespołami orkiestrowymi i jako kame-
ralista na kilku kontynentach. Ceniony 
instrumentalista od dziesięciu lat współ-
tworzy Salzburskie Trio Fortepianowe. 
Wykłada też w salzburskim „Mozarteum” 
oraz prowadzi kursy mistrzowskie we 

Włoszech, USA i Japonii. W Jeleniej Górze 
wspólnie z naszymi symfonikami wykona 
V Koncert Fortepianowy Es-dur Ludwiga 
van Beethovena. Tego samego wieczoru 
w jeleniogórskiej sali koncertowej za-
brzmi także VI Symfonia C-dur Franza 
Schuberta. Koncert zapowiada się więc 
bardzo ciekawie. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy trzy dwuoso-
bowe zaproszenia na ten właśnie kon-
cert symfoniczny w jeleniogórskiej 
filharmonii. Rozdamy je osobom, które 
najszybciej zatelefonują na redakcyjny 
numer 756424410 w najbliższą środę, 24 
sierpnia, o godz. 14.00. Jedynym warun-
kiem odbioru zaproszenia jest posiadanie 
aktualnego wydania naszego tygodnika 
z niniejszą zapowiedzią muzycznego 
wydarzenia. Zapraszamy!               (dan) 

Muzyczny finał wakacji

JELENIA GÓRA
Zdrojowy Teatr Animacji zaprezentuje w 

namiocie na placu Ratuszowym letnią Szopkę 
Jeleniogórską 26 sierpnia o godz. 16 i 18. 

Kolejną projekcję Rowerowego Letniego 
Kina - pokazy kina niezależnego - zaplano-
wano na dziedzińcu ODK na Zabobrzu na 26 
sierpnia na godz. 21.

Cieplicka Przystań Twórcza organizuje 27 
sierpnia o godz. 17 w Teatrze Norwida „Bom-
bę Artyśnicką, czyli Międzynarodowy Festiwal 
Tańca”. W programie pokazy taneczne oraz 
koncert muzyki tanecznej inspirowanej folk-
lorem góralskim grupy Gooral. Wstęp wolny 

- wejściówki do odebrania w informacji tury-
stycznej oraz siedzibie Przystani w Cieplicach.  

28 sierpnia o godz. 19.15 w ewangelic-
ko-augsburskim Kościele Zbawiciela będzie 
można wysłuchać koncertu Marka Pilcha z 
Wrocławia w ramach Cieplickich Koncertów 
Organowych.

DOBKÓW koło Świerzawy
Kaczawskie Warsztaty Artystyczne zapla-

nowano w centrum Dobkowa na 27 sierpnia. 
Początek imprezy o godz. 14. W programie 
między innymi warsztaty lepienia w glinie, 
tkactwa artystycznego, bibułkarstwa, wystawa, 
koncerty, teatr ognia. 

KARPACZ
25 sierpnia o godz. 19 w Chacie Karkono-

skiej będzie można obejrzeć spektakl finałowy 
- „Letni Teatr Słowno-Muzyczny” - w ramach 
13. European Voice & Music Festival. 

26 sierpnia o godz. 20 w świątyni Wang 
zabrzmi koncert organowy, a 27 sierpnia o 
godz. 20 zagra Duo „Jak Amadeusz”.

LUBAŃ
IV Lubański Festiwal Kultury Romskiej 

rozpocznie się w Rynku 27 sierpnia o godz. 
16. Gwiazdą będzie Cygański Zespół Pieśni 
i Tańca Roma. 

PIECHOWICE
Finał pleneru rzeźbiarskiego połączony 

z warsztatami rzeźbiarskimi, konkursami, 
zabawami zaplanowano na terenie osiedla 
Górzyniec na 27 sierpnia. Początek imprezy 
o godz. 15.

SZKLARSKA PORĘBA - JAKUSZYCE
27 sierpnia w godzinach 18 - 23 (przy bez-

chmurnym niebie) w osadzie Orle w Górach 
Izerskich polscy i czescy astronomowie or-
ganizują Piknik Astronomiczny. W programie 
wykład, pokaz filmu, teleskopowe obserwacje 
nocnego nieba. 

ZGORZELEC
Jarmark Staromiejski JAKUBY (po drugiej 

stronie Nysy - Altstadtfest) rozpocznie się 26 
sierpnia o godz. 18. 30 na Moście Staromiej-
skim. Na finał w piątek (26 sierpnia) zagra 
zespół Closterkeller (o godz. 21). W sobotę, 
27 sierpnia zaplanowano dzień historyczny, 
czyli pokazy bractw, średniowieczny jarmark 
itp. Imprezy estradowe od godz. 15 (między 
innymi Teatr Wagabunda, a na finał dnia o 
godz. 21 koncert zespołu Transsylvanians). 
W niedzielę, 28 sierpnia Jakuby pod znakiem 
artystów ulicy (występy od godz. 14). Na 
finał spektakl hiszpańskiego teatru Tutatis 
(godz. 19). 

MPP 

Ceremonia wręczenia nagród w kon-
kursach: głównym i śmiesznego kina 
niezależnego dla twórców offowych 
tradycyjnie zakończyła w Lubomierzu 
XV Ogólnopolski Festiwal Filmów Ko-
mediowych. Na scenie w Rynku Złoty 
Granat 2011 dla najlepszej komedii 

„Śniadanie do łóżka” w reżysera Krzysz-
tofa Langa odebrał odtwórca głównej 
roli Tomasz Karolak (na zdj.). Srebrny 
Granat jury przyznało „Kołysance”. Film 
Juliusza Machulskiego został również 
uhonorowany nagrodą publiczności, 
Granatowym Granatem. Na Brązowy 
Granat zasłużyło „Zgorszenie publiczne” 
M. Pyrkowskiego. Nagrody wręczyli 
krytyk filmowy, dziennikarz telewizyjny 
i realizator filmów dokumentalnych 
Tadeusz Szyma, burmistrz gminy i 
miasta Lubomierz Wiesław Ziółkowski, 
szefowa festiwalu Jadwiga Sieniuć i 
dyrektor artystyczny Daniel Antosik.

Czytelnicy „Nowin Jeleniogórskich” 
najzabawniejszym telewizyjnym serialem 
komediowym ostatniego sezonu wybrali 

„Daleko od noszy” (Szklany Granat 2011). 
Najlepszymi aktorami komediowymi 
zostali Małgorzata Socha i Paweł Ma-
łaszyński (Kryształowe Granaty 2011). 
Nagrody zostały aktorom wysłane. 

W konkursie śmiesznego kina nie-
zależnego Grand Prix - Zardzewia-

łej Zawleczki 2011, nie przyznano. 
Pierwszą nagrodą Złotą Zawleczką i 
nagrodą w kwocie 2 tysięcy złotych 
uhonorowano 12-minutowy film Iwo 
Konfedera „Wszystko”. To opowieść 
o samotnym, starszym mężczyźnie, 
który prezentuje osobliwe notatki 
o mieszkańcach swojego bloku. Ze 
Srebrnej Zawleczki 2011 i nagrody 
1500 złotych cieszyła się autorka fil-
mu „Drżące trąby” Natalia Brożyńska. 
Na jej krótki, oryginalny film najczę-
ściej głosowała festiwalowa publicz-
ność przyznając Niebieską Zawleczkę 

W Galerii za Miedzą Kwartet Jorgi grał na żywo muzykę do słynnego fi lmu „Janosik” z 1921 r.
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nauczyć pewnych elementów tańca, 
języka tańca, dzięki którym później mo-
żemy improwizować - tłumaczyła Anna 
Szymańska. - Magia tanga tkwi również 

w tym, że wracamy w nim do archetypów 
kobiecości i męskości. To partner prowa-
dzi w tańcu, kobieta reaguje na jego sy-
gnały. Dla nas, kobiet współczesnych, to 
naprawdę trudne, bo my wyrywamy się 
wciąż do przodu. Mężczyzna też nie ma 
łatwo. Nie jest przyzwyczajony, że to on 
całą odpowiedzialność bierze na siebie.

Kultowe przeboje „Krainy Łagodności” 
w miniony weekend rozbrzmiewały na 
stoku Lodowiec w Karpaczu. Pierwszy - 
deszczowy - wieczór XXIII edycji „Gitarą 
i Piórem” należał do Tadeusza Woźniaka i 
Czerwonego Tulipana. 

Tadeusz Woźniak w Karpaczu pojawił się 
z całą rodziną: synem Piotrem i żoną Jolan-
tą Majchrzak. Zaśpiewał swoje największe 
ballady. Przypomniał także kilka wielkich 
postaci sceny: Marka Grechutę, Jacka 
Kaczmarskiego i Jaromira Nohavicę. I 
trzeba przyznać, że ze swoją rodziną tworzy 
zgrany zespół. „Zegarmistrz światła” w ich 
wykonaniu pozostanie na długo w pamięci 
i sercach publiczności. 

Czerwony Tulipan na imprezie „Gitarą i 
piórem” zaistniał nie po raz pierwszy. Tym, 
którym się wydawało, że już wszystko o Czer-
wonym Tulipanie wiedzą, artyści z Olsztyna 
sprawili niespodziankę. Nie tylko prezento-
wali własny repertuar kabaretowo-liryczny (z 
przewagą liryki, jak na świętowanie jubileuszu 
audycji Janusza Deblessena z Radiowej 
Trójki przystało). W interpretacji Czerwonego 
Tulipana usłyszeliśmy znane przeboje Krainy 
Łagodności i piosenki autorskiej: choćby pio-
senkę Eli Adamiak, Ewy Demarczyk, Czesława 
Niemena i znów... Jaromira Nohavicy. 

Sobotnią odsłonę „Gitarą i piórem” 
w Karpaczu zdominował koncert Mirka 
Czyżykiewicza (na zdj.). Pieśniarz, poeta 
i kompozytor - kultowa postać „Krainy 
Łagodności” - na scenie pojawił się z 
siedmioosobowym zespołem Kameleon. 
Zaśpiewał między innymi własne kompo-
zycje do wierszy Miłosza, Brodskiego, pio-
senki Nohavicy i Wysockiego. Poezja, gitara, 
ciekawa aranżacja utworów, mocny skład 
zespołu... na stoku „Lodowiec” zrobiło się 

energetycznie. Wcześniej koncertował Grze-
gorz Tomczak, który w swoim repertuarze 
na ten wieczór nie zapomniał o piosence 

„Szukałem cię wśród jabłek”. W końcu to 
właśnie ten utwór swego czasu wywindował 
go na pozycję numer jeden Radiowej Trójki. 

Leszek Wójtowicz, bard „Piwnicy pod Ba-
ranami”, przypomniał między innymi klimaty 
obowiązujące w latach „walki z komuną” i 
budowania demokracji. Nostalgiczny i nie-
co... historyczny koncert najbardziej podobał 
się słuchaczom starszego pokolenia. Na finał 
wystąpiła Anna Treter. W Karkonoszach 
powiało krakowskim klimatem. 

Tegoroczne koncerty „Gitarą i piórem” 
zbiegły się z 25-leciem audycji Janusza 
Deblessena w Radiowej Trójce pod tym 
samym tytułem.

- Żyjemy w świecie, w którym istnieją 
mody na pewne rzeczy. Mody kreowane 
przez media - dowodził autor kultowej 
audycji. - Kiedy nadawaliśmy w TV pół-
godzinne programy „Krainy Łagodności”, 
pojawiło się dużo młodych ludzi uprawia-
jących poezję śpiewaną. Musi być sprzę-
żenie zwrotne, wówczas moda na poezję 
śpiewaną będzie trwała. Stok „Lodowiec” 
w Karpaczu jest tak pięknym miejscem, z 
pięknymi krajobrazami, świetnym ukształ-
towaniem terenu, dobrym nagłośnieniem 
koncertów, wspoaniałą publicznością i 
znakomitymi artystami... aż żal, że tego 
się nie filmuje, nie promuje. Może jeszcze 
ktoś nie doniósł, że od 23 lat odbywa się w 
Karkonoszach impreza „Gitarą i piórem”? 

- Będziemy promować poezję śpiewaną w 
Karpaczu, nawet gdyby na polanie miała nas 
słuchać garstka publiczności - zapewnił Mi-
rosław Salecki, zapowiadając już dziś kolejną 
edycję „Gitarą i piórem”.                        MPP

Przez pięć dni Jelenia Góra tańczyła w 
rytmie tanga. Warsztaty dla początkują-
cych i pokazy taneczne mistrzów, milongi 
taneczne z tangiem argentyńskim w roli 
głównej zorganizowało Jeleniogórskie 
Centrum Kultury. Miłośnicy tego tańca 
między innymi mogli obejrzeć film do-
kumentalny opowiadający o muzykach, 
którzy w latach 40. i 50. w Argentynie 
udowadniali, że tango można grać w spo-
sób mistrzowski. Publiczność miała okazję 
wysłuchać w Kościele Garnizonowym 
świetnego koncertu opartego na tangach 
Astora Piazzolli. Wystąpił bandoneonista 
Christian Gerber wraz z zespołem Piaz-
zoforte Quintet. Muzykę pełną tempera-
mentu i życia, choć z nutkami refleksji 
o przemijaniu i melancholią, przyjęto z 
ogromnym aplauzem. 

- W Europie jest aktualnie szał na tango 
argentyńskie, do Polski moda dociera 
od lat 90. - komentowała drugą edycję 
imprezy „Popłyń z tangiem” Anna Szy-
mańska z Jeleniej Góry. W warsztatach 
z tanga wzięła udział już po raz drugi. Po 

ubiegłorocznym cyklu warsztatów w Jele-
niogórskim Centrum Kultury zawiązała się 
bowiem grupa, która trenuje tango dwa 
razy w miesiącu, ponieważ... „w tangu 
jest jakaś magia”. 

- Zajęcia są wspaniałe, mamy świet-
nych instruktorów, uczymy się mozolnie, 
ale to zadanie na lata. Ciało musi się 

To magiczne tango

Milongi taneczne były okazją do wypróbowania „języka tanga” 
na parkiecie klubu Kwadrat JCK.

Koncert oparty na tangach Piazzolli w Kościele Garnizonowym 
porwał publiczność. 
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Zagrali kultowe przeboje

- Ojej, boli, specjalnie mi to zrobiła, 
mówiłam, żeby tylko glinę na brwi dać, 
a nie usta i oczy - żali się koleżance 
dziewięcioletnia Natalka z Bolesławca. 
W ręce trzyma plastikowy kubek z pi-
ciem i nadgryzioną bułką. Glina, którą 
pomalowała ciało i twarz, wysychając, 
szczypie ciało.

- To fajne uczucie, jak glina schnie 
i szczypie - zaprzecza Ania Kulesza z 
Tomaszowa. Do Bolesławca na Gliniadę 
przyjechała nie po raz pierwszy. Dotąd 

Glinoludy - odsłona piąta

Joanna Izdebska, nauczyciel przed-
szkola z Jeleniej Góry, tango argentyń-
skie tańczy od roku, bo: „można się 
zrelaksować, a jednocześnie zaznać 
adrenaliny”. To trudny taniec, dodaje, 
trzeba się nauczyć czytać partnera. 

- Dotyk z człowiekiem, pokazywanie 
swoich emocji... tango uzależnia - za-
pewniał Mateusz Stach. Na warsztaty 
do Jeleniej Góry przyjechał z Brzegu. I 
choć - jak tłumaczył - w życiu próbował 
wspinaczki, paralotniarstwa, żeglarstwa, 
nic go tak nie zaabsorbowało jak tango.  

Milongi taneczne obserwowali widzo-
wie, a nawet momentami brali w nich 
czynny udział:

- Podziwianie tańczących par jest 
potrzebne, bo człowiek myśli wtedy 
o rzeczach pięknych, relaksuje się, a 
jednocześnie to bodziec do tego, aby 
stać się aktywnym. Tango argentyńskie 
jest przy tym specyficzne, niepodobne 
do popularnego tanga w wykonaniu 
gwiazd na estradzie. Tango argentyńskie 
to pewna filozofia - dowodziła Cecylia 
Kalisz-Sielewińska z Jeleniej Góry.  

Finałowym akordem kilkudniowych 
wariacji na temat tanga była plenerowa 
MILONGA POD GWIAZDAMI na placu Ra-
tuszowym. Wystąpiła znakomita Katarzyna 
Jamróz z zespołem New Tango Bridge. 
Można było podziwiać, jak tango mistrzowie. 

MPP
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jednak występowała tylko w roli obserwa-
tora, dziś skusiła się na zanurzenie w glinie. 

- Początkowo czułam tylko chłód, za 
chwilę wszystko boli, ale to nic, to świetna 
zabawa - przytakiwała Anna Bojanowska 
spod Bolesławca. 

Po raz piąty w miniony weekend w Bole-
sławcu dzieciaki, młodzi i seniorzy pędzlem 
maczanym w glinie, bajorku wypełnionym 
gliną z wodą albo przy pomocy pistoletu 
natryskowego zamieniali się w „glinoludy”. 
Przyjechali z Wrocławia, Zielonej Góry, Nie-

miec i Francji, aby uczestniczyć w rytuale 
z gliną w roli głównej. Jak Joanna Sałek z 
Bolesławca czy Anna Sroka-Boszczyńska, 
ekonomistka na emeryturze z Zielonej Góry, 
która do miasteczka glinoludów zabrała 
12-letnią wnuczkę Kaję. 

- Pomysł jest prosty: umazać się w gli-
nie... trzeba tego doświadczyć. Kto raz się 
pomaluje, wraca do nas. Moment, kiedy po 
paradzie zmywamy zaschniętą glinę z twa-
rzy i całe napięcie puszcza, jest cudowny 

- tłumaczył Bogdan Nowak, pomysłodawca 

corocznej parady glinoludów ulicami 
Bolesławca. - Ale dla nas, mieszkańców 
Bolesławca, to coś więcej niż sama zabawa, 
to celebracja tworzywa, które budowało to 
miasto, ukłon wobec tradycji.  

- Gdyby impreza nie była fantastyczna, 
nie utrzymałaby się, a przecież się rozrasta. 

„Gliniadę” znają w Polsce i za granicą, choć 
robimy ją siłami wolontariuszy. Mieszkańcy 
Bolesławca z każdym rokiem coraz bardziej 
rozumieją, że wspólnie tworzymy naszą mała 
ojczyznę - dowodził Bogdan Nowak. - Nie bez 

powodu zostaliśmy zaproszeni do uświetnie-
nia 25-lecia podpisania układu w Schengen. 
Nasze hasło - „wszyscy jesteśmy ulepieni z 
tej samej gliny” - stało się już marką.  

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska
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Przyznali się do włamania i 
okradzenia Romana G., a także 
jego pobicia, ale nie do zabój-
stwa mężczyzny. 29-letni Piotr K. i 
22-letni Paweł Z. z Rybnicy stanęli 
właśnie przed jeleniogórskim są-
dem. Twierdzili, że „nie szli po to, 
żeby zabić, tylko ukraść”.

Ofiarę dobrze znali. Czasem 
przychodzili do 69-letniego Ro-
mana G. i pili z nim alkohol. On 
żył samotnie, miał rentę. Oni do 
pracy raczej się nie rwali. 

Paweł Z. mówił przed sądem, 
że na pomysł obrabowania star-
szego mężczyzny wpadli razem. 
Ale jeszcze w śledztwie twierdził, 
że to kolega Piotrek namawiał go 
do skoku. Z kolei Piotr K. mówił 
sądowi, że w śledztwie wyjaśniał 
inaczej trochę, ale się wtedy bał. A 
tak naprawdę, to napad na Roma-
na G. był ich wspólnym pomysłem.

Mężczyźni wiedzieli, że około 
piątego każdego miesiąca Ro-
man G. dostaje rentę. Wtedy w 
jego domu pojawiali się różni 
ludzie, którzy chcieli się napić.

Roman G. mieszkał samotnie 
w starym, poniemieckim domu w 

Rybnicy. Miał kłopoty z porusza-
niem się, bo nogi odmawiały mu 
posłuszeństwa. A chłop był ze sto 
kilo wagi. Jednak o kuli, po domu, 
czy na krzesełko przed domem, 
jakoś dokuśtykał.

Paweł Z. i Piotr K. poszli do 
niego wieczorem 5 kwietnia. Mieli 
kominiarki na głowach - jedną 
zrobili z nogawki pomarańczo-
wych getrów, drugą z rękawa 
niebieskiej bluzy.

Mówili, że gdy zaczęli plądro-
wać pokój, pijany mężczyzna się 
obudził. Najpierw jeden, a potem 
drugi napastnik uderzył go w 
twarz. Paweł Z. mówił, że bili pię-
ścią, dwa razy. Piotr K. - że raz z 
otwartej dłoni. Zaprzeczali, by ko-
pali ofiarę czy zadawali inne ciosy.

- Ciosy nie były takie silne, żeby 
go zabić. Nie było takiej potrzeby. 
Chcieliśmy go nastraszyć i żeby 
powiedział, gdzie schował pie-
niądze. To wszystko - wyjaśniał 
Paweł Z.

- Żałujemy tego, co się stało. 
Wiadomo, że człowiekowi nic 
życia nie wróci i że poniesiemy 
karę - dodał Piotr K.

Mężczyźni wyjaśniali, że po 
tym, jak uderzyli Romana G. i 
zabrali mu spod materaca pienią-
dze, zostawili go odwróconego 
na łóżku, na prawym boku. Nie 
bali się, że zacznie krzyczeć, czy 
wzywać ratunku, bo dom jest na 
uboczu, a okna były pozamyka-
ne. Nie bali się też, że wyjdzie 
z mieszkania, bo był pijany i 
miał kłopoty z poruszaniem się. 
Przyznali też, odpowiadając na 
pytania prokuratora, że ofiara w 
żaden sposób nie sprowokowała 
ich do bicia, a wiedzieli, że jest 
człowiekiem schorowanym. Po 
tym, jak zostawili go na łóżku, 
poszli do mieszkania na pierw-
szym piętrze, które należało do 
syna Romana G., włamali się 
tam i ukradli różne przedmioty. 
Twierdzili, że gdy wychodzili z 
budynku, mężczyzna żył i słysze-
li jak sapał.

Piotr K. dodał, że tak napraw-
dę to nie planowali napaści na 
Romana G., tylko chcieli okraść 
budynek, „a G. miało nie być w 
mieszkaniu”.

GOK

„Ciosy nie były takie, 
żeby go zabić”

Paweł Z. i Piotr K. przyznali się do włamania i kradzieży, ale nie do zabójstwa Romana G.
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Około trzystu pociągów na Dolnym 
Śląsku, w tym ok. dwudziestu w Jeleniej 
Górze, nie wyjechało na trasę w miniony 
wtorek. To efekt strajku kolejarzy. Jerzy 
Łużniak z zarządu województwa zapo-
wiedział, że będzie domagał się kary od 
Przewozów Regionalnych.

Strajk kolejarzy odczuwalny był 
także w Jeleniej Górze. We wtorek z 
jeleniogórskiego dworca PKP odjecha-
ły tylko nieliczne pociągi, należące do 
Kolei Dolnośląskich lub spółki Inter-
city. Wszystkie oznaczone symbolem 
Regio, a tych jest najwięcej, stały. 
Przez niemal cały dzień nie można było 
dojechać do Wrocławia, Węglińca czy 
Szklarskiej Poręby.

Na szczęście, podróżnych tego dnia 
nie było zbyt wielu. - Większość wzięła 
na poważne zapowiedzi strajku i wybra-
ła innych przewoźników - usłyszeliśmy 
w dworcowej kasie.

Strajk będzie słono kosztował 
Przewozy Regionalne. Samorząd 
Dolnego Śląska wystąpił do spółki z 

żądaniem zapłaty ponad 400 tysięcy 
złotych. - To kara za niedotrzymanie 
umowy z nami - mówi Jerzy Łużniak 
z zarządu województwa. - Zgod-
nie z naszą umową ze spółką, za 
niepodstawienie jednego pociągu 
Przewozy Regionalne płacą nam 
1500 złotych kary. Gdyby zamiast 
pociągu podstawiony był autobus 
zastępczy, kara byłaby mniejsza - ty-
siąc złotych - wyjaśnia Jerzy Łużniak 
z zarządu województwa. Autobusów 
zastępczych jednak nie było. - Nie 
wyjechało około trzystu pociągów, 
łatwo więc wyliczyć, ile będzie wy-
nosił rachunek - dodał Łużniak.

To o tyle paradoks, że współwłaści-
cielem Przewozów Regionalnych są 
samorządy wojewódzkie, m.in. samorząd 
Dolnego Śląska. - To prawda, ale dla nas 
nie jest ważna spółka, a pasażer - mówi 
J. Łużniak. - Nie podpisujemy umowy po 
to, by utrzymywać spółkę, ale po to, by 
przewozić ludzi.

(rob)

Rachunek za strajk kolejarzy

Była dyrektor Szkoły Podstawo-
wej nr 13 w Jeleniej Górze Barbara 
Jaśniewicz ma powody do radości: 
Wojewódzki Sąd Administracyjny 
unieważnił decyzję prezydenta o jej 
odwołaniu. - Zarządzenie to podjęte 
zostało z istotnym naruszeniem prze-
pisu Ustawy o systemie oświaty - czy-
tamy w uzasadnieniu. Była szefowa 
jednak do szkoły nie wróci.

Barbara Jaśniewicz do kwietnia 
zeszłego roku kierowała Szkołą Podsta-
wową nr 13 w Jeleniej Górze. Władze 
miasta odwołały ją po tym, jak okazało 
się, że jest w konflikcie z częścią śro-
dowiska nauczycielskiego. Okazało się 
ponadto, że dyrektorka uczy religii w 
dwóch przedszkolach w innym mieście, 
nie posiadając na to pisemnej zgody 
prezydenta. Zgodnie z przepisami, 
taka zgoda jest wymagana. Miasto 
obarczyło też Barbarę Jaśniewicz od-
powiedzialnością za to, że do mediów 

przedostało się nagranie ze szkolnego 
monitoringu. Na tym nagraniu widać, 
jak jedna z nauczycielek ciągnie dziec-
ko po korytarzu. Była to nauczycielka 
skonfliktowana z dyrektorką. Dziecko 
natomiast od dłuższego czasu spra-
wiało trudności wychowawcze. Za 
nauczycielką murem stanęli rodzice 
innych dzieci z tej klasy.

Miasto odwołało Barbarę Jaśniewicz 
z funkcji dyrektora na podstawie prze-
pisu Ustawy o systemie oświaty, mó-
wiącym o „szczególnie uzasadnionym 
przypadku”. Zarządzenie to zaskarżył 
nadzór prawny wojewody. Sprawa 
trafiła do Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego. Ten wskazał na szereg 
uchybień przy podejmowaniu decyzji 
o odwoływaniu dyrektora. 

- Zarządzenie nie zostało w żaden 
sposób uzasadnione w momencie jego 
wydania i doręczenia odwołanemu 
dyrektorowi - czytamy w uzasadnieniu 
wyroku, który zapadł w lipcu. Co za tym 
idzie, nie można było zbadać przyczyn 
odwołania, a zatem trudno mówić o 

„szczególnie uzasadnionym przypadku”. 
Miasto co prawda wskazywało, że nie 
ma obowiązku wydawania byłemu 
dyrektorowi uzasadnienia i że stosowne 
uzasadnienie przesłało do Dolnoślą-
skiego Kuratora Oświaty. Ale i to nie 

wystarczyło. - Przyczyny w nim wska-
zane - za wyjątkiem kwestii podjęcia do-
datkowego zatrudnienia - nacechowane 
są dużym stopieniem ogólnikowości 

- ocenił sąd. Podobny obraz wynika z 
treści pism kierowanych przez miasto 
do organu nadzoru wojewody.

Zdaniem sądu, w oparciu o skargi 
rodziców można było próbować od-
wołać dyrektor szkoły, powołując się 
na inny paragraf, świadczący o złej 
organizacji pracy w szkole. To jednak 
musiałoby być poprzedzone negatyw-
ną oceną wykonywanych przez dyrek-
tora zadań, a takiej nie sporządzono.

Sąd obalił też zarzut o podjęciu 
przez dyrektorkę dodatkowej pra-
cy. - Kwestia podjęcia dodatkowego 
zatrudnienia, w istocie rzeczy nie 
może zostać uznana za szczególnie 
uzasadniony przypadek, bowiem 
jego znikomy wymiar - dwie godziny 
tygodniowo - jak również czas trwania 

zatrudnienia, w żaden sposób nie 
odzwierciedlają zagrożenia dla funk-
cjonowania szkoły - czytamy dalej.

Nie ma też zdaniem WSA dowo-
dów na to, że to dyrektorka ujawniła 
materiały z monitoringu szkolnego, 
nie można zatem przypisać jej odpo-
wiedzialności za to.

Wyrok zapadł na początku lipca, nie 
jest prawomocny. Strony mają po 30 
dni na zaskarżenie go od momentu 
otrzymania pisemnego uzasadnienia. 
W praktyce termin ten mija pod koniec 
sierpnia. Jeśli to zrobią, sprawa trafi do 
Naczelnego Sądu Administracyjnego.

Obecna wiceprezydent Zofia Czer-
now mówi jednak, że miasto nie 
zamierza odwoływać się od nieko-
rzystnego dla niego wyroku. - Sąd nie 
nakazał przywrócenia byłej dyrektor 
do pracy, a to dla nas jest najważ-
niejsze - mówi. - Nie zamierzamy 
bowiem przywracać byłej dyrektorki 
na stanowisko. W szkole odbył się 
konkurs, jest nowy dyrektor.

Pomiędzy byłą dyrektor a miastem 
toczą się jeszcze dwie sprawy w są-
dzie pracy o nieprawidłowe zwolnienie. 
Wyroków jednak nie ma.

Barbara Jaśniewicz nie chciała komen-
tować wyroku sądu administracyjnego.

Robert Zapora

Sąd administracyjny unieważnił 
decyzję o odwołaniu dyrektor  
Szkoły Podstawowej nr 13

Prawo po stronie 
dyrektorki

Była dyrektor nie wróci do Szkoły Podstawowej nr 13.

Nawet 600 zawodników spodziewają się 
organizatorzy Górskich Mistrzostw Polski 
w Kolarstwie Szosowym, które zostaną 
rozegrane 27 i 28 sierpnia na terenie gminy 
Podgórzyn. Najlepsi polscy „górale” będą 
się ścigać w naszym regionie już po raz 
drugi. Medale zostaną rozdane w sześciu 
kategoriach, w tym dla tandemów.

Uczestnicy rywalizować będą na liczą-
cej 14,5 kilometra rundzie z Podgórzyna 
do Sosnówki Górnej poprzedzonej 8,5-ki-
lometrowym dojazdem do rundy. Naj-
młodsi będą mieli do pokonania dystans 
51,7 km, a zawodnicy z kategorii najstar-
szych młodzieżowców i elity - 124,2 km. 
W ubiegłym roku najlepsza z kobiet w 
kategorii elita była Maja Włoszczowska, 
tytuł mistrza Polski w kategorii mężczyzn 
zdobył Marek Rutkiewicz. Bazą zawodów 
będzie ośrodek Hottur w Borowicach.

                      GOK

Wyścigi 
najlepszych 

„górali”
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Józef Król, prezes bolesławiec-
kiego Przedsiębiorstwa Wodocią-
gów i Kanalizacji, tłumaczy: 

- Do naszej oczyszczalni rocz-
nie trafia około 4,5 mln metrów 
sześciennych nieczystości. 1,5 
mln metrów sześciennych po-
chodzi z opadów deszczu, z cze-
go 1 mln metrów sześciennych 
nie ma właściciela. Oznacza to, 
że nikt nie ponosi kosztów ich 
oczyszczania.

Słowo „nikt” jest mylące. Płacą 
bowiem za to szarzy obywatele. 
Mają to wliczone w cenę ścieków.

- Czy to jest sprawiedliwe? 
- pyta retorycznie Józef Król. - 
Oczywiście, że nie! Musimy to 
zmienić. I zmienimy już 1 stycz-
nia 2012r.! 

O co chodzi? Hipermarkety, 
bazy firm transportowych, wła-
ściciele dróg… praktycznie nie 
płacą za odprowadzanie wody 

deszczowej. Najczęściej dostaje 
się ona z ich terenu do sieci 
ogólnospławnej i ostatecznie do 
oczyszczalni ścieków. Jej oczysz-
czenie generuje koszty. To nie 
hipermarkety je jednak pokrywają, 
ale mieszkańcy w cenie ścieków. 
Bolesławiec postanowił z tą jawną 
niesprawiedliwością skończyć. 
Miasto jest w świetnej sytuacji, 
bowiem posiada dwa niezbędne 
do tej walki instrumenty: 

- Posiadamy mapy cyfrowe 
naszych sieci, a samorząd ma 
ortofotomapę miasta - tłumaczy 
Józef Król. - Dzięki tej drugiej 
mapie można bardzo dokładnie 
wyliczyć metr kwadratowy da-
chu i powierzchni utwardzanej. 
Na tej podstawie da się też ob-
liczyć, kto i ile deszczówki od-
prowadza. Trzecim elementem 
potrzebnym do tego są dane z 
instytutu meteorologii na temat 
opadów.

PWiK w Bolesławcu chce ob-
ciążyć kosztami gospodarowania 
wodami deszczowymi właści-
cieli wszystkich posesji - tak 
mieszkalnych, jak i biurowych, 
handlowych, drogowych i prze-
mysłowych. Przygotowano już 
kilka tysięcy ankiet, które lada 
moment zostaną rozesłane do 
wszystkich zainteresowanych. 
Będzie w nich podana wielkość 

dachu i terenu utwardzonego. 
Jeśli ktoś się z wyliczeniami PWiK 
nie zgodzi, będzie mógł nanieść 
poprawki.

- Później zastosujemy odpo-
wiedni współczynnik i naliczymy 
koszty - mówi Józef Król. - Lu-
dzie nie powinni się jednak oba-
wiać wzrostu opłat! Wręcz prze-
ciwnie! W efekcie obecne ceny 
powinny zostać utrzymane mimo 
rosnących kosztów i inflacji.

Karkonosze i Sudety otrzy-
mają wsparcie finansowe, tak 
aby mogły funkcjonować do 
końca roku - mówi zastęp-
ca prezydenta miasta Zofia 
Czernow. Sudety otrzymają 
30, a Karkonosze 20 tysięcy 
złotych pomocy finansowej. 
To pomoże przetrwać klubom 
sportowym, które znalazły się 
w trudnej sytuacji materialnej.

Po awansie juniorów Karko-
noszy do LDJ, co wiąże się z 
wysokimi opłatami i mniejszą 
niż się spodziewano dotacją 
z miasta na rzecz klubu, Kar-
konoszom ciężko było przy-
ciągnąć do siebie nowych 
zawodników i wiązać koniec 
z końcem. Sudety po awansie 
do I ligi musiały szukać środ-
ków na o wiele wyższe opłaty 
i przetrwanie w lidze. Zastrzyk 
pieniężny przyda się obu 
klubom i pozwolili przeżyć do 
końca roku. 

- Zarówno Sudety, jak i 
Karkonosze zasługują na 
pomoc. Chcemy im podać 
rękę. Zanim udzielone zosta-
nie wsparcie finansowe, w tej 
chwili otrzymali gwarancje, 
że mogą podpisywać umowy 
z zawodnikami czy trenerami 
i przygotować się w spokoju 
do rozgrywek. Później nie da 
się zbudować dobrej drużyny. 
Sudety otrzymają 30, a Kar-
konosze 20 tysięcy złotych 

- wyjaśnia Zofia Czernow, 
wiceprezydent Jeleniej Góry.

Jak dodaje pani prezydent, 
miasto prowadzi zawansowa-
ne rozmowy z potencjalnymi 
sponsorami zarówno dla Kar-
konoszy, jak i Sudetów. 

- To prawda, że firma Tau-
ron prawdopodobnie będzie 
sponsorować Sudety? - py-
tamy. - Prezydent prowadzi 
wiele rozmów nie tylko z Tau-
ronem. Te rozmowy dobrze 
rokują. Jednak nie będę na 
razie zdradzać szczegółów, 
bo w biznesie tajemnica jest 
połową sukcesu - dodaje Z. 
Czernow.

Mateusz Banaszak

50 tysięcy 
złotych dla 
klubów

Już dziś ceny wody w Bole-
sławcu są prawie o połowę niż-
sze niż w Jeleniej Górze. W Jele-
niej Górze za 1 metr sześcienny 
płacimy 4,97 zł, a w Bolesławcu 
2,85 zł. Za ścieki odpowiednio 
5,04 zł i 4,76 zł.

W Bolesławcu PWiK zarządza 
406 km sieci na terenie miasta i 
gminy, z których ponad 350 km 
ma charakter ogólnospławny.

W Jeleniej Górze sytuacja jest 
bardziej skomplikowana. Na 300 
km sieci zarządzanej przez „Wod-
nika” charakter ogólnospławny ma 
50 km. W mieście siecią burzową 
administruje Miejski Zarząd Dróg 
i Mostów. Gospodarka wodami 
deszczowymi odbywa się zatem 
w dwóch firmach, a nie w jednej. 

- W tej chwili powstaje u nas 
wewnętrzny raport na temat wód 
deszczowych - mówi Wojciech 
Jastrzębski, prezes „Wodnika”. - 
We wrześniu wraz z wnioskami 
przedstawimy go prezydentowi 
Marcinowi Zawile.

Wojciech Jastrzębski uważa, że 
to, co robi obecnie Józef Król, jest 
jak najbardziej sensowne. Prze-
konany jest, że w obu miastach 
są podobne proporcje między 
płacącymi i niepłacącymi za 
zagospodarowanie wód deszczo-
wych. Niesprawiedliwość w tym 
zakresie dotyka jeleniogórzan tak 
samo jak bolesławian.

- Będziemy chcieli to naprawić 
- mówi Marcin Zawiła. - Rozwa-
żamy kilka wariantów. Być może 
opłatami za wodę deszczową 
obciążymy tylko te osoby i fir-
my, które gospodarzą w dużych 
obiektach, o dużej powierzchni 
dachu czy placu. Kowalski nie 
płaciłby za to, ale hipermarket 
czy firmy transportowe - tak. Zo-
baczymy.

Jelenia Góra pozostaje jednak 
daleko w tyle za Bolesławcem. 
Choćby dlatego, że nie posia-
da ortofotomapy miasta. Wraz 
z oprogramowaniem jej koszt 
wykonania wynosi około 160 tys. 
zł. Dzięki niej można precyzyjnie 
policzyć na przykład powierzch-
nię dachów.

- Moim celem jest rozwiązanie 
problemu z wodą deszczową 
w ciągu kilku najbliższych lat. - 
mówi Wojciech Jastrzębski. - Na 
pewno potrzebny jest na to co 
najmniej rok.

Drugim problemem Jeleniej 
Góry jest to, że część sieci, do 
której trafia deszczówka, znajduje 
się w rękach Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów. Administrowana 
przez nią sieć ma łączną długość 
90 km. Roczny koszt jej utrzy-
mania to 490 tys. zł. Skąd są na 
to pieniądze? Z budżetu miasta, 
czyli z kieszeni nas wszystkich… 

Zbigniew Rzońca

Deszczowa 
niesprawiedliwość
Kto płaci za gospodarkę wodami deszczowymi? Szary obywatel - mieszkaniec kamienicy, nowego 
osiedla, domku jednorodzinnego. Hipermarkety, firmy samochodowe, zarządcy dróg nie wydają na to 
na ogół ani złotówki. Bolesławiec robi z tym porządek, a Jelenia Góra? U nas zaczyna się dopiero  
na ten temat dyskusja.

W Bolesławcu wprowadzą opłaty za opady,  
w Jeleniej Górze też - za kilka lat

- Opłaty za wodę deszczową zamierzamy wprowadzić w Bole-
sławcu już od 1 stycznia przyszłego roku - mówi Józef Król.

- Problem chciałbym rozwiązać w ciągu najbliższych kilku lat - 
mówi Wojciech Jastrzębski, prezes jeleniogórskiego Wodnika. 
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Film na gruzach
Poewangelicki, klasycystyczny ko-

ściół w Żeliszowie pochodzi z lat 1796-
1797. Świątynię wyróżnia unikatowa 
konstrukcja: wsparta na drewnianych 
emporach, budowana na planie elipsy. 
Takie kościelne jajo. Perełka architek-
toniczna, której autorstwo przypisuje 
się Carlowi Langhansowi; temu od 
sławnej Bramy Brandenburskiej.

Zabytek, bez wątpienia cenny za-
bytek. - Ma rzadki rzut, tego typu 
kościołów zostało już bardzo niewiele - 
potwierdza szef jeleniogórskiej delega-
tury Wojewódzkiego Urzędu Ochrony 
Zabytków, Wojciech Kapałczyński. Ów 
cenny zabytek został jednak wpisany 
do rejestru dopiero w 2005. 

Na urzędowy wpis do rejestru 
zabytków czekał sześćdziesiąt lat. Za 
to na czerwonej liście zabytków Dol-
nego Śląska, czyli na liście budowli 
zagrożonych dewastacją, znalazł się 
bez żadnego wysiłku. 

Kościelne jajo. Zgniła perełka, któ-
rej już nikt nie potrzebuje. Chociaż… 
Rozgrabioną, pokrytą wiekowym 

kurzem świątynię upodobali sobie 
z jakiegoś powodu artyści. Pasjami 
przyjeżdżają tu fotografowie z mło-
dymi parami, które chcą mieć nietu-
zinkowe zdjęcia pamiątkowe. Ścieżka 
jest zawsze ta sama, od dziesięcioleci. 
Od głównego, zamurowanego wejścia, 
trzeba iść w prawo, wzdłuż okrągłej 
ściany. Z tyłu, w krzakach, tam gdzie 
z drogi nic nie widać, jest dziura. 
Zupełnie magiczna dziura, którą 
gmina regularnie, raz lub nawet dwa 
razy do roku, zamurowuje. Murarka 
jest psu na budę, bo po chwili ktoś 
i tak wybija kolejny nowy pustak, po 
czym świątynia znowu staje otworem. 

Przed wszystkimi artystami - tymi 
od naściennych „k..ew” i „c..ów”, i 
tymi od high art. Od pewnego czasu 
w internecie dostępne jest niezwykłe 
dziełko, krótki, niespełna pięciomi-
nutowy time-lapse, przygotowany w 
technice HDR. „The Chapel” młodego 
wrocławskiego artysty, Patryka Kizny. 
Filmik nakręcony właśnie w Żeliszo-
wie, w dogorywającej świątyni, robi 
porażające wrażenia. Bliski stylistyce 
nominowanej do Oskara „Katedry” 
Bagińskiego, z zachwycającą muzyką 
Tomasa Leonhardta. Filmowa delicja z 
architektoniczną perełką w tle.

Beznadzieja
- Nie widzę jakichś bliższych per-

spektyw - szczerze mówi wójt gminy 
Bolesławiec, Andrzej Dutkowski. Gmi-
na „dostała” kościół w latach dziewięć-
dziesiątych, od państwa. W ramach 
komunalizacji. Obiekt był już wtedy 
w totalnej rozsypce: rozgrabiony, z 
zamurowanymi oknami, z chylącą się 
ku ziemi kopułą wieży. Kopuła zagra-
żała bezpieczeństwu, więc ją ścięto  

i zdjęto przy pomocy śmigłowca. Były 
wieloletni wójt, Kazimierz Gawron, 
wypisywał do wszystkich potencjal-
nie zainteresowanych: katolików i 
ewangelików, świeckich i duchownych. 
Kościół katolicki w ogóle nie jest zain-
teresowany, bo we wsi istnieje parafia, 
która modli się w swoim, katolickim 
kościółku. Pięknie zaopiekowanym. 
Ewangelików zaś w Żeliszowie w ogóle 
nie ma. Nowy wójt porozsyłał nowe 
pisma, z takim samym skutkiem. 

- Jesteśmy skłonni to sprzedać - za-
pewnia A. Dutkowski. Rada gminy na 
pewno podjęłaby odpowiednie kroki, 
gdyby tylko znalazł się ktoś zaintere-
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sowany. Bo na to, żeby remontować 
pusty, niewykorzystany zabytek kosz-
tem innych potrzeb, zgody nigdy nie 
będzie. Co by mieszkańcy powiedzieli? 

Mieszkańcy, wydaje się, powiedzieli 
już wszystko w kwestii poniemieckie-
go kościoła. Grabież rozpoczęła się 
od razu, w 1945 roku. „Zabużańcy” 
wynieśli powoli wszystko, co było w 
środku, łącznie z deskami podłogo-
wymi. Empory też by wynieśli, gdyby 
to nie groziło zawaleniem się dachu 
wprost na ich głowy.

Na początku roku, po tym, jak 
zrobił się medialny szumek wokół 
ruiny, w gminie pokazała się para za-
interesowanych bolesławian. - Gmina 
pomogłaby inwestorowi - zapewnia 
wójt. - Sprzedalibyśmy ze znaczną 
bonifikatą, może tylko w cenie działki… 
Zrobilibyśmy parking przy obiekcie… 

Para może i była zainteresowana, 
ale więcej się nie pokazała. - Rzecz 
rozbija się o pieniądze - twierdzi wójt.

- Beznadzieja - uważa R. Kowalski. - 
Kto da pieniądze, jak nie ma żadnego 
sensownego pomysłu, co by to mogło 
być? Nie ma celu! 

Ale problem nie tylko w pieniądzach. 
Ustawa o ochronie zabytków nakłada 
przecież na właściciela konkretne 
obowiązki. 

Zepsuta krew
- Będziemy wszczynać postępowanie 

administracyjne w stosunku do właści-
ciela obiektu - obiecuje Wojciech Kapał-
czyński - jak tylko wrócą ludzie z urlopów. 

Konserwator wcale się nie pali 
do podejmowania żmudnych nego-
cjacji. Sam nazywa to „działaniami 
nękającymi”, które mają nakłonić 
właściciela do zabezpieczenia powie-
rzonego mienia. 

- Pan konserwator miałby na pewno 
wiele pomysłów - przyjmuje wójt Dut-
kowski. - Tylko że to taki ułomny urząd, 
który ma wymagania, a nie dysponuje 
środkami. 

- Powiem pani, co ja zrobiłem w tej 
sprawie - rozlicza sam siebie inspektor 
Kowalski. - Zwróciłem się do wszyst-
kich operatorów sieci komórkowych, 
żeby wyremontowali wieżę kościoła i 
sobie na niej ustawili maszt. Nikt nie był 
zainteresowany! 

Urzędników próbowało pogonić 
do roboty pismami Stowarzyszenie 

„Monitoring”, alarmujące o beznadziej-
nym stanie zabytku i groźbie rychłej 
katastrofy budowlanej. - To niech się 
pan Gutka bierze do remontu, proszę 
bardzo! - złości się inspektor na spo-
łecznika, który napsuł już krwi ludziom 
w kilku powiatach. 

- Nie mam orzeczenia technicznego 
- przyznaje R. Kowalski - ale nie potrze-
buję go, żeby przewidzieć, co będzie 
dalej. Dach zawali się do środka. 

I wcale nie będzie to żadna katastro-
fa budowlana, tylko tzw. zestarzenie 
się obiektu, termin powszechnie 
używany w terminologii fachowej. 
Rozbieranie zabytków nie jest przecież 
wbrew prawu, o ile uzasadnia to ich 
stan techniczny. Inspektor uczciwie 
przyznaje, że zgłaszanie podobnych 
przypadków do prokuratury mija się z 
celem, bo postępowania są z marszu 
umarzane - więc po co? 

W. Kapałczyński absolutnie nie 
zgadza się z tezą, że żeliszowski ko-
ściół czeka już tylko upadek. Urząd 
będzie się domagać od gminy podjęcia 
działań zabezpieczających. Nie po raz 
pierwszy zresztą. Urżnięcie kopuły 
zabytkowej wieży też było w ramach 
zabezpieczeń. 

- Tam jest bardzo specyficzny układ 
dachu, wątpię, żeby ktokolwiek się 
tego podjął. Szacuję koszt na jakieś 5 
mln zł - rozważa inspektor Kowalski.

Dziedzictwo
„Monitoring” uaktywnił się po tym, 

jak wiosną br. spłonął zabytkowy ko-
ściół w Zatoniu (gm. Bogatynia). Tak 
samo jak ten w Żeliszowie - opusz-
czony, rozgrabiony i rzekomo za-

bezpieczony. Tak zabezpieczony, że 
można było wejść bez najmniejszych 
problemów i rzucić zapałkę. W Żeli-
szowie jeszcze nikt nie rzucił. Na ra-
zie tylko słupy na ostatniej kondygna-
cji empor są wychylone o jakieś 15 
cm. Ale jakby co, to przyjadą strażacy 
i zabezpieczą. Tak, jak zabezpieczyli 
pobliski, opuszczony, poewangelicki 
kościół w Starych Jaroszowicach. 
Gospodarz, co mieszka po sąsiedzku 
z opuszczonym kościołem, bał się, że 
mu wichura zepchnie ruinę na jego 
własny dach. Więc przyjechała OSP 
i bosakami „zabezpieczyła” kościół - 
zrzucając drewniane zawieszenie na 
podłogę świątyni. 

Katarzyna Matla  

Zabytek jak cuchnące jajo
- Najprawdopodobniej pójdzie do ruiny - jasno stawia sprawę powiatowy inspektor budowlany w Bolesławcu, Robert Kowalski.  
- Za duży koszt remontu. 

Unikatowa konstrukcja i specyficzna atmosfera zabytku przycią-
gają wandali i artystów. 

Poewangelicki kościół w Starych Jaroszowicach, „zabezpieczo-
ny” przez strażaków przed osunięciem się dachu. 

Dach, który jeszcze kilka lat temu wystarczyłoby tylko połatać,  
w tej chwili nadaje się do wymiany. 
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- Byłem na wozie i pod nim, i to tak, 
że wóz po mnie jeździł - mówi Wojciech 
Chadży, właściciel Kry-Chy. Marzy 
mu się parlament i... matura. Co dwa 
tygodnie chodzi na lekcje, by uzupełnić 
wykształcenie, którego nie zdobył, bo 
szybko zajął się biznesem.

Absolwent podstawówki nr 10 i 
zawodówki w Mechaniku w Jeleniej 
Górze, rozpoczął naukę w technikum, 
ale ją przerwał. Wolał pracować w 
PKS-ie, gdzie płacono wtedy - na 
przełomie lat siedemdziesiąrych i 
osiemdziesiątych poprzedniego stu-
lecia - znakomicie. 

- W wieku dwudziestu lat postawiłem 
z pensji dom! - wspomina. - Zarabia-
łem więcej niż moja mama, która miała 
w PKS-ie 20-letni staż. Pracowałem 
jednak po 200-300 godzin miesięcznie. 
Szybko się ożeniłem, w wieku 21 lat 
urodził nam się pierwszy syn.

Wykształcenie nie było mu więc 
zbytnio potrzebne. Po latach - choć w 
2010 roku stuknęła mu pięćdziesiątka - 
postanowił nadrobić zaległości. 

Za rok matura. Czy chce mi się 
uczyć? Bardzo! - mówi. I zapowiada, że 
na tym nie koniec. Marzą mu się studia, 
na przykład na socjologii.

Czy żona-nauczycielka pomaga w 
przygotowaniach do matury? 

- Sam świetnie daję sobie radę. Mam 
średnią 4,7 - odpowiada stanowczo. 

W urodziny papieża
Podkreśla, że urodził się 18 maja 

1960 - w 40. urodziny Jana Pawła II. 
A to zobowiązuje. Tata i mama całe 
życie pracowali na różnych stanowi-
skach w jeleniogórskim PKS-ie. Oj-
ciec ojca był lekarzem i Ormianinem. 
Stąd rzadkie nazwisko, które zresztą 
przysporzyło mu znajomych wśród 
jeleniogórskich (i nie tylko) Ormian. 
Traktują go jak swego.

Wojsko odbył w straży pożarnej w 
mysłakowickim Orle, potem krótko pra-
cował na koparce w PKS-ie, po czym 
został - już na stałe - prywaciarzem. 
Zarabiał w PKS-ie świetnie, ale zawsze 
chciał być sam sobie sternikiem, żegla-
rzem i okrętem.

Najpierw jeździł taksówką - wartbur-
giem 353 deluxe. Były lata 80., złote dla 
taryfiarzy, ale nie aż tak, by podczas 
trudnego początku nie żałować korzy-
ści z wygodnej, etatowej pracy w PKS-
ie. Sam musiał starać się o opony czy 
paliwo. W socjalistycznej gospodarce 
ustawicznych niedoborów nie były 
to łatwe zadania. W kość dawała też 
skarbówka. 

- Siała popłoch wśród prywatnych 
przedsiębiorców - wspomina. - Gdy do 
niej szedłem, żołądek mnie bolał, choć 
nie miałem nic na sumieniu. 

Krawiec i handlowiec
Na postoju wytrzymał prawie cztery 

lata - do końcówki 1987. Dałby radę 
dłużej, gdyby nie komunistyczne prze-
pisy, które utrudniały, wręcz uniemoż-
liwiały prowadzenie przez małżonków 
dwóch biznesów.

- Żona zrobiła uprawnienia mistrza 
krawieckiego - tłumaczy. - Zakłady 
krawieckie były wtedy opłacalnym 
interesem. Otwarliśmy go w suterenie 
w swoim domu. Zrezygnowałem z 
taksówki.

Życie pokazało, że nawet bez tych 
przepisów musiałby odpuścić jazdę 
taryfą. W pierwszym tygodniu działania 
zakładu małżonka przecięła sobie ście-
gno Achillesa i... Nie było innego wyj-
ścia - szycia musiał nauczyć się mąż. 

- Zanim mi się to udało, stanęliśmy 
na krawędzi przepaści - mówi. - Było 
naprawdę bardzo ciężko. Pomału 
wychodziliśmy z zapaści. Szyliśmy 
głównie odzież dżinsową. Zaczęliśmy 
zatrudniać. Doszliśmy do dwunastu 
osób. To był świetny interes. Targowi-
sko na Kilińskiego działało doskonale.

Nagle odbiorcy przestali się poja-
wiać. Z dnia na dzień. Niemcy boom 
zakupowy mieli za sobą, Czesi jeszcze 
nie zaczęli przyjeżdżać na zakupy 
odzieżowe do Polski. Wojciech Chadży 
znowu był pod wozem.

Pionier Flory
Do czasu - na powstającej Florze 

jego stoisko było jednym z pierw-
szych. Sprzedawał ciuchy ze swojego 

magazynu i inne. Jeździł po towar 
po Polsce, w Jankach zorganizował 
swoje stoisko. 

- Jeździłem i handlowałem w dwóch 
miejscach - mówi. - Towar miałem 
najlepszy, działalność opłacała się, ale 
życia normalnego nie było wcale.

Kupił busa, by zarabiać na wożeniu 
handlowców szukających w Polsce to-
waru. Potem kupił drugiego i trzeciego. 
Tak zaczęła się przygoda z transportem. 

Rozwój wydarzeń przyspieszył roz-
wód w 1998. Żona została w handlu, a 
Wojciech w transporcie. Organizował 
już wtedy przewozy turystyczne po 
kraju i Europie. Stopniowo szedł do 
przodu: w 2000 kupił pierwsze au-
tobusy, w 2003 uruchomił pierwsze 
trzy linie regularne do Wrocławia, w 
2005 założył spółkę z przedsiębiorcą z 
Janowic Wielkich w sprawie lokalnych 
przewozów regularnych (potem partner 
wykupił udziały Wojciecha Chadżego i 
rozstali się), uruchomił samodzielne 
kursy do Lwówka Śl. i Karpacza. 

- Te do Karpacza ograniczyłem, bo 
tam panuje niezdrowa konkurencja. 
Mój kierowca kiedyś został tam pobity 
przez busiarzy - tłumaczy. - Szkoda 
zdrowia na walkę z nimi. 

Gdyby nie blokady biurokratycz-
ne, linie do Wrocławia uruchomiłby 
znacznie wcześniej. Według przepisów 
musiał mieć na to zgodę władz Jeleniej 

Góry. Chciał jej na sześć kursów, a 
dostał tylko na trzy. Ta blokada była na 
rękę konkurencji, czyli PKS-om. 

Zielone światło dostał dopiero po 
rozmowie z owczesnym prezydentem 
Jeleniej Góry, Józefem Kusiakiem. 
Obecnie Kry-Cha jeździ do Wrocławia 
jedenaście razy dziennie. - Zatrudniam 
ponad 20 osób na stałe - w dwóch 
firmach - transportowej i warsztacie. 
Flota liczy 14 pojazdów, w tym trzy 
duże autobusy, jeden mniejszy i busy.

Prezes jeleniogórskiego PKS-u 
Jerzy Wróbel wypowiada się o swoim 
głównym lokalnym konkurencie z sza-
cunkiem: - Jest odpowiedzialny. Kiedyś 
konkurencja między nami nie wygląda-
ła tak, jak należy, ale teraz jest inaczej. 
W sposób naturalny współpracujemy. 

Ustrzelił rogacza
W oświadczeniu majątkowym in-

formuje o jedenastu kredytach na 
ponad milion złotych. Tłumaczy, że 
jedne są na działalność, a inne na 
nieruchomości. 

- Na bazę w Łomnicy czy mieszkanie 
w Międzyzdrojach - odpowiada. To 
mieszkanie jest jego bazą wakacyjną. 
Ostatnio spędził w nim tydzień. Gdy 
stoi puste, jest wynajmowane.

Na miejscu wolny czas spędza na 
polowaniach - na terenach kół Wie-
niec Świeradów Zdrój i Jeleń Jelenia 

Góra. Kilka dni temu upolował roga-
cza koło Mirska, a w kwietniu dzika 
w Staniszowie. O tym, że myślistwo 
to jego pasja, można się przekonać 
natychmiast po wejściu do gabinetu 
szefa Kry-Chy. Pomieszczenie jest peł-
ne skór zwierząt i innych myśliwskich 
eksponatów.

Wojciech Chadży najcieplej mówi 
o swojej o 15 lat młodszej żonie - na-
uczycielce z podstawówki. Pobrali się 
dwa lata temu. Wcześniej przez osiem 
lat żyli w wolnym związku.

- To wyjątkowa osoba. Jest wielką 
nagrodą za wcześniejsze upokorzenia  

- mówi. - Gdy moi synowie mieli 17 i 13 
lat, wychowywałem ich sam. Teraz są 
dorośli, a ja - wspólnie z żoną - wycho-
wujemy 14-letnią córkę - dziecko mojej 
żony. Nazywam ją córką, bo zacząłem 
uczestniczyć w jej wychowaniu, gdy 
miała cztery i pół roku.

Po co mu ta polityka?
Wojciech Chadży sprawia wrażenie 

człowieka szczęśliwego i spełnionego. 
Tak zresztą mówią o nim jego znajomi. 
Po co mu więc polityka i przynależność 
partyjna?

- W zasadzie to ja do SLD wstąpiłem 
dla towarzystwa - wspomina. - Kolega z 
SLD zakładał koło i poprosił nas - Sylw-
ka Urbańskiego i mnie - byśmy wstąpili. 
No to się zapisałem. Szybko wybrali 
mnie przewodniczącym tego koła.

Wsiąknął w partię i lokalną politykę. 
Został radnym. 

- Jest aktywny, szybko wdrożył się 
w prace rady - ocenia Piotr Miedziński 
(PO), przewodniczący Komisji Kultury, 
Sportu, Turystyki i Zdrowia, w której 
zasiada też Wojciech Chadży. - To jego 
pierwsza kadencja, ale z fazy nauki 
przeszedł już do fazy realizacji i pracy 
merytorycznej.

- To nowy powiew w SLD - mówi 
Rafał Szymański, radny PiS-u. - Współ-
pracuje się z nim bardzo dobrze. Nie 
angażuje się w konflikty. Prywatnie jest 
bardzo sympatyczny.

Leszek Kosiorowski

Wojciech Chadży - od PKS-u, poprzez Kry-Chę, do polityki

Myśliwy celuje w parlament
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Gdy wpisać adres internetowy, ukaże 
się strona o nazwie „Urzędnicy - Prze-
stępcy w Jeleniej Górze.”. U jej szczytu 
widać westernowy plakat z podobizną 
byłego prezydenta miasta, Józefa Kusia-
ka. Autor strony, Ireneusz Stefanowicz, 
za dostarczenie go, żywego lub martwe-
go, chce zapłacić 3,89 zł.

- Kiedyś ten pan już mnie obrażał - 
przyznaje Józef Kusiak. - Przepraszał 
mnie za to. Nie zamierzam podawać 
go do sądu, bo szkoda mi czasu. Oczy-
wiście, że mnie to obraża. Uważam, że 
z urzędu powinna się tym zająć, całą 
stroną internetową, prokuratura.

Prokurator okręgowa, Ewa Węglaro-
wicz, tłumaczy, że tego typu sprawy nie 
są ścigane z urzędu, ponieważ osoba 
obrażana, a więc Józef Kusiak, nie jest 
już urzędnikiem publicznym. Może 
dochodzić swych praw, wytaczając 
Stefanowiczowi proces sądowy.

Zresztą, nieco niżej, na tej samej stro-
nie, Ireneusz Stefanowicz przedstawia 

„przestępców w togach z prokuratury 
w Jeleniej Górze, którzy wspólnie z sę-
dziami i urzędnikami tworzą prymitywny 
układ korupcyjny”. Z imienia i nazwiska 
zalicza do nich prokurator Violettę 
Niziołek.

- A co ja mu zrobiłam? - dziwi się 
Violetta Niziołek. - Odnośnie czego to 
napisał? Ma prawo posiadać taką stronę. 

Jak ktoś się czuje dotknięty, może go 
pozwać do sądu. Nie propaguje treści 
faszystowskich czy pedofilii, więc stronę 
może sobie mieć. Nazwisko tego pana 
nic mi nie mówi. To, co robi, oczywiście 
jest naganne, ale ja nie mam zamiaru się 
tym przejmować. Gdybym miała się czuć 
obrażona i oddawać takie sprawy do 
sądu, to po latach pracy w prokuraturze 
miałabym tyle procesów, że... 

Przestępcą w todze określana jest 
również jedna z sędzin jeleniogórskie-

go Sądu Okręgowego. 
Najbardziej obrywa 
się jednak byłemu 
prezydentowi miasta, 
Markowi  Obrębal -
skiemu. Określony 
jest między innymi 
jako: nieuczciwy, nie-
mądry, niegodny i 
niehonorowy.

- No oczywiście, 
że mnie to obraża 

- wzdycha Marek Ob-
rębalski. - Ale co mam 
z tym robić? Już kilka 
lat temu zgłaszałem 
prokuraturze, że pan 
Stefanowicz groził 
mi śmiercią. Sprawa 
została umorzona. Po-
tem zresztą mnie za to 
przepraszał.

- Nie groziłem wcale śmiercią - za-
przecza Ireneusz Stefanowicz. - Przy-
znałem jednak w czasie przesłuchania, 
że zamierzałem go zabić. Jego zabić, a 
wiceprezydentowi Jerzemu Łużniakowi 
wpier... Za to przeprosiłem. Kiedy 
miałem takie zamiary, byłem w ciężkiej 
depresji. Właśnie przez Kusiaka, Obrę-
balskiego i Łużniaka. 

Marek Obrębalski, Jerzy Łużniak i 
Józef Kusiak zastanawiają się, czy Ire-

neusz Stefanowicz nie ma problemów 
z psychiką i nie leczy się u psychiatry.

- Nie - odpowiada. - Na wniosek sądu 
byłem badamy psychiatrycznie. Uznano, 
że jestem zupełnie normalny.

Ireneusz Stefanowicz mówi, że w ciągu 
ostatnich kilku lat pozywał do sądu pre-
zydentów, ich urzędników, komorników i 
prokuratorów ponad 30 - a może nawet i 
50 - razy. Wszystkie sprawy przegrał. Któ-
ra przegrana była dla niego najdotkliwsza?

- Ta, od której moja tragedia się w 
ogóle rozpoczęła. - mówi. - Kosztowała 
mnie dwuletnią depresję, utratę rodziny, 
restauracji i dług, który wynosi obecnie 
pół miliona złotych.

Ireneusz Stefanowicz opowiada, ze 
dzieciństwo miał trudne. Wychował się 
na sobieszowskich ulicach, a potem 
zaczął działać niezgodnie z prawem. Gdy 
zrozumiał swój błąd, zmienił swoje życie. 
Założył restaurację „Arkadia” - przy so-
bieszowskiej autobusowej pętli „siódem-
ki”. W 2008r., jego zdaniem niesłusznie, 
został z lokalu eksmitowany. Zalegał 
wówczas z czynszem na 4,5 tys. zł. 

- Sprawa zaczęła się za Kusiaka - mówi. 
- Obrębalski nie chciał jej załatwić na 
moją korzyść. Był bezczelny. Podobnie 
jak Łużniak. 

Restauracja stoi zamknięta do dziś. 
Stefanowicz chce ją odzyskać. Twierdzi, 
że interesuje go jedynie prowadzenie 

jej w tym miejscu, co dawniej. Inne 
rozwiązania go nie satysfakcjonują. W 
ciągu trzech lat od eksmisji jego dług w 
stosunku do miasta urósł, jak twierdzi, 
do około 200 tys. zł. Mniej więcej 300 
tys. zł winny jest bankom, różnego ro-
dzaju instytucjom i osobom prywatnym.

- Wzięła ze mną rozwód żona - dodaje. 
- Posypało się całe moje życie prywatne; 
w depresji miałem kilka prób samo-
bójczych. Wszystko przez urzędników. 
Zamierzam odzyskać restaurację, a 
także uzyskać odszkodowanie i zadość-
uczynienie. Wszystko na drodze prawnej. 

Internetowa strona Ireneusza Stefano-
wicza ma swoich fanów. Na facebooku 
41 osób kliknęło „lubię to”. Niebawem 
może jej przybyć kolejnych zwolenników. 
Mężczyzna zamierza bowiem wydru-
kować 25 tys. ulotek poświęconych 
Markowi Obrębalskiemu.

- Rozrzucę je w Jeleniej Górze, by 
wszyscy przeczytali, kim on tak na-
prawdę jest! - zapowiada. - Niech mnie 
pozwie do sądu! Niech oni wszyscy mnie 
pozwą! Jestem na to przygotowany. Dla-
czego tego nie robią? Bo wiedzą, że na 
ich winę mam niezbite dowody!

Na stronie internetowej napisał do Mar-
ka Obrębalskiego: „Kto jest pragnienie? 
Marek. Ja jestem Sprite”. A jak wiadomo z 
reklamy, pragnienie nie ma szans...

Zbigniew Rzońca 

Obraża i pomawia w Internecie. Nikt nie reaguje

„Ja jestem Sprite”
Za głowę Józefa Kusiaka wyznaczył nagrodę 3,89 zł; chciał zabić Marka Obrębalskiego i wpier... Jerzemu Łużniakowi.  
W Internecie założył stronę poświęconą jeleniogórskim urzędnikom - przestępcom. Zalicza do nich między innymi prokuratora  
i sędziego. I co? I nic.

- Za chęć zamordowania prezydenta Obrę-
balskiego przeprosiłem, z zarzutów przeciw-
ko niemu się nie wycofuję - mówi Ireneusz 
Stefanowicz.
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- Jak idzie duży deszcz, po 
ścianach się leje, tynki odpadają, 
jeszcze chwila i drzwi balkonowe 
się wypaczą. A przecież niedawno 
zakładali. To znów będę pukała, 
żeby nowe dali? - żali się Rozalia 
Kumor. Od ponad 30 lat mieszka w 
kamienicy przy ul. Grottgera w Je-
leniej Górze. Pod samym dachem. 
Ulewny deszcz za każdym razem 
stawia kobietę na baczność. 

- Zaczęło się, jak tylko majstro-
wie odeszli, co nową rynnę na 
dachu kładli. Z rynny woda się 
przelewa, zalewa balkon, woda 
do pokoju cieknie. Kiedyś, jak 
jeszcze mąż żył, sam zrobił da-
szek nad balkonem, ale dawno 
się pod śniegiem zawalił. Tak cho-
dziłam, prosiłam o ten daszek. Ale 
na gębę to nic nie można załatwić 

- skarży się pani Rozalia. Pokój 
pomalowała, zacieki zlikwidowa-
ła. Tłumaczy jednak, że „chwila i 
znów woda się poleje”. Napisała 
do administracji ZGL-u (obecnie 
ZGKiM) pismo dopiero w czerwcu 
br. (w kamienicy działa wspólno-
ta pod innym zarządem, ale jej 
mieszkanie należy do ZGKiM):

„Zwracam się z 
prośbą o natych-
miastowe usunięcie 
usterek wykonywa-
nych remontach da-
chu (…) mieszkanie 
jest notorycznie za-
lewane przez niedo-
kończone prace na 
balkonie”. 

Odpowiedź pi-
semna, którą otrzy-
mała po wizji urzęd-
ników, nie uspokoiła 
starszej pani. Stwier-
dzono: „niewystę-
powanie zagrożeń 
życia i zdrowia dla 
osób korzystających 
z balkonu oraz jego 
konstrukcji”. Ryn-
na nad balkonem 
nie wykazuje śla-
dów nieszczelności 
i miejsc przecieków, 
woda przelewa się 
tylko w czasie po-
nadnormatywnych 
opadów, rura spu-
stowa nie nadąża z 

odbiorem wód opadowych, są to 
zjawiska okresowe - takie tłuma-
czenie przegrywa za każdym razem, 
kiedy z nieba deszcz leje. 

- To po co ja płacę za mieszkanie 
345 zł? - nie może zrozumieć pani 
Rozalia. Nie dała już wiary, że ZGKiM 
będzie monitorował stan balkonu. 
W redakcji „Nowin Jeleniogórskich” 
starsza pani szukała wsparcia.

- Jesteśmy już po uzgodnieniach 
z zarządcą wspólnoty, za kilka 
dni zrobimy wizję, zamontujemy 

Mały balkon - duży kłopot

Franciszek Stoma mieszka w 
Górzyńcu od 1967r. Przez wiele 
lat dzierżawił od gminy teren, 
przylegający do jego posesji. 
Wypasał na nim barany.

- Była tam poniemiecka jeszcze 
studnia - opowiada. - Nikt z niej 
nigdy nie korzystał. Kiedy moc-
niej popadało, to wylewała. Woda 
rozlewała się wokół niej i powoli 
wsiąkała. Nie było więc z nią żad-
nego problemu.

Mniej więcej 10 lat temu męż-
czyzna zrezygnował z dzierżawy. 
Grunt wydzierżawili od samorzą-
du jego sąsiedzi.

- Studnię zasypali - twierdzi. 
- Wykopali sobie też rów melio-
racyjny. Tyle tylko, że ten rów 
poprowadzili wzdłuż mojej ziemi 
i obok moich drzew. Teraz woda 
podmywa je i niszczy. Zniszczyła 
cztery świerki, sosnę i brzozy. Wy-
płukuje ich korzenie. Nie mają się 
czego trzymać i padają! 

Franciszek Stoma opowiada, 
że problem doskonale znany jest 
władzom Piechowic. Prosił o jego 
rozwiązanie trzech kolejnych 
burmistrzów - nie pomógł żaden 
z nich.

- Przychodziły komisje, spro-
wadzano geologów z Legnicy, 
deliberowano i na tym się kończy-
ło! - mówi. - Myślałem, że obecny 
burmistrz coś pomoże, ale gdzie 
tam! Mało tego, przy jego urzęd-
nikach sąsiad krzyczał, że mnie 

„załatwi”. Gdy zapytałem, czy będą 
świadczyć w sądzie, że tak groził, 
to odmówili. Nie wiem już, co o 
tym sądzić! 

- To nie jest nasza wina! - odpo-
wiada sąsiadka Franciszka Stomy. 

- Nie kopaliśmy też żadnego rowu 
melioracyjnego! To jakieś niepo-
rozumienie! 

Kobieta opowiada, że ziemia, któ-
rą kilka lat temu wydzierżawiła od 
gminy, znajdowała się w fatalnym 
stanie - cała była zabagniona. Jako 
że przylega do jej domu, pierwszą 
rzeczą, którą wykonała razem z 
mężem, było jej odwodnienie.

- Starą studnię, która tak napraw-
dę była zwykłą dziurą w ziemi, za-
sypaliśmy - opowiada. Obok wyko-
paliśmy i wybetonowaliśmy nową. 
Nie mam pojęcia, gdzie uchodzi z 

niej woda. Jak pole-
je deszcz, wypływa 
górą wprost na łąkę.

Kobieta przeko-
nuje, że niewielki 
ma wpływ na siły 
natury. Mimo prac, 
które wykonała ra-
zem z mężem, by je 
poskromić, nadal na 
podwórzu jest błoto. 
Nie takie jak dawniej, 
ale jednak jest.

- Nawet kury mu-
szą chodzić po de-
skach, bo inaczej 
by się potopiły - 
pokazuje. - Sąsia-
dowi na złość nikt 
niczego nie robił. 

Franciszek Sto-
ma pokazuje pismo, 
które otrzymał nie-
dawno od burmi-
strza Piechowic. 

Uznaje je za kuriozalne. Dlaczego?
- Ponieważ nakazuje mi się w 

nim czyszczenie rowu - twierdzi. - 
Jak mogę czyścić coś, co nie jest 
moje? Niech gmina czyści! 

Tak naprawdę, mężczyzna widzi 
jednak tylko jedno rozwiązanie 

- poprowadzenie rowem rur od-
prowadzających wodę. Nie trzeba 
kłaść ich wiele - przekonuje. Rap-
tem około 30 metrów.

Witold Rudolf, burmistrz Pie-
chowic, twierdzi, że problem zna 
doskonale.

- Byłem tam dwa razy! - mówi. - 
Rzeczywiście, woda wylewa się 
z terenu komunalnego. Musimy 

coś z tym zrobić. Najchętniej 
wykopałbym głębszy rów i nim 
ją odprowadzał. Pan Stoma chce 
jednak rur. Na to nie mam w tym 
roku pieniędzy.

Burmistrz przyznaje, że kłopotu 
można było się pozbyć w roku 
ubiegłym - przy okazji remontu 
drogi. Była wtedy możliwość 
poprowadzenia rur do rowu po 
drugiej stronie ulicy. 

- Ja wtedy obejmowałem do-
piero urząd i nie znałem sprawy 

- przyznaje. - Nikt z pracowników 
nie podpowiedział zaś takiego 
rozwiązania…

Burmistrz dość sceptycznie 
podchodzi do kwestii zniszczo-
nych drzew. Sądzi, że Franciszek 
Stoma nie powinien był w ogóle 
sadzić świerków, ponieważ one 
nie lubią wilgoci.

- Olchy rosną i woda im nie 
przeszkadza - twierdzi. - Teren 
w Górzyńcu jest trudny. Tam 
wielu gospodarzy ma problemy 
z wodami gruntowymi, nie tylko 
pan Stoma. Obiecuję jednak, że 
najpóźniej w przyszłym roku jego 
problem rozwiążemy.

Nie ulega wątpliwości, że drze-
wa, które rosły kilkanaście lat, 
obumarły. Franciszek Stoma 
może zatem domagać się od 
samorządu wyrównania strat na 

drodze procesu cywilnego. Czy 
skorzysta z tej możliwości?

- Zastanowię się - odpowiada. - 
Zastanowię się też, czy nie zgłosić 
sprawy prokuraturze. Burmistrzo-
wi powiedziałem: jedno znisz-
czone drzewo, to tak jak jeden 
nieżywy członek mojej rodziny…

Zbigniew Rzońca

Trzeci burmistrz nie może sobie poradzić z prostą sprawą

Śmierć drzew jak śmierć ludzi
Z problemem nie może sobie poradzić już trzeci burmistrz z rzędu. Woda płynąca z terenu należącego do gminy podmywa drzewa 
jednego z mieszkańców Górzyńca. Zniszczyła cztery świerki, sosnę i kilka brzóz. Mam tego dość! - denerwuje się mężczyzna.

- Drzewa sadziłem kilkanaście lat temu, teraz 
umierają - mówi Franciszek Stoma.

daszek na balkonie - za naszym po-
średnictwem Lucyna Januszewska 
(Zakład Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej) obiecała sprawę 
doprowadzić do pomyślnego roz-
wiązania problemu. Z jednym za-
strzeżeniem: „nie znam dachu, dziś 
nie wiem, czy będzie to długotrwałe 
zabezpieczenie” - zaznaczyła. Póki 
co, dla starszej pani mieszkającej 
pod dachem mały balkon plus 
duży deszcz równa się problem 
ciągnący się latami.              MPP 

- Taka tu glina, że czasami woda wylewa się ze studni górą - 
mówi sąsiadka Franciszka Stomy.
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Zalewa mi balkon, woda wdziera się do poko-
ju, znikąd pomocy - żali się Rozalia Kumor.
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Seniorzy Karkonoszy początek nowego 
sezonu mogą zaliczyć do bardzo udanych. Na 
własnym stadionie udało się podtrzymać passę, 
podopieczni Artura Milewskiego wygrali z AKS-
em Strzegom 2:0. Autorami bramek byli Maciej 
Jurkowski i Łukasz Kowalski.

„Zaraz wpadnie, zaraz wpadnie, chłopcy grajmy!” 
- krzyczał do swoich kolegów Łukasz Kowalski, 
który w II połowie zmienił Roberta Piaszczyka. 
Popularny „Kowal” rozruszał swój zespół, który 
w końcu zaczął atakować. Nie mylił się. W 80. 
minucie spotkania to właśnie on dośrodkował z 
rzutu wolnego, a Maciejowi Jurkow-
skiemu nie pozostało nic innego, jak 
wbić piłkę z najbliższej odległości do 
bramki strzeżonej przez byłego 
bramkarza Karkonoszy Daniela 
Główkę. Warto wspomnieć, 
że wcześniej do bramki gości 
po strzale Kowalskiego trafił 
Paweł Walczak, lecz sędzia 
uznał, że „Walec” dobijał 
strzał z pozycji spalonej. 
Stracona bramka podcięła 
skrzydła rywalom, którzy 
w pierwszej połowie mogli 
pokusić się o bramkę, ale na ich 
drodze stanęła poprzeczka bramki 
Karkonoszy. Drugi cios zadał 
już sam Kowalski, który pięk-
nym strzałem z pola karnego 
pokonał Główkę. Później 
swoją okazję miał również 
wracający do zespołu po 
przerwie Daniel Kotarba i 
gdyby nie Marcin Krupa, 
który stał na linii strzału, 
w dodatku na pozycji spalonej, piłka wpadłaby do 
siatki gości. To drugie zwycięstwo Karkonoszy w 
nowym sezonie. Jak na razie, biało-niebiescy nie 
znaleźli pogromcy. Oby tak dalej. 

Karkonosze Jelenia Góra - AKS Strzegom 
2:0 (0:0)                             Mateusz Banaszak

Pierwsze punkty Nysy
W swym trzecim czwartoligowym pojedynku 

wreszcie pierwsze punkty zdobyła Nysa Zgo-
rzelec. Trochę szkoda, że kosztem rywala zza 
miedzy - Piasta Zawidów.

Mecz miał dwie odsłony. Pierwsza połowa 
była ciekawym, emocjonującym widowiskiem. 
Zawodnicy obu drużyn w tym czasie prezentowali 
czwartoligowy poziom. Akcje się zazębiały, sporo 
działo się pod obu bramkami. Przewagę mieli go-
spodarze i to oni stworzyli znacznie więcej dogod-
nych sytuacji. Wykorzystali tylko jedną - Jabłoński 
silnym strzałem zza pola karnego i po rykoszecie 
pokonał zawidowskiego bramkarza. Wielką szansę 
miał też Machowski, wykonawca rzutu karnego 
podyktowanego za faul w polu karnym - uderzył 
jednak zbyt lekko, by sprawić problemy zawidow-
skiemu bramkarzowi. Goście najbliżej wyrównania 
byli po strzale z dystansu; piłkę zmierzającą pod 
poprzeczkę efektownie wybronił Paradowski.

Na drugą połowę wyszły jakby inne drużyny. Gra 
przestała się kleić, koncepcja gdzieś wyparowała, 
akcje z trzema celnymi podaniami można było 
policzyć na palcach jednej ręki. Poczynaniom 
zawodników bliżej było do A klasy niż czwartej 
ligi. W tej kopaninie, trwającej pełne 45 minut, 
dłużej przy piłce utrzymywali się goście, sytuacji 
podbramkowych było tyle co na lekarstwo (za to 
fauli bez liku), trzeba jednak przyznać, że więcej 
także w tej odsłonie stworzyła ich Nysa.

Nysa Zgorzelec - Piast Zawidów 1:0 (1:0)
Jabłoński (19. min.)

(mal)

Niepokój w Granicy
Po udanym debiucie w wyższej lidze z rezer-

wami „Miedzianki” piłkarze bogatyńskiej Granicy 
doznali drugiej porażki z rzędu i znaleźli się 

w dolnym rejonie tabeli. W sobotnie popołudnie 
podopiecznym trenera Wojciecha Szymkowa nie 
udało się zrehabilitować za pogrom w meczu be-
niaminków w Strzegomiu z AKS-em (2:7). Po raz 
pierwszy w tym sezonie pozwolili zdobyć kom-
plet punktów wrocławskiej Ślęzy, która wcześniej 
odnotowała falstart. Przed własną publicznością 
ligowy nowicjusz zagrał słabo. Już w pierwszej 
połowie Granica straciła trzy gole.

W 13. minucie goście prowadzili po celnym 
strzale Adama Brusiły, który skierował piłkę do 
siatki po jej odbiciu od poprzeczki po uderzeniu 
Grzegorza Rajtera. Po pięciu minutach był remis 
po trafieniu 21-letniego Łukasza Pastuszko. Po 
kolejnych dziesięciu Ślęza prowadziła 2:1 po 
bramce Mateusza Janasa. Zespół beniaminka 
IV ligi w 38. minucie „załatwił” aktywny w ataku 
napastnik wrocławian, 23-letni Grzegorz Rajter. 
Po zmianie stron przyjezdny zespół kontrolował 
korzystny wynik. Dwie minuty przed końcowym 
gwizdkiem rozmiary porażki na 2:3 zmniejszył 
Michał Mokijewski. W doliczonym czasie gry 
młody napastnik Granicy mógł doprowadzić do 
remisu, ale nie wykorzystał tej szansy. Końcowy 
wynik jest lepszy niż gra piłkarzy z Bogatyni. 
Gospodarze zbyt łatwo tracili piłki w środku 
pola. Kiepsko radzili sobie w liniach pomocy i 
ataku. Zaskakującym faktem był brak dopingu 
grup kibiców w łącznej liczbie prawie czterystu. 

Przed inauguracją rundy jesiennej trener Szym-
ków wierzył, że w meczach z AKS-em i Ślęzą jego 
drużynie uda się wywalczyć kilka punktów. Stało 
się inaczej i to jest powód do niepokoju. 

Granica Bogatynia - Ślęza Wrocław 2:3 (1:3), 
bramki Pastuszko i Mokijewski oraz Brusiło, 
Janas i Rajter.

Wyniki drugiej, środowej kolejki z 17 bm.: 
Miedź II Legnica - MKS Karkonosze Jelenia 
Góra 1:1 (0:0), gol Tomasza Krakówki; AKS 
Strzegom - Granica Bogatynia 7:2 (3:1), dla po-
konanych Łukasz Pastuszko i Michał Marszałek; 
Piast Zawidów - Konfeks Legnica 0:2 (0:0); 
Orkan Szczedrzykowice - Nysa Zgorzelec 4:1 
(3:0), honorowe trafienie Bogumiła Jabłońskiego. 

Henryk Stobiecki

Stracone punkty Olimpii 
Piłkarze z Kowar chcą awansować do IV ligi, 

ale póki co, wysokie sportowe aspiracje to 
tylko mrzonki. Zamiast planowanego kompletu 
punktów Olimpia z bagażem trzech goli zeszła 
zasłużenie pokonana z boiska w Mirsku. W 
drugiej połowie przyjezdną drużynę trenera 
Adriana Szczurka „załatwili” Piotr Chlabicz (po 
latach wrócił do macierzystego klubu z trzecio-
ligowego Twardego Świętoszów) i debiutant, 
17-letni junior Dawid Grygiel. 

Na prośbę działaczy z kowarskiego klubu 
(dwójka zawodników wyjeżdżała na ślub) so-
botni mecz rozpoczął się o nietypowej porze, 
już w południe o godzinie trzynastej. W 19. 
minucie z ponad 30 metrów strzelał z dystansu 
kapitan gości Sebastian Szujewski. Piłka odbiła 
się rykoszetem od Adama Kowalskiego i jej 
lot zupełnie zaskoczył bramkarza Pri-Bazaltu 
Włókniarza Rafała Fościaka. W pierwszej czę-
ści konfrontacji strzelec gola miał jeszcze dwie 
wyborne okazje do podwyższenia wyniku, ale 
golkiper miejscowych nie dał się zaskoczyć 
nawet w sytuacji sam na sam. 

W 45. minucie w polu karnym obrońca Ro-
bert Rodziewicz niepotrzebnie sfaulował Piotra 
Chlabicza z Włókniarza i sędzia Dawid Marysz-
czak podyktował „jedenastkę”. Skutecznym 
egzekutorem był kapitan gospodarzy Adam 
Kowalski, który w ten sposób zrehabilitował się 
za pechową interwencję zakończoną golem. Po 
zmianie stron na boisku dominowali futboliści 
z ekipy nowego trenera Jarosława Wichow-

skiego. Zawodnicy Olimpii czasem próbowali 
kontratakować, ale robili to nieudolnie. Ideal-
nej szansy na zmianę wyniku nie wykorzystał 
Andrzej Gliński. Gospodarze stale zagrażali 
bramce Jana Szaciłło. Wprawdzie zdołał on 
obronić dwa mocne strzały z bliska Wojciecha 
Jasińskiego i Adriana Badury, ale w 60. minu-
cie był bezradny po plasowanym strzale Piotra 
Chlabicza (asysta Rafała Śliwińskiego). Potem 
ten ostatni nie umieścił piłki w siatce Olimpii, 
choć miał przed sobą tylko bramkarza. W 81. 
minucie po dobrym podaniu z prawej strony 
od Bartosza Morzeckiego jego brat Szymon 
trafił futbolówką w poprzeczkę. Wynik ustalił 
wprowadzony do gry w 80. minucie wycho-
wanek Włókniarza, 17-letni Dawid Grygiel. W 
końcówce meczu zachował on zimną krew 
i pokazał spore umiejętności. Gdy zobaczył, 
że bramkarz z Kowar próbował wybić piłkę i 
wybiegł na 40. metr, długim i celnym strzałem 
posłał piłkę do pustej bramki i w 90. minucie 
było 3:1. Gospodarze mieli więcej okazji do 
podwyższenia korzystnego rezultatu. 

W zwycięskim zespole zagrało pięciu mło-
dzieżowców (do 21 lat). Z powodu kontuzji w 
zespole Włókniarza zabrakło Łukasza Niemie-

nionka, Jarosława Wichowskiego i Arkadiusza 
Dołęgi. Barwy klubowe na lubomierską Stellę 
zmienili Krystian Majer i Roman Sidorczuk. 
Student II roku wrocławskiego AWF-u Bartosz 
Faściszewski został teraz nowym zawodnikiem 
czwartoligowej Ślęzy. Na nowy sezon działacze 
z Mirska z rębiszowskiego Skalnika pozyskali 
Rafała Śliwińskiego. Z Twardego Świętoszów 
powrócił Wojciech Jasiński. 

Do szóstki czołowych drużyn okręgówki 
ekipa Olimpii traci już pięć punktów. Włókniarz 
awansował na ósme miejsce w tabeli. 

MKS Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk - MKS 
Olimpia Kowary 3:1 (1:1). Żółte kartki A. 
Talarski, B. Morzecki i B. Kreis (Włókniarz) i 
Ł. Ożóg (Olimpia).

Pozostałe wyniki 2. kolejki z 20 i 21 bm.: 
Piast Dziwiszów - Olimpia Kamienna Góra 
1:2 (0:2), Marek Nicpoń oraz Marcin Dobrzań-
ski (poprzednio Górnik Boguszów Gorce) i 
Tomasz Sobota; Czarni Lwówek Śl. - Łużyce 
Lubań 1:0 (0:0), Marcin Sikora; GKS Racibo-
rowice - Victoria Ruszów 0:1 (0:1), Grzegorz 
Borkowski; GKS Warta Bolesławiecka - GKS 
Leśnik Osiecznica 2:4 (1:3; Marek Spychal-
ski i Jacek Kapecki oraz Jakub Wołyński 2, 
Mariusz Rostkowski, Sławomir Iskrzak; BKS 
Bobrzanie Bolesławiec - Piast Wykroty 3:1 
(0:1), Błażej Rajchel 2, Wojciech Olszowiak 
oraz Grzegorz Roman; Pagaz Krzeszów - Olsza 
Olszyna 3:5 (2:2), kuzyni Łukasz i Grzegorz 
Kraszewscy, Tomasz Kiełbasa oraz Marek 
Kossowski i Bartosz Rudzik - po 2, Marcin 
Cieślak; Orzeł Wojcieszów - Lotnik DRX Je-
żów Sudecki 2:4 (2:4), Patryk Łużny, Marcin 
Klawiński oraz Leszek Kurzelewski 2, Damian 
Górgul, Tomasz Jurczyk. 

Henryk Stobiecki

Na stadionach okręgówki
Jeleniogórska klasa okręgowa
(po 2. kolejce)

1. Leśnik Osiecznica 6 10:2
2. BKS Bobrzanie Bolesławiec   6   8:1
3. Lotnik DRX Jeżów Sudecki   6   8:4 
4. Czarni Lwówek Śl.           6   5:1
5. Olimpia Kamienna Góra       6   5:2
6. Victoria Ruszów             6   5:3
7. Piast Wykroty               3   5:3
8. Włókniarz Mirsk             3   6:5 
9. Olsza Olszyna               3   5:8
10. Piast Dziwiszów            1   2:3
11. Olimpia Kowary             1   2:4
12. GKS Raciborowice          0   2:5
13. Łużyce Lubań               0   1:4
14. Pagaz Krzeszów             0   4:9
15. GKS Warta Bolesławiecka 0   2:8
16. Orzeł Wojcieszów      0   2:10

Z boisk IV ligi

Dobry początek 
Karkonoszy

Tabela IV ligi
   (po 3. serii meczów)

1. Iskra Kochlice             9   5:1
2. Foto Higiena Gać           7   8:2
3. KARKONOSZE JELENIA GÓRA    
  7   5:2
4. Orkan Szczedrzykowice    6   5:2
5.  Sokół Wielka Lipa          6   5:2
6. Piast Żmigród              5   1:1
7. Ślęza Wrocław              4   6:6
8. Miedź II Legnica           4   3:3
9. Puma Pietrzykowice         4   2:3
10. AKS Strzegom              3   7:7
11. PIAST ZAWIDÓW           3   3:4
12. GRANICA BOGATYNIA    3   6:10
13. Konfeks Legnica           3   2:5
14. NYSA ZGORZELEC           3   2:5
15. GKS Kobierzyce            3   1:5
16. Strzelinianka Strzelin    1   1:4

Łukasz Kowalski w trzech 
meczach zdobył dwie 
bramki.

Szybkie akcje młodego napastnika Włókniarza Rafała Śliwińskiego (z lewej)  
próbowali zatrzymać Kamil Skowron i Łukasz Ożóg (nr 5).
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Grupa I
Beniaminkowie w swych inauguracyjnych 

A-klasowych spotkaniach zaszaleli. Wygrali 
wysoko swoje spotkania. Zwłaszcza sukces 
Wolbromka można uznać za sensację.

Ale mecz Nysy z corocznie uchodzącym 
za kandydata do awansu Piastem Bolków 
miał wymiar szczególny. Prawie każdy z 
zawodników Nysy miał lub będzie miał 
jakieś związki z Piastem i na odwrót. Do 
tego dołożyć trzeba względy ambicjonalne i 
mamy scenariusz na ciekawe widowisko. I 
takie było, może niepiękne, ale trzymające 
w napięciu od pierwszej do ostatniej minuty. 
Co z tego, że Piast prezentował znacznie 
wyższą kulturę gry, skoro gospodarze nie 
pozwolili z niej skorzystać; nie odpuszczali 
oni centymetra pola, ani jednej piłki, a do 
tego wyjątkowo pechowo zagrali bolkow-
ski bramkarz i stoper, na dobrą sprawę w 
prezencie dając Nysie trzy bramki (w tym 
trzecią, kuriozalną). Świetnie za to spisywał 
się bramkarz Nysy Bielicz (kiedyś bronił w 
Piaście).

Mimo zwycięstwa Wolbromka (przed sezo-
nem wzmocniony tylko Dawidem Kleszczem 

- dobry występ w meczu), to jednak raczej 
bolkowianie walczyć będą o najwyższe cele 
(personalne zmiany przed sezonem: odeszli 
Werner i Mazurkiewicz; wrócili - właśnie z 
Wolbromka D. Nowak, Perun).

Spotkaniu drugiego beniaminka Halniaka 
Miłków nie towarzyszyły tak wielkie emocje. 
A też sprostał zadaniu, przede wszystkim 
prezentując znakomitą skuteczność. Nie da 
się tego powiedzieć o bardziej doświadczo-
nym rywalu Czadrowa, marnującym okazję 
za okazją. Halniak A-klasowe rozgrywki roz-
począł składem z B klasy (nawet niepełnym 

- nie wszyscy zawodnicy wrócili z saksów). 
Także w Czadrowie nie zaszły żadne zmiany 
personalne. 

Za sporą niespodziankę można uznać 
wynik meczu Pub Gola z Orłem Lubawka 
(też ocenianym jako kandydat do awansu). 
Orzeł świetnie prezentował się w I połowie, 
kiedy przeważał i stwarzał sobie sytuacje, 
w tym trzy stuprocentowe Adamczyka. W 
drugiej połowie z gości zeszło powietrze, a 
jeleniogórzanie wykorzystali potencjał swoich 
napastników. Na domiar złego po godzinie gry 
Siejce puściły nerwy, pokazał obraźliwy gest 
kibicom i zobaczył czerwoną kartkę. Niedługo 
potem goście zdobyli kontaktową bramkę, 
ale późniejsze próby gonienia wyniku okazały 
się katastrofalne w skutkach - jeleniogórzanie 
kontrowali zabójczo.

Działacze i zawodnicy Orła nie mają 
pretensji do wyniku, ale jak mówią, po-
został niesmak. Uważają za niestosowne 
umieszczać w obsadzie sędziowskiej na 
mecz jeleniogórzan dwóch sędziów jele-
niogórskich. - Przecież oni z zawodnikami 
Pub Gola byli per „ty” - to zawsze budzi 
wątpliwości co do obiektywizmu, zwłasz-
cza, że 2. i 3. bramka były kontrowersyjne 

- komentują z Lubawki. 
Pub Gol w nowym sezonie bez większych 

zmian. Do Kowar odszedł Lis, z Karkonoszy 
przyszedł Piotr Marek i dobrze się spisał w 
tym spotkaniu. Więcej zmian w Orle, który 
stracił cennych zawodników Pączkowskiego 
(do Chełmska), a szczególnie Kwaśniew-
skiego (nie wznowił treningów). Do składu 
doszli Pietrzykowski z Krzeszowa i Kulesza 
z Miszkowic.

Inną drużyną wskazywaną do awansu 
jest Mitex Podgórzyn. Zespół rozczarował 
w ubiegłym roku, przeszedł personalną 
rewolucję i teraz ma rządzić w I grupie A 
klasy (trener protestuje „nie dmuchajcie 
tego balona, jest przynajmniej kilka drużyn, 

które powalczą o awans”). Ale jeśli drużynę 
wzmacniają Binasiewicz z Orła, Rychter 
z Twardego Świętoszów, bramkostrzelni 
Kochan (Strzyżowiec), Misiura, Kowalski-
Ciepiela (Woskar), to trudno nie mieć 
oczekiwań. Pierwszy mecz potwierdził 
potencjał - Podgórzyn wygrał wysoko z 
niewygodnym Strzyżowcem. Inna sprawa, 
że Czarni zagrali w mocno niekompletnym 
składzie. - Jeszcze lato, połowa drużyny na 
zagranicznych saksach - tłumaczą. 

Czy wśród pretendentów do awansu 
znajdzie się Pogoń Świerzawa? Ostatnie 
lata drużyna broniła się przed spadkiem, 
ale teraz ma być inaczej. Do zespołu 
wrócili znakomity bramkarz Kłobucki, 
bramkostrzelny Kurek (obaj z Wojcie-
szowa), do gry wrócił Czapiewski i efekt 
był w Jeleniej Górze imponujący. Już po 
kwadransie świerzawianie prowadzili 4:0. 
Jeśli uda się w Pogoni utrzymać formę, 
a co ważniejsze, nastawienie, mogą na-
prawdę się liczyć.

Podobnie jak Łomnica i Chełmsko. 
Pierwsza z drużyn zawsze należała do 
czołówki tabeli („awans w tym sezonie? To 
nie wchodzi w grę” - mówią w Łomnicy), 
w drugiej o wizji awansu mówią wprost 
działacze. W bezpośredniej konfrontacji 
lepsi byli łomniczanie, ale mecz był wyrów-
nany i obie drużyny pozostawiły po sobie 
dobre wrażenie. Oba zespoły bez większych 
zmian - w Łomnicy odszedł Śmietana (do 
Karkonoszy), z zagranicy nie wrócił jeszcze 
Pacocha; w Chełmsku doszedł Golasiński.

W Mysłakowicach spotkały się dwa 
zespoły bodaj najbardziej osłabione. Kilku 
znaczących zawodników odeszło z Orła, 
jednak prawdziwe trzęsienie ziemi prze-
szedł Woskar. Prezes klubu wyliczył, że z 
zespołów odeszło jakichś 20 zawodników 
(w tym do Lechii Piechowice za trenerem 
Ramskim dwunastu chłopa). - Myślałem, 
że już nie uda się sklecić zespołu - przy-
znaje Jahn. - Nie zawiodła jednak stara 
gwardia i to my, czterdziestolatkowie, 
tworzymy prawie cały zespół. A to znaczy, 
że będzie ciężko, bo doświadczenie poma-
ga, ale siła i kondycja bywają ważniejsze. 
W meczu dwóch przemeblowanych dru-
żyn padł sprawiedliwy remis. 

Nysa Wolbromek - Piast Bolków 4:2 
(2:1)

Bramki: Strzelecki (sam.), Bartusch, 
Nowakowicz, Dębski dla Wolbromka; Kar-
kowski, D. Nowak dla Bolkowa

Halniak Miłków - Victoria Czadrów 
4:1 (1:0)

Bramki: Rosek (3), Bińczyk dla Miłkowa; 
Skierski dla Czadrowa

KS Łomnica - 1946 Chełmsko 2:1 (0:0)
Bramki: Aleksiejew, Wilczyński dla Łom-

nicy; Golasiński dla Chełmska
Endico-Mitex Podgórzyn - Czarni Strzy-

żowiec 6:0 (4:0)
Bramki: Nosal, Woźniczka (2), Rychter, 

Binasiewicz, sam.
Pub Gol Jelenia Góra - Orzeł Lubawka 

5:1 (0:0)
Bramki: Wyderkowski (2), Chromik (2), 

Paszkowski dla Jeleniej Góry; Kurek dla 
Lubawki

Czerwona kartka Siejka (60. min., Orzeł, 
nie sport. zach.) 

Chojnik Jelenia Góra - Pogoń Świerza-
wa 2:6 (1:4)

Bramki: Kołodziej, Zaleśny dla Jeleniej 
Góry; Kurek (2), Wolny (2), Sielach (2) 
dla Świerzawy

Orzeł Mysłakowice - Woskar Szklarska 
Poręba 0:0

(mal)

Grupa II
Piłkarze z Lubomierza byli głównym kan-

dydatem do A-klasowego awansu. Choć dwu-
krotnie pokonali mistrza swojej grupy Sudety 
Giebułtów, pogubili punkty w konfrontacjach 
z innymi rywalami. Ostatecznie Stelli jako 
wiceliderowi z najlepszym wskaźnikiem 
punktowym udało się dostać do upragnionej 
wyższej ligi. Wielką radość kibiców i chęć 
walki zawodników beniaminka widać było w 
inauguracyjnym meczu z trudnym rywalem 
zza miedzy, czyli z gryfowskim Gryfem, który 
został zdegradowany z okręgówki. Derbowe 
spotkanie obejrzało około czterystu widzów.

W pierwszej, wyrównanej połowie go-
spodarze postawili Gryfowi trudne warunki. 
Mieli optyczną przewagę, ale gorzej radzili 
sobie w poczynaniach defensywnych. Naj-
pierw, w 10. minucie do bramki Stelli trafił 
Krzysztof Złocik (wrócił z Łużyc Lubań). 
Kolejne dwa gole padły po rzutach karnych 
podyktowanych przez sędziego Jarosława 
Warzechę. Skutecznymi egzekutorami 

„jedenastek” byli Krystian Majer ze Stelli (20 
min.) i były trener mirskiego Włókniarza 
Krzysztof Gajewski (25 min.). Tuż po wzno-
wieniu gry na listę strzelców goli dla Gryfa 
ponownie wpisał się Krzysztof Złocik (rocz-
nik 1980). Końcowy rezultat na 4:1 dla przy-
jezdnych ustalił Mateusz Białecki, który w 65. 
minucie pokonał bramkarza Nowosielskiego. 

Zasłużone i wysokie zwycięstwo pierwszego 
lidera drugiej grupy, jedyne spośród sześciu 
meczów na wyjeździe, nie zadowoliło jednak 
trenera Gryfa Daniela Koko. W jego ocenie 
wynik był lepszy niż gra jego podopiecznych, 
do których boiskowej postawy miał kilka 
ważnych uwag. W pokonanym beniamin-
ku A klasy prowadzonym przez trenera i 
prezesa klubu jednocześnie Tomasza Raka, 
z dobrej strony pokazali się napastnik 
Krystian Majer i pomocnik Roman Sidorski 
(poprzednio Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk).  

Stella Lubomierz - GKS Gryf Gryfów 
Śl. 1:4 (1:2), Krystian Majer oraz Krzysz-
tofowie: Złocik 2 i Gajewski oraz junior 
Mateusz Białecki.

W pozostałych meczach na uwagę zasługu-
ją komplety punktów ligowych beniaminków z 
Giebułtowa i Studnisk Dolnych. Sporą niespo-
dzianką pierwszej kolejki okazała się wygrana 
Skalnika Rębiszów (w minionym sezonie 
udało mu się uniknąć degradacji) nad fawo-
ryzowanym Włókniarzem Leśna. Gospodarze 
mają nowego trenera Wiesława Sapińskiego, 
który szkoli ponadto juniorów starszych w 
mirskim klubie. W 35. minucie przy wyniku 
1:0 (po trafieniu wychowanka Skalnika, 
20-letniego młodzieżowca Łukasza Gzika), 
bramkarz gospodarzy Michał Warchał 
obronił rzut karny. Mocnym sportowo po 
kadrowych wzmocnieniach będzie w tym 
sezonie sulikowski Bazalt, który dwa gole 
zdobył po błędach nowego bramkarza LZS 
Radostów Daniela Wergieluka i obrońców. 
Trzeci gol padł z szybkiej akcji. Szansę na 
czwarte trafienie miał Andrzej Kossowski, 
ale zaliczył tylko poprzeczkę. 

Sudety Giebułtów - Orzeł Platerówka 
3:1 (1:1), Sylwester Ciota 2, Waldemar 
Jadczak oraz Wojciech Downar. 

Cosmos Radzimów - Pogoń Markocice 2:2 
(2:2), Paweł Romańczuk, Sławomir Szuchalski 
oraz Piotr Hurlak i junior Jakub Szamski. 

Błękitni Studniska Dolne - Jaśnica 
Opolno Zdrój 2:0 (1:0), Łukasz Kaczmar-
czyk, Norbert Piepiora.

Skalnik Rębiszów - Włókniarz Leśna 
1:0 (1:0), Łukasz Gzik.

Bazalt Sulików - LZS Radostów 3:0 
(1:0), Mateusz Płowaś (ostatnio Błękitni 
Studniska Dolne) 2 i Grzegorz Deszcz.

Na prośbę gości mecz Chmielanki 
Chmieleń z Kwisą Świeradów Zdrój został 
przełożony na 11 listopada br.

(STOB) 

Grupa III
Świetne mecze i grad bramek (śred-

nio ponad cztery w meczu) oglądali 
kibice w inauguracyjnych starciach se-
zonu. Sensacyjnym liderem tabeli został 
beniaminek z Łąki, który zdeklasował 
pieńskiego Hutnika.

Łąka grała bardzo ambitnie, a Hutnik ka-
tastrofalnie. Goście przyjechali wprawdzie 
do Łąki osłabieni brakiem kilku graczy, ale 
to nie tłumaczy ich beznadziejnej postawy, 
bo na początku sezonu nieobecności 
piłkarzy w klasie A są normalne - to roz-
grywki amatorskie, więc sporo zawodników 
wyjeżdża latem w różnych celach i pełny 
potencjał zespołów można ocenić nieco 
później. Łąka zresztą też grała osłabiona. 
Ale walczyła o każdy metr boiska, hutnicy 
zaś sprawiali wrażenie, jakby na mecz 
przyjechali prosto z całonocnej zabawy. 
Nawet gdy przegrywali, nie potrafili oddać 
jakichkolwiek strzałów. Obronę mieli tak 
dziurawą, że Łąka co chwila dochodziła do 
sytuacji bramkowych. Gdyby nie bramkarz 
Damian Krajewski, pieńszczanie przegrali-
by jeszcze wyżej.

- Sędzia Arek Karaban podyktował prze-
ciwko nam trzy karne z kapelusza i dał z 
siedem kartek! - opowiadał nam oburzony 
Dawid Funk z Cosmosu Milików o wyda-
rzeniach podczas wyjazdowego meczu 
jego drużyny z LZS-em Radogoszcz. - Ich 
piłkarz, przebiegając koło naszego kapitana 
Pawła Wojtasa, potknął się o jego nogę, 
przewrócił się, a sędzia dał za to naszemu 
żółtą kartkę! Ponieważ była to druga żółta, 
nasz zawodnik dostał czerwoną. Rywale 
dostali wolnego, a po chwili strzelili bram-
kę na trzy dwa.

Działacze Cosmosu zamierzają złożyć 
w sprawie decyzji sędziego Karabana 
oficjalny protest.

Gorąco było także w Jędrzychowicach, 
gdzie Iskra po 27 minutach prowadziła 
3:0. Chwilę później groźnej kontuzji, po 
sfaulownaiu przez Nowakowskiego, doznał 
Paradowski z Iskry. Pod jego nieobecność 
siła ognia drużyny z Łagowa była znacznie 
słabsza, co wykorzystał Apis, doprowadza-
jąc do wyrównania.

Dłużyna remisowała z Łaziskami i grała 
w przewadze, bo jeden z rywali wyleciał z 
boiska po czerwonej kartce. Zamiast zdo-
być prowadzenie, miejscowi stracili gola. 
Uratowali punkt w doliczonym czasie gry.

Tomaszów po wyrównanym meczu 
zremisował ze Spartą, w której najsłab-
szą formacją była defensywa, zbudo-
wana na bokach z juniorów. Drużyna z 
Zebrzydowej dopina jeszcze parę trans-
ferów i być może w następnych meczach 
nie będzie już rozdawać prezentów pod 
własną bramką.

Jawa chyba nie wydobyła się z kryzysu z 
końcówki poprzedniego sezonu. W dobrym 
stylu wrócił do A klasy Węgliniec - mecz z 
Ocicami był ostrą wymianą ciosów, czyli 
tym, co wielu kibiców uwielbia.

KS Łąka - Hutnik Pieńsk 3:0 (1:0), 
Ginda, Tomasz Fulczyński i Pirożek. Foto-
relacja na www.nj24.pl. Apis Jędrzycho-
wice - Iskra Łagów 3:3 (2:3), Odzioba 
2, Matusewicz - Smółka 2, Paradowski. 
Górnik Węgliniec - LKS Ocice 4:3 (1:0), 
Kaleta 2, Michaluk, Niemyt - Orda, P. 
Karaban, D. Karaban. LZS Radogoszcz 

- Cosmos Milików 3:2 (1:2), Borowiecki 
2, Grygo - P. Wojtas, S. Różnicki. GKS 
Tomaszów Bolesławiecki - Sparta 
Zebrzydowa 2:2 (1:1), Sadowski, Szew-
czyk - M. Kucia, K. Walenga. Jawa Otok 

- GKS Iwiny 0:1 (0:1), Bajer. Przyszłość 
Dłużyna - LZS Łaziska 2:2 (0:1), Rękas, 
Nieścior - Barchacki, Hancewicz. 

(kos)

W A-klasie

To, o czym od jakiegoś czasu było sły-
chać jako o zapowiedzi, stało się faktem. 
W miniony wtorek zarząd klubu piłkar-
skiego Twardy Świętoszów zdecydował o 
wycofaniu drużyny z rozgrywek trzecioli-
gowych. Zespół nie zagrał też w czwartko-
wym pojedynku pucharowym, gdzie jego 
rywalem miał być Piast Wykroty. 

Trudno ocenić, na ile powodem rejte-
rady Twardego z rozgrywek były oszczęd-
ności, które w wojsku stają się normą, na 

ile słaba postawa drużyny w poprzednim 
i pierwszych meczach tego sezonu, a na 
ile powody personalne. Wiadomo, że dru-
żynę stworzył właściwie z niczego w 2000 
r. pułkownik Mariusz Bolecki, a dzielnie 
asystował mu Jakub Wołyński. Niestety, w 
armii są przydziały służbowe i przenosiny 
najpierw Wołyńskiego do Bolesławca, a 
przede wszystkim pułkownika Boleckiego 
do Szczecina na zdrowie drużynie nie 
wyszły. Po wyjeździe prezesa - tak mówią 

wprost zawodnicy - zabrakło w Świętoszo-
wie innych działaczy gotowych włożyć tyle 
serca i poświęcić tyle czasu.

O przyczynach rozsypki zespołu, na-
szego jedynego reprezentanta w III lidze, 
nie udało się porozmawiać z działaczami. 
Kierownika klubu usprawiedliwia ważna 
wojskowa kontrola, czasu nie miał też 
wiceprezes Tadeusz Migacz. Zdążył tylko 
powiedzieć, ze rezygnacja z rozgrywek 
nie oznacza końca Twardego: - Będziemy 
grać w niższych klasach - zapewnił. Obie-
cał, że będzie dostępny w weekend, ale 
w sobotę i niedzielę konsekwentnie nie 
odbierał telefonu.                           (mal)

„Wojskowi” się poddali
Niżej podajemy wyniki pierwszej 

kolejki jeleniogórskiej klasy B (gru-
pa II). Pozostałe grupy rozpoczy-
nają sezon w późniejszym czasie. 
Hottur Borowice - LZS Kostrzyca 
2:3 (0:2) - fotorelacja na www.nj24.
pl, Potok 1978 Karpniki - GLKS 
Czernica 2:2 (1:0), Rudawy Ja-
nowice - Juvenia Rybnica 4:4 

(3:3), KS Maciejowa - Lechia Pie-
chowice 3:1 (1:0), Pub Gol II Je-
lenia Góra - Bobry Wojanów 2:3 
(2:2), bramki dla gości Rybkiewicz, 
Bryniak, Lutomski, Lotnik II DSR 
Jeżów Sudecki - Pogoń Wleń 1:3 
(0:2) - fotorelacja na www.nj24.pl, 
Sokół Sokołowiec - SP Gol Jele-
nia Góra 4:1 (1:0).                      (rob)

Wyniki klasy B
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Po słabym sezonie (12. miejsce) nowe rozgrywki piłkarze z Rę-
biszowa (stroje bordowo-czarne) rozpoczęli od nieoczekiwanej 
wygranej z jednym z faworytów ligi, ale stracili kapitana drużyny.
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- Andrzeja wciąż gdzieś gna, 
znaczy - normalny, pomyślałem 
o wspólnej wyprawie - Jasiek wy-
myślił wspólny projekt: wyprawę 
na północ. 

To miała być męska wyprawa. 
Prawie 30 kg na plecach, ką-
piel w wodzie o temperaturze 4 
stopni, wielodniowy marsz... na 
pierwszą wyprawę zabrali synów 
(wówczas jeszcze studentów), 
zięcia Andrzeja i Krzysztofa - in-
żyniera spod Poznania. „Ktoś, 
kto ma w domu dwa psy, musi 
być normalny” - stwierdził Jasiek 
i przyjął nieznanego im wcześniej 
poznaniaka na członka wyprawy.

Grenlandia - trzy lata wcześniej
- Nie jesteśmy supertwardziela-

mi, ale kuszą nas surowe klimaty, 
fajnie zmierzyć się z różnymi 
przeciwnościami - tłumaczy je-
leniogórski muzyk parcie na 
północ.

Za logistykę wyprawy odpowia-
dał Jan Dziewięcki. Przez Kopen-
hagę dolecieli do Kangerlussuag 
w zachodnio-środkowej Gren-
landii. Białe noce i temperatura 
w ciągu dnia dochodząca do 14 
stopni, momentami palące słońce 
- to pierwsza niespodzianka. Dru-
ga, to potworna ilość kąsających 
owadów (moskitiery obowiązy-
wały nawet podczas posiłków!). 
Zaskoczenie największe: infor-
macje, które Jan starannie zebrał 
przez internet... okazały się mało 
przystające do rzeczywistości. 

W pierwszym tygodniu do 
przejścia mieli 170-kilometrową 
trasę turystyczną - 67. równoleż-
nik - na zachód. Mapy okazały się 
niedokładne, droga trudniejsza. 
Podawany w internecie czas 
przejścia - cztery dni - okazał się 
nierealny. 

- Absolutne minimum przejścia 
trasy to 10 dni, a my za siedem 
dni mieliśmy statek z Sisimiut do 
Qaqartoq. 

Wyznacznikami były nieuchron-
ność trasy i limit czasu. Marsz 
od 10 do 16 godzin dziennie. 
Wyzwaniem były przejścia przez 
głębokie rwące strumienie z peł-
nym ekwipunkiem, w skarpetach, 
żeby się nie ślizgać. Poranione 
stopy Andrzeja. Błoto, w które 
zamieniła się dolina po ulewnym 
deszczu (na szczęście w ostatni 
dzień). Wiatr 80-100 km/godzinę 
prosto w twarz, który zmusił do 
zmiany planów.

- Ratowały nas dwie rzeczy: 
„ketonal (silny środek przeciwbó-
lowy) i gorzałka”... 

W drodze spotkali zaledwie 
kilku podróżników. 

- Siłą grupy jest niewiarygod-
na - mowi Andrzej Zwarycz o 
doświadczeniu drogi. - Każdy 
przeżył kryzys, ale razem można 
dużo wytrzymać. Chociaż... przy 
takich warunkach pogodowych 
jak na Grenlandii, to człowiek jest 
bardzo malutki.

- W pewnym momencie zde-
cydowałem: „chłopaki, odpusz-
czamy” - opowiada Jasiek. - Do 
portu dotrzemy dzień później, 
wynajmiemy helikopter, dogo-
nimy statek. I wtedy Krzychu 
pokręcił głową: „nie, mamy 26 
godzin do portu, doczołgamy się, 
ale damy radę”. 

Na prom zdążyli. Przez trzy dni 
nie wychodzili z „kajuty”. Pędzlo-
wali odciski i spali. 

Kolejny tydzień wyprawy - 120- 
kilometrowa trasa na południu 
Grenlandii. Towarzyszył im huk 
pękających gór lodowych. Wte-
dy już wiedzieli - za rok wybiorą 
się razem na kolejną wyprawę. 
Koniecznie na północ. 

 
Islandia - po roku
Ta sama ekipa. Z małą po-

prawką:
- Zięć pojechał na stypendium 

do Stanów, zabraliśmy mojego 
szwagra, profesora Akademii Mu-

zycznej - Andrzej Zwarycz uśmie-
cha się szeroko, dowodząc, że 
każdy członek ekipy z muzyką miał 
cokolwiek lub więcej do czynienia.

Na Islandii wcześniej był już Jan 
Dziewięcki. Tym razem celem był 
rzadko odwiedzany północno- 
zachodni zakątek wyspy i drugie 
tygodniowe przejście popularną 
trasą Landmannalauger do Skogar.

Urokliwy wysoki klif płn.-zach. 
wybrzeża, skalisty surowy krajo-
braz, ostre podejścia, wodospady, 
zmienna pogoda, mgła, w której 
szlaku szukali... ustawiając się 
tyralierą. I tym razem nie obyło się 
bez mapowych niespodzianek. W 
pewnym momencie okazało się, że 
część trasy muszą przejść w cza-

sie, kiedy jest odpływ. Aby zdążyć 
na odpływ, w zawrotnym tempie, z 
pełnym ekwipunkiem na plecach, 
musieliby pokonać 800-metrową 
przełęcz.

- Śnieg, brak szlaków, narada, 
męska decyzja: odpuszczamy. 
Czasem tak trzeba - opowiadają 
podróżnicy.

Kolejny tydzień wędrówki po 
Islandii spędzili „w klimacie jak w 
przedpieklu: z wyziewami związ-
ków siarki i bajecznymi kolorami 
skał. Co chwila coś bulgotało, dy-
miło”. Żywioł i tym razem ich nie 
oszczędził: przez dwa dni poznali, 
co oznacza deszcz na Islandii.

Wyspy Owcze 
- Każdego roku bliżej południa, 

w końcu wylądujemy na Riwierze 
- śmieją się podróżnicy. 

Kartka z podróży 

Na północ!
- Europa zachodnia, północna, Kazachstan, Uzbekistan... podróżowałem  
w poszukiwaniu szczęścia - śmieje się Jan Dziewięcki, znany stomatolog z Karpacza.
- Nigdy nie byliśmy spokojnymi duchami, nie preferowaliśmy wypoczynku 
tradycyjnego. Jasiek wcześniej ode mnie zaczął, inspirowałem się jego 
podróżami - Andrzej Zwarycz, jeleniogórski filharmonik, wcześniej 
podróżował z rodziną po Europie, łącząc cele krajoznawcze z kulturowymi.

Dla takich widoków warto pokonać trudy wyprawy, Grenlandia 2009 r.

Na Islandii zwiedzili rzadko odwiedzane zakątki wyspy.

Ekipa Jana Dziewięckiego i Andrzeja Zwarycza (stoją od lewej) w Grenlandii.

Wyspy Owcze zaskoczyły brakiem „prawdziwych turystów”.
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Wyspy Owcze zaskoczyły ich 
brakiem „prawdziwych tury-
stów”: wędrujących z namiota-
mi, żywnością, sprzętem. Wil-
goć i wiatr, rzeczywiste poczu-
cie zimna bardziej tu dokuczliwe 
niż na Grenlandii.

- W tym roku dały nam się 
we znaki duże przewyższenia, 
potwornie strome podejścia i 
zejścia, brak szlaków - komentują 
najnowszą wyprawę.

Przeszli 150 km, odwiedzili 
sześć wysp. Poczuli smak podró-
ży „stopem”, co sprzyja pozna-

waniu miejscowych ludzi. Wrócili 
przed trzema tygodniami i już 
planują kolejną wyprawę. 

- Nie szukamy wciąż większej 
adrenaliny - zaprzeczają. - To 
bardziej męska przygoda niż 
wyczyn. Ważna jest świadomość 
wspólnie spędzonych chwil: 
tych trudnych i radosnych. Po 
prostu dobraliśmy się z ekipą. 
Nawet cel wyprawy nie jest 
istotny. Ale na pewno będzie to 
półkula północna. 

Jan Dziewięcki podkreśla jesz-
cze jeden aspekt podróżowania 
ekstremalnego:

- Wyprawy nie kosztują nas 
więcej niż „leżenie na piasku all 
inclusive”. Uczą za to sprytu, pla-
nowania i... wyrzeczeń. 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

Ekipa Jana Dziewięckiego i Andrzeja Zwarycza (stoją od lewej) w Grenlandii.

Wyspy Owcze zaskoczyły brakiem „prawdziwych turystów”.

Niektórzy turyści, wysiadając 
z szynobusów Kolei Izerskiej w 
Harrachovie lub Korzeniowie, 
patrzą na tablice z mapami i za-
stanawiają się, jak spędzić czas 
do powrotu. Możliwości jest 
wiele. Kilka z nich sprawdziliśmy 
na własnej skórze.

Na tych, co nie lubią chodzić, 
czekają restauracje z knedlika-
mi, smażonym serem i pysznym 
piwem. Dla tych, którzy lubią 
wycieczki piesze, przygotowano 
szlaki na wieżę widokową lub 
długi marsz wzdłuż Izerki. Jest 
też trasa dla osób, które lubią 
spacerować, ale krótko i w dół.

Koleją Izerską nazywana jest 
trasa z Jeleniej Góry do Harra-
chova i Korenova. Sama w sobie 
jest wielką atrakcją, tym bardziej 
że szynobusy są wygodne, 
wyrastające swoim standardem 
ponad średnią tego, co zwykle 
oferuje PKP. 

Interesująco robi się od po-
czątku, gdy pociąg jedzie przez 
Jelenią Górę: zaniedbane dwor-
ce, nieużytki, sporo bałaganu. 
To zupełnie inny świat od tego, 
który widać w centrum.

Ładniej zaczyna być za Pie-
chowicami. Szynobus wjeżdża w 
zalesione góry, przejeżdża przez 
tunel, potem przebija się przez 
zakręty w Szklarskiej Porębie, by 
po przejeździe przez Jakuszyce 
wjechać w zielony wąwóz, na 
którym kończy się Polska.

Stacja Harrachov oddalona jest 
od głównej części tego miasta o 
ponad cztery kilometry. Większą 
część trasy stanowi asfaltowa, 
otoczona lasem, droga w dół. Na 
stacji jest bufet (gulasz z knedli-
kami za 75 koron, smażony ser 
z frytkami za 109 koron), a nieco 
niżej restauracja, w której jest 
trochę drożej. Pomiędzy stacją a 
restauracją, przy odrobinie szczę-
ścia, można zobaczyć grę w golfa 
na polu pokażnych rozmiarów. 

Jeśli lubimy chodzić, ale nie 
za długo i nie pod górę, czeka 

na nas czerwony szlak, którym 
za polem golfowym pójdziemy 
lasem w dół. Idzie się łatwo i 
przyjemnie, trzeba tylko uważać 
na korzenie wystające z ziemi. 
Gdy wyjdziemy z lasu, musimy 
iść prosto między domami, nadal 
czerwonym szlakiem, do mostu 
na Izerze. Do 1959 roku Polska 
kończyła się w tym miejscu, ale 
po zmianie granicy i wymianie te-
renów straciliśmy ten obszar - od 
dworca Harrachov po Izerę.

Za mostem czerwony szlak 
skręca w prawo - to wariant dla 
ambitnych, o którym będzie 
nieco dalej. Krótkodystansowcy 
idą w lewo, do zabudowań (to 
już Korzeniow) i głównej drogi, 
która po około 1,5 km (umiar-
kowanie w górę) zaprowadzi 
nas do stacji kolejowej w Ko-
rzeniowie. Po drodze jest lokal, 
w których można się posilić i 
napić. Na dworcu zaś małe mu-
zeum (wstęp 30 koron, ulgowy 
20 koron) pokazujące historię 
lokalnej kolei.

Spacer ze stacji Harrachov do 
dworca w Korzeniowie zajmuje 
około 40 minut. Z Korzeniowa mo-
żemy wrócić pociągiem do Polski.

Dla ambitnych Izerka
Po przekroczeniu dawnej grani-

cy na Izerze możemy iść dalej czer-
wonym szlakiem - w prawo i cały 
czas, bardzo długo (około 7 km) 
prosto, łagodnie pod górę. Idziemy 
pod wiaduktem kolejowym, po 
prawej towarzyszy nam szum Izery, 
wszędzie otacza nas las, co pewien 
czas mija nas rowerzysta. 

Gdy nieco zmęczeni dociera-
my do parkingu pod Bukovcem, 
możemy odsapnąć w którejś z 
tutejszych restauracji. Przykła-
dowe ceny: naleśnik 49, placek 
ziemniaczany wypełniony mię-
sem 119, piwo 25 koron. 

Szosą docieramy do osady Izer-
ki - pięknie położonej, co najlepiej 
widać właśnie podczas zejścia 
spod Bukovca. Latem Izerka jest 

bardzo popularna wśród rowerzy-
stów, a samochodem nie wolno tu 
wjeżdżać, chyba że należy on do 
osoby nocującej na jej terenie. 

Z Izerki schodzimy do Izery, wra-
camy przez mostek do kraju, docie-
ramy szlakiem koło skały Granicznik 
do stacji turystycznej Orle, z której 
od Jakuszyc dzieli nas pięć kilo-
metrów popularną spacerówką, na 
której niestety czasem jedzie samo-
chód. W Jakuszycach wsiadamy do 
szynobusa w drogę powrotną.

Trasa z Harrachova przez Izerkę 
i Orle do Jakuszyc to już spory ka-
wał drogi (około 18 km), więc warto 
zaplanować na nią więcej czasu. 

Na Hvezdę
O połowę krótsza, ale bar-

dziej górska pod względem 
nawierzchni i profilu, jest trasa 
z Korzeniowa na wieżę wido-
kową Stepanka, z powrotem 
do Harrachova. Na Hvezdę 
idziemy szlakiem niebieskim, a 
wracamy - zielonym.

Wycieczka zaczyna się dość 
płaskim przejściem przez las. 
Po ostrym zakręcie w prawo 
podchodzimy w górę przez 
pole, które zimą jest stokiem 
narciarskim. Po chwili scho-
dzimy do części Korzeniowa, 
która nazywa się Tesarov. Prze-
chodzimy przez główną drogę, 
by po parunastu minutach 
odbić w lewo na górę Hvezda 
(959 m n.p.m.). Podejście jest 
krótkie, a na finiszu czeka nas 
nagroda - wieża kamienna 
Stepanka z ładnym widokiem 
na wszystkie strony świata. Jej 
budowę rozpoczął książę Kamil 
Rohan - przedstawiciel fran-
cuskiej arystokracji, która po 
Rewolucji Francuskiej musiała 
wynieść się ze swojego kraju 
i osiadła w Czechach, między 
innymi w pałacu Sychrov nie-
daleko Jablonca nad Nysą. 
Książę budował wieżę z myślą 
o arcyksięciu Stephanie, który 
lubił z góry patrzeć na postępy 
w budowie pobliskiej drogi. 
Książę nie dokończył budowy, 
bo arcyksiążę został przenie-
siony przez cesarza na Węgry. 
Inna wersja mówi, że książę 
bał się spelnienia przepowiedni 
Cyganki, że umrze po otwarciu 
wieży (i ponoć rzeczywiście 
umarł, gdy ją wybudowano).

Ostatecznie Stepanka, jak zwą 
ją Czesi, wzniesiona została w 
1892 roku. Ma 24 metry wyso-
kości, a wstęp kosztuje 20 koron. 
Pod wieżą są huśtawki, bufet i 
stoły, a w pobliżu, nieco niżej, 
przy drodze, parę restauracji, 
więc można tu spędzić nawet 
kilka godzin.

Wracamy do pociągu zie-
lonym szlakiem. Jest wąsko, 
momentami mokro po deszczu 
sprzed dwóch dni, wystają ko-
rzenie. Szlak wiedzie w dół, ale 
nie jest zbyt łatwy. To nie jest 
droga dla pań w szpilkach. War-
to pamiętać o obuwiu odpowied-
nim na górskie wycieczki.

Na dole przechodzimy przez 
most na Izerze i główną drogę, 
za którą czeka nas niemal kilo-
metrowe podejście do dworca 
Harrachov.

Leszek Kosiorowski

Dla każdego coś miłego, czyli do knajpy lub na górską wędrówkę

Koleją Izerską do Czech, a potem...
Rozkład jazdy i ceny biletów
Pierwszy pociąg z Jeleniej Góry odjeżdża o 7.10. Niektóre przystanki: 

JG Zachodnia 7.15, JG Cieplice 7.21, JG Orle 7.24, JG Sobieszów 7.27, 
Piechowice 7.34, Szklarska Poręba Górna 8.17, Harrachov 8.47, Korzeniow 
9.04 (przyjazd).

Następne odjazdy z Jeleniej Góry: 11.58 (Harrachov 13.34, Korzeniow 
13.43), 17.58 (Harrachov 19.34, Korzeniow 19.41). 

Z Korzeniowa i Harrachova odjazdy do Jeleniej Góry o godz. 8.44 i 
8.56 (w JG o 10.30), 14.43 i 15.20 (w JG o 16.54) oraz 19.46 i 19.55 (w 
JG o 21.28). 

Ceny biletów: z JG do granicy 10 zł, z Harrachoba do Korenova 2,20 zł.

Wieża Stepanka ma 119 lat. Widać 
z niej Izery i Karkonosze.

Izera widziana z mostu, który kiedyś był granicą polsko-czechosłowacką.
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w dniu 
28 sierpnia 2011 r. wycieczkę nr 28. 
Wyjazd z Jeleniej Góry pociągiem 
o godz. 9.50 do stacji Pilchowice 
Zapora. Tam będzie oczekiwać na 
turystów prowadzący wycieczkę 
Paweł Idzik z Wlenia.

Trasa wycieczki długości 14 km 
prowadzi przez środkową część 
Parku Krajobrazowego Doliny Bo-

brów. Drogą wzdłuż jeziora docho-
dzimy do zapory przegradzającej 
rzekę Bóbr. Po zejściu schodami 
obok elektrowni przekraczamy most 
na Bobrze i wzdłuż rzeki dochodzi-
my do wylotu Dzikiego Wąwozu. 
Malowniczy, dolny odcinek Macie-
jowickiego Potoku zwany Dzikim 
Wąwozem z ciekawymi skałkami 
i niewielką kaskadą doprowadza 
nas do Maciejowca. Z Maciejowca 
szlakiem żółtym przez Pokrzywnik 

idziemy na wzgórze Stanek, zna-
komity punkt widokowy na Jezioro 
Pilchowickie. Następnie przecho-
dzimy przez rzekę Kamienicę i 
wzdłuż Jeziora Wrzeszczyńskiego 
podążamy do Siedlęcina. O godzinie 
18.10 odjeżdżamy pociągiem do Je-
leniej Góry. Odbycie wycieczki daje 
19 punktów do OTP i do odznaki 
regionalnej TDŚl.

Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw nie-
szczęśliwych wypadków, członko-
wie PTTK z opłaconą składką objęci 
są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował  
Wiktor Gumprecht

W sobotę (27 sierpnia) 
miłośnicy aktywnego wypo-
czynku powinni się spotkać 
na Zabobrzu. Dla cyklistów, 
rolkarzy i osób uprawiają-
cych nordic walking zapla-
nowano rajdy, jazdę na czas 
i wycieczki z instruktorem. 
Bazą imprezy będzie plac 
przy ścieżce rowerowej w 
rejonie krzyża milenijnego.

Organizatorzy imprezy - 
klub kolarski aktywnomania.
pl, klub rolkarzy Karkonosze 
oraz Towarzystwo Izersko-
Karkonoskie - przygotowali 
dla uczestników 300 pamiąt-
kowych koszulek i bidonów. 
W rowerowo-rolkowej impre-
zie może wziąć udział każdy.

- Nie chodzi tu właściwie 
o ściganie się i wyniki, a o 
promocję szlaków do aktyw-
nej turystyki i miłe spędze-
nie czasu - mówi Grzegorz 
Leszek, współorganizator 
imprezy.

Zapisy uczestników roz-
poczną się o godzinie 9. O 
godzinie 10.30 zaplanowano 
start do rajdu rowerowego. 
Trasa będzie wiodła ścieżką 
rowerową w kierunku węzła 
grabarowskiego. Tam cy-
kliści pojadą w lewo przez 
las do Dziwiszowa. W Dzi-
wiszowie, około 200 metrów 
za pałacem, trasa skręca i 
wraca na leśne dukty. Pętla 
liczy około 15 kilometrów 

i nie jest trudna. Na trasie 
organizatorzy zaplanowali 
niespodziankę.

Po tym, jak cykliści wy-
ruszą na szlak, na ścieżce 
rowerowej na odcinku 500 
metrów ścigać się będą rol-
karze. A miłośników nordic 
walking instruktor zabierze 
na wycieczkę po polnych i 
leśnych drogach po Wzgó-
rzach Dziwiszowskich.

Na miejscu imprezy za-
planowano także konkursy z 
nagrodami oraz konsultacje 
z fizjoterapeutą, który dora-
dzi, jak rozciągnąć mięśnie i 
rozgrzać się przed intensyw-
nym wysiłkiem.

GOK

Rowerem i na rolkach  
na pożegnanie lata
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Czasy, w których „nasze” statki 
pływały po świecie, były w historii 
miasta okresem, w pewnym sensie, 
najsilniejszych związków z morzem. 
O innych przypomina żaglowiec w 
medalionie, w ozdobnym nadprożu 
wejścia dawnego Domu Towarowego 
przy ulicy 1 Maja. To symbol związ-
ków jeleniogórskiego kupiectwa i 
płócienników, którzy w XVIII wieku 
handlowali z zamorskimi krajami.

Dywany z „Kowar”, wazony z „Julii”
M/S Jelenia Góra pływał pod polską 

banderą w PLO do 1985 roku. Potem 
został sprzedany. M/S Cieplice znala-
zły nabywcę rok później. Wysłużone 

jednostki pewnie poszły „na żyletki”, a 
może ich wraki jeszcze gdzieś straszą. 
Historia pierwszego z drobnicowców, 
który nazywano nawet mordercą 
kapitanów, obfitowała w tajemnicze 
wydarzenia, których efektem były 
samobójstwa dowódców. Drugi statek, 
podobnie jak M/S Karpacz, posłużył 
niektórym członkom załogi do szmu-
glowania srebra na Zachód.

M/S Jelenia Góra był drobnicowcem 
z nowej serii statków B-451 zamówio-
nych przez polską flotę handlową. Zbu-
dowali go Bułgarzy w stoczni w Warnie 
w 1966 roku, a uroczystość podnie-
sienia polskiej bandery i przekazania 
do służby Polskiej Żegludze Morskiej 
w Szczecinie odbyła się 19 lipca 1967 
roku. Na te uroczystości pojechał także 
wysłannik „Nowin Jeleniogórskich”. 

Matką chrzestną motorowca o długo-
ści niespełna stu metrów i wyporności 

3,5 tysiąca ton została Ludmiła Daro-
szewska, żona Zbigniewa Daroszew-
skiego, przewodniczącego prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej.

W pierwszy swój rejs, jeszcze 
przed chrztem, statek popłynął do 
Gruzji, skąd przywiózł do Polski rudę 
manganową. Pierwszym kapitanem 
został Adam Schrei ber. Załoga liczyła 
28 osób. Młodszy motorzysta frach-
towca, Waldemar Bielecki, do 1960 
roku mieszkał w Starej Kamienicy, a 
w Jeleniej Górze mieszkali krewni 
ochmistrza statku.

„Swojemu” statkowi przedstawi-
ciele władz miasta wręczyli w czasie 
uroczystości brązowy herb odlany w 

„Narzędziówce”, ko-
warska „Dywanówka” 
wyposażyła trzy po-
mieszczenia oficer-
skie w dywany oraz 
dywan na ścianę z 
godłem państwowym, 
a huta „Julia” poda-
rowała kryształowe 
wazony, szkatułkę i 
popielniczki. M/S Je-
lenia Góra najczęściej 
pływał na liniach pół-
nocno- i zachodnio-
afrykańskich.

„Nowiny” drukowały 
regularnie informacje o rejsach Je-
leniej Góry, pozdrowienia od załogi, 
życzenia z okazji Nowego Roku. Za-
łoga statku z kapitanem odwiedziła 
Jelenią Górę na zaproszenie władz 
miasta. Jednej ze szkół podarowano 
nawet czółno jakiegoś afrykańskiego 
plemienia i inne drobiazgi z egzotycz-
nych rejsów.

Znikający kapitanowie
Nie wiadomo, czy statek prześlado-

wał jakiś pech i czy niewyjaśnione do 
dziś tajemnicze śmierci kapitanów M/S 
Jelenia Góra były tylko nieszczęśliwymi 
zbiegami okoliczności. W każdym razie 
armator miewał kłopoty ze skompleto-
waniem załogi.

Do pierwszej tragedii doszło w 
styczniu 1977 roku. M/S Jelenia Góra 
obsługiwała wtedy linię zachodnio-
afrykańską. Gdy szła wzdłuż francu-

skich brzegów, pewnego dnia odkryto 
nieobecność kapitana Stanisława Łu-
żyńskiego na pokładzie. Statek wrócił 
z rejsu do Polski, Izba Morska i pro-
kuratura wszczęły postępowania, ale 
umorzono je, bo nie udało się niczego 
wyjaśnić. W końcu nie od dziś morze 
bywa miejscem najdziwniejszych i 
najbardziej zagadkowych tragedii.

Kolejny raz „Jelenia Góra” została 
bez kapitana niespełna półtora roku 
później, słonecznego, majowego 
ranka 1978 roku. Statek płynął z Las 
Palmas i znajdował się na środko-
wym Atlantyku.

Steward zgłosił zaginięcie dowódcy, 
Juliana Kowalika. Na pokładzie szalu-
powym, w trudno dostępnym miejscu, 
znaleziono sandały kapitana. W ka-
pitańskiej kajucie zaś poza ubytkiem 
pewnej ilości alkoholu, wszystko zo-
stało na swoim miejscu. Statek nawet 
zawrócił i rozpoczęto poszukiwania 
człowieka za burtą, ale otchłań morska 
zachowała swą tajemnicę. 

„Kiedy statek powrócił do kraju, na 
Wybrzeżu, szczególnie w środowisku 
ludzi morza, nie było już tak spokojnie 
jak po zaginięciu poprzedniego kapitana 

„Jeleniej Góry”. Zwracano zwłaszcza 
uwagę na dwie inne tragedie, jakie od 
tamtej pory dotknęły członków załogi tego 
statku, pływających poprzednio pod kpt. 
Łużyńskim, którzy po jego zniknięciu także 
zginęli gwałtowną śmiercią. Byli to - oficer 
pełniący funkcję chiefa pokładowego w 
ostatniej podróży kpt. Łużyńskiego i ste-
ward” - pisała w 1983 roku w tygodniku 

„Wybrzeże”, Grażyna Murawska.

Szmugiel na całego
Podczas prowadzenia czynności wy-

jaśniających śmierć drugiego kapitana 
Jeleniej Góry, śledczy wpadli na trop 
szajki przemytniczej, której członkami 
byli niemal wszyscy zamustrowani na 
statku marynarze. W czasie rejsu, w 
którym zniknął kapitan, w specjalnych 
skrytkach szmuglowano z Europy 
Zachodniej do Afryki ponad dwa i pół 
tysiąca butelek alkoholu. Na sprzedaży 
alkoholu w prohibicyjnej, północnej czę-
ści Afryki można było nieźle się obłowić. 
Zresztą nielegalny przewóz papierosów, 
narkotyków i wielu dóbr konsumpcyj-

nych przywożonych z Zacho-
du lub Dalekiego Wschodu 
był dla wielu pokusą nie do 
odparcia.

Szajka przemytników zo-
stała ujawniona, a jej człon-
kowie osądzeni. Ówczesny 
wymiar sprawiedliwości 
właściwie nie powiązał tra-
gedii kapitanów M/S Jelenia 
Góra, ani dwóch pozosta-
łych tajemniczych zgonów 
nie tylko ze sobą, ale też 
z organizacją i przewozem 
kontrabandy. A można iść o 
zakład, że nie był to jednost-
kowy przypadek przemytu.

Tak, jak na M/S Cieplice Zdrój, czy 
M/S Karpacz. W latach 80. o aferze 
przemytu srebra w „Przeglądzie Tygo-
dniowym” pisał Michał Krzysztoforski.

Służący na „Karpaczu” trzydziesto-
letni motorzysta postanowił dorobić 
do niezłej, jak na ówczesne czasy, ma-
rynarskiej pensji. W 1980 roku statek 
zawijał często do portów Zachodniej 
Europy - Hamburga i Antwerpii. Wśród 
marynarzy często słychać było o tym, 
że obecnie najbardziej opłaca się sprze-
dawać srebro. Motorzysta z „Karpacza” 
kupił więc w Veritasie na początek 30 
pamiątkowych, srebrnych medali z 
wizerunkiem papieża po 800 złotych za 
sztukę i bez kłopotu wniósł je na pokład 
statku. Niedługo później spieniężył je 
w jednym ze sklepów w Hamburgu za 
tysiąc marek.

Marynarze, którzy handlowali w po-
dobny sposób, rozwijali swe kupieckie 
talenty. Zarobione pieniądze zamie-
niali na inny towar - elektronikę, bele 
jeansu lub sztruksu albo inne trudno 
dostępne artykuły na polskim rynku.

Gdy przedsiębiorczy motorzysta 
poznaje dwóch mieszkańców Opola, 
którzy akurat „siedzą w srebrze”, po-
stanawiają zawiązać spółkę. Opolanie 
mają się zająć skupem srebra na po-
łudniu Polski, a marynarz przewozem 
towaru, upłynnianiem go i przywozem 
gotówki lub innych uzyskanych z 
transakcji walorów. Wspólnicy mary-
narza z „Karpacza” nie kupują jednak 
srebrnych precjozów u jubilera czy w 
Desie, a celują, na przykład, w srebrne 

spoiwa do lutowania albo srebrne 
styki używane w różnych urządzeniach 
technicznych. Na czarnym rynku 
srebro kosztuje wtedy od 18 do 30 
tysięcy złotych za kilogram.

Marynarz z M/S Karpacz, po-
czątkujący w roli handlowca, prosi 
w pewnym momencie o pomoc w 
przemycaniu na statek srebra, które 
otrzymuje od dostawców znajomego 
celnika. Ten z kolei poleca mu do 
współpracy kolegę po fachu, który peł-
ni służbę w porcie. Celnik dwukrotnie 
pomaga marynarzowi wnieść srebrne 
elementy, a potem wynieść zegarki. 
Przemytnicza spółka radzi sobie coraz 
lepiej i zaczyna obracać dziesiątkami 
kilogramów srebra. Do spółki przy-
stępują kolejne osoby, na przykład 
motorzysta portowej pilotówki, który 
podwozi towar od strony wody.

Potem w procesie ustalono, że 
marynarz z „Karpacza” i „Cieplic” 
kupił ponad 430 kilogramów srebra, 
a wywiózł 287 kilogramów. 

Hurtownik z „Karpacza” dorobił się 
nawet mercedesa, którego kupuje w 
Hamburgu za zarobione marki i przy-
wozi auto na pokładzie swojego statku. 
Inni uczestnicy spółki też kupują sobie 
samochody, a w mieście wielu wie, że 
to łebscy i przedsiębiorczy goście.

Z „Karpacza” na „Cieplice”
W 1981 roku motorzysta z Karpacza 

zostaje zamustrowany na M/S Cieplice. 
To także „srebrny statek”, na którym 
interesy marynarza idą w najlepsze, 
a przemytnicza grupa wspomaga się 
pracą kierowców Polskich Linii Oce-
anicznych i Polskiej Żeglugi Morskiej, 
którzy przywożą towar do Szczecina. 

Popłoch ogarnął handlarzy, gdy do-
wiedzieli się, że drobnicowiec zmieni 
linię i będzie teraz pływał do Hiszpanii 
i Finlandii. Podobno nawet zrzucili się 
po 50 dolarów, by załatwić u kogoś 
ważnego w PLO utrzymanie statku na 
dotychczasowej linii. Jednak „Cieplice” 
płyną do Hiszpanii. Była to jednorazo-
wa sytuacja i wystraszeni początkowo 
szmuglerzy myśleli, że może dali za 
mało, ale gdy wszystko wróciło do 
normy, uznali, że sprawa gra.

Nieświadomi niczego handlarze 
srebrem nie wiedzą, że depcze im po 
piętach milicja w Szczecinie i Opolu. 
Jeden z dostawców kupuje za pośred-
nictwem marynarza z Cieplic nowego 
golfa. W listopadzie 1981 roku jadąc 
właśnie tym autem ze swoim wspól-
nikiem i 22 kilogramami srebrnych 
nakładek stykowych, zostaje zatrzy-
many i aresztowany. Szajka zostaje 
rozbita, a przed sądem stają 24 osoby 
zamieszane w proceder.

Grzegorz Koczubaj

REKLAMA I PROMOCJA

Opowieść o statkach „Jelenia Góra”, „Cieplice” i „Karpacz”

Samobójstwa i szmugiel

M/S Jelenia Góra nazywany był „zabójcą 
kapitanów”.

M/S Cieplice pływał pod polską banderą  
do 1986 roku.
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Do oddania: Monitor; materac (1,40 x 2,0); 
odzież damska (r.40) i buty; koszule męskie.

Potrzeby: Wózek akumulatorowy; lodówka; 
wersalka lub nroznik; szafa; okna; meble ku-
chenne; wyprawka dla noworodka; komputer; 
wersalka; meble pokojowe; odkurzacz. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w 
godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od poniedział-
ku do piątku.                                           (ep)

Cena kompletu podręczników szkol-
nych jest wyższa niż przed rokiem o 
około 30-60 złotych. Na zestaw do 
I-III klasy podstawowej, rodzice będą 
musieli przeznaczyć od 200 do 300 zł. 
Jest jednak możliwość (przy spełnieniu 
wymaganych kryteriów) odzyskania 
części tej kwoty (180 zł). Pomóc może 
przyznawany przez rząd w ramach 
programu „Wyprawka szkolna” zwrot 
wydatków na podręczniki. Aby zdobyć 
wyprawkę, należy złożyć wniosek w 
szkole, do której chodzi dziecko. Wnio-
sek składają rodzice, prawni opiekuno-
wie dziecka lub rodzic zastępczy. Dy-
rektor wnioski kieruje do gminy, która 
przekazuje pieniądze na wypłatę pomocy 
dla uczniów szkołom. Koszty zakupu 
podręczników, po przedłożeniu dowodu 
zakupu, placówka zwraca rodzicom 
do 15 listopada. Dofinansowanie takie 

przeznaczone jest nie tylko dla uczniów 
klas I-III szkół podstawowych. I tak, 210 
zł można otrzymać na podręczniki dla 
uczniów niepełnosprawnych klas IV-VI 
szkół podstawowych, uczniów niepeł-
nosprawnych klas IV-VI ogólnokształ-
cących szkół muzycznych I stopnia oraz 
uczniów niepełnosprawnych klas I-III 
ogólnokształcących szkół baletowych; 
315 zł - dla uczniów niepełnosprawnych 
zasadniczych szkół zawodowych; 325 zł 

- dla uczniów III klasy gimnazjum, klas III 
ogólnokształcących szkół muzycznych II 
stopnia, uczniów klas III ogólnokształcą-
cych szkół sztuk pięknych, uczniów klas 
VI ogólnokształcących szkół baletowych, 
uczniów niepełnosprawnych klas I-III 
gimnazjów, uczniów niepełnospraw-
nych klas I-III ogólnokształcących 
szkół muzycznych II stopnia, uczniów 
niepełnosprawnych klas I-III ogólno-

kształcących szkół sztuk pięknych oraz 
uczniów niepełnosprawnych klas IV-VI 
ogólnokształcących szkół baletowych; 
390 zł - dla uczniów niepełnosprawnych 
szkół ponadgimnazjalnych, z wyłącze-
niem ZSZ, uczniów niepełnospraw-
nych klas IV-VI ogólnokształcących 
szkół muzycznych II stopnia, uczniów 
niepełnosprawnych klas IV-VI ogól-
nokształcących szkół sztuk pięknych, 
uczniów niepełnosprawnych klas VII-IX 
ogólnokształcących szkół baletowych 
oraz uczniów niepełnosprawnych liceów 
plastycznych.

Do wniosku o przyznanie wyprawki 
należy dołączyć zaświadczenie o docho-
dach (kryterium wynosi 351 zł netto, ale 
wniosek warto składać, nawet jeśli jest 
ono przekroczone o 35 zł).

Kto nie może skorzystać z pomocy, 
może zmniejszyć wydatki, kupując pod-

ręczniki na „spółkę” lub „aktualizując” 
na własne potrzeby starsze wydania 
notatkami w zeszycie. 

Od 1 września uczniowie gimnazjów i 
szkół ponadgimnazjalnych, chcący otrzy-
mać zaświadczenie o dysleksji będą musieli 
przejść skomplikowaną procedurę. Ucznio-
wie gimnazjów i szkół ponadgimnazjalnych 
batalię o zaświadczenie rozpoczną od zło-
żenia odpowiednio uzasadnionego wniosku 
do dyrektora szkoły. Potem wniosek trafi 
do rady pedagogicznej, która zdecyduje, 
czy wystąpić do poradni o wydanie opinii. 
Dopiero podwójne zatwierdzenie prośby 
sprawi, że uczeń zostanie przebadany i 
otrzyma zaświadczenie. Raz wydana opi-
nia będzie obowiązywać przez cały okres 
edukacji. Natomiast rodzice uczniów IV, V 
i VI klasy szkoły podstawowej wniosek do 
poradni pedagogiczno-psychologicznej 
będą mogli złożyć sami.                     (ep)

Wyprawka szkolna i dysleksja

Dominiko, moja kuzynka ma 43 lata, 
dwójkę dzieci i męża alkoholika. Alkoholik 
nie rokuje, że kiedykolwiek wytrzeźwieje i 
stanie się normalnym mężem i ojcem. Taka 
sytuacja trwa już od wielu lat. Córka ma 19 
lat, dostała się na studia i ma nadzieję na 
uwolnienie sie od ojca pijaka i agresora. 
Syn, niestety, nie ma takiej szansy - ma 
dopiero 8 lat, idzie teraz do drugiej klasy. 
Jest znerwicowany i pod opieką terapeuty. 
Wraz z matką zostali poddani hipoterapii, 
ale co z tego, skoro w domu czeka ojciec 
wiecznie pijany, awanturniczy, agresywny. 
Miał sprawę o znęcanie się, dostał wyrok 
w zawieszeniu. Teraz toczy się sprawa o 
odwieszenie wyroku, bo nie ma poprawy, 
nadal bije żonę, dzieci, jest tam wieczna 
awantura. Oboje są właścicielami domku 
jednorodzinnego, który zbudował im jego 
ojciec, bogaty człowiek. Zrobił to dlatego, 
aby uniemożliwić jej pozbycie się pijaka 
z domu, dla niego ważniejszy jest syn od 
bezpieczeństwa wnuków i synowej. Ona więc 
nie może go eksmitować. Jego własnością 
zgodnie z prawem jest połowa domu. To 
jest zdegenerowany alkoholik, który nawet 
po wytrzeźwieniu nie ma poczucia winy. 
Gdy wytrzeźwieje na chwilę, całą winą 
obarcza swoją żonę, nadal się awanturuje, 
nie przestaje być agresywny. Mieszkają w 
małej miejscowości, ona jest nauczycielką. 
Dużo ludzi zna tę ciężką sytuację, dziwią 
się, że ona jeszcze nie uciekła z tego domu 
kaźni. A ta kobieta tak już przyzwyczaiła się 
do tego, że jej cała energia koncentruje się na 
tym, żeby pilnować dzieci w trakcie awantur, 
a także portfela, aby nie ukradł ostatnich 
pieniędzy. Dwa miesiące temu zdemontował 
połowę ogrodzenia, aby je spieniężyć. Gdy 
go nie ma w domu, siedzi na melinie i tam 
chleje z podobnymi do siebie. Mieszkam 
w innej miejscowości, staram się mieć z 
nią bieżący kontakt, pomagam materialnie. 
Ale sama już nie mam siły jej tłumaczyć, że 
powinna od niego odejść. To nie jest głupia 
kobieta, jest wspaniałym nauczycielem, 
lubią ją uczniowie. Ale emocjonalnie - jak 
dziecko. Dużo z nią rozmawiam, kiwa głową, 
że wszystko rozumie, że wie, że tak trzeba 
zrobić, jak jej radzę... a potem jest, jak było, 
żadnych kroków, żadnych zmian. Jedynie to, 
że składa na policji zawiadomienia i obduk-
cje. Jest wykończona psychicznie. Zaczęła 
się strasznie jąkać, podejmuje złe decyzje 
finansowe. Brakuje jej pieniędzy, ale to nie 
przeszkadza kupić kolejnej rzeczy na raty do 
tego jej mimo wszystko ukochanego domku. 
Pochodzi z biednej rodziny i nadal wydaje 
się jej, że posiadanie własnego domku to 
realizacja jej marzeń. Chyba ma nadzieję, że 
on niedługo sam się wykończy, że wódka i 
inne „wynalazki” przyspieszą jego śmierć. 
To jest człowiek bez serca, dzieci się go 
boją, nie ma tam żadnej miłości do „tatusia”. 
Dominiko, czy naprawdę nie można wyeks-
mitować osoby niebezpiecznej dla rodziny, 
nawet jeśli jest współwłaścicielem domu czy 
mieszkania? On pewnie niedługo będzie miał 
wykonanie wyroku, pójdzie do więzienia na 
rok, może wtedy jest jakaś mozliwość, żeby 
się go pozbyć? 

Aneta 
Przede wszystkim Twoja kuzynka musia-

łaby wszcząć kroki rozwodowe; jeśli tego nie 
uczyni, to sprawa związana z wyeksmitowa-
niem nie ruszy z miejsca wcale. W pozwie 
powinien być zawarty wniosek o eksmisję 
z powodu stosowania przemocy fizycznej i 
psychicznej, skoro nawet jest w tej sprawie 
wydany wyrok i niedługo zostanie wykonany. 
Oczywiście w grę będzie wchodzić tutaj 
konieczność regulacji spraw materialnych, 
spłaty udziału, podziału majątku i tak dalej, 
ale przynajmniej może nastąpić odsepero-
wanie go od rodziny. Zadzwoń jeszcze do 
redakcji 75/64-24-410.

Dominika (dominika@nj24.pl)

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Pod Śnieżką” 
z siedzibą w Kowarach przy ul. Jeleniogórskiej 14, 

ogłasza konkurs ofert na roboty budowlane związane z 
adaptacją pawilonu handlowego na pomieszczenia biurowe 
z przeznaczeniem dla przyszłej siedziby zarządu spółdzielni.
Termin realizacji: wrzesień 2011- 30 kwietnia 2012 roku.

Obiekt jest usytuowany w Kowarach przy ul. Leśnej 2a.

Projekt Budowlany, Specyfikacje Istotnych Warunków Konkursu, 
Przedmiar robót oraz Specyfikacje Techniczne Wykonania  

i Odbioru Robót można uzyskać w siedzibie spółdzielni  
od 23.08-02.09 w godz. 8.00-14.00 (poniedziałek-piątek).

Oferta powinna zawierać wartość robót 
oraz okres udzielonej gwarancji.

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach 
do dnia: 6.09.2011 roku do godz. 14.45.

Otwarcie ofert nastąpi bez udziału oferentów w dniu: 
7.09.2011 roku.

Zastrzega się prawo unieważnienia konkursu ofert 
bez podania przyczyny.

Wszelkie informacje można uzyskać pod nr telef. 75-64-74-777 
lub 75-64-74-888 od pon.-pt. w godz. 8.00-14.00.

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Pod Śnieżką” 
w Kowarach 

ogłasza konkurs ofert 
na świadczenie kompleksowych usług w zakresie 

sprzątania spółdzielczych zasobów mieszkaniowych 
oraz pielęgnacji terenów zielonych.

Specyfikację istotnych warunków konkursu można uzyskać w 
siedzibie spółdzielni w dniach od pon. do pt. 

w godz. 8.00 - 15.00.
Oferent winien przedłożyć aktualne zaświadczenie ZUS-u 

i Urzędu Skarbowego o niezaleganiu z podatkami i składkami.
Pisemne oferty należy składać w kopertach z dopiskiem 

„sprzątacz posesji” w siedzibie spółdzielni 
przy ul. Jeleniogórskiej 14 w Kowarach (I piętro) 

do dnia 6.09.11r. do godz. 14.45.
Otwarcie ofert nastąpi bez udziału oferentów 

w dniu 7.09.11r. o godz. 11.00.
Zastrzega się prawo unieważnienia konkursu ofert 

bez podania przyczyny.

Dodatkowe informacje można uzyskać 
pod nr tel. 75 64 74 777 lub 75 64 74 888.

REKLAMA I PROMOCJA

W dzieciństwie nienawidziła gotowa-
nia, pieczenia i prac w ogrodzie. Dziś 
powiada, że to „odskocznia, relaks, od-
reagowanie codzienności”. Teresa Ma-
zur (na zdjęciu) - przewodnik sudecki, 
ekonomista (długie lata lata pracowała 
w... redakcji „Nowin Jeleniogórskich”) 

- z mistrzowskich dań słynie nie tylko w 
gronie przyjaciół. Kiedy na „dni polskie” 
do Niemiec, gdzie mieszka od ponad 
20 lat, z koncertem miał przyjechać 
Zbigniew Namysłowski, charytatywnie 
upiekła polskie ciasta dla... 100 osób. 

„To ręce mistrza” - pochwalił guru 
polskiego jazzu babki, mazurki, serniki 
Teresy. W swoim cieplickim ogrodzie, 
który uprawia z pasją, Teresa znajduje 
inspirację do dań. To właśnie warzywa 
są głównym składnikiem ulubionych 
potraw - choćby tart, podpatrzonych 
w kuchni francuskiej. Z ziół i kwiatów 
jadalnych (ktoś powie - „zielsk ogrodo-
wych i łąkowych”) przyrządza sałatki. 

Wiosną Teresa podaje tartę ze szpa-
ragami, młodą marchewką i groszkiem 
albo z burakami liściowymi (mangold). 
W maju preferuje tarty ze szpinakiem, 
potem przychodzi cukinia, świeże 
małe pomidory (koniecznie z owczym 
serem). Maliny, jagody wędrują na tar-
ty owocowe z angielskim kremem cy-
trynowym. Jesienne tarty mają smak 
dyni, a zimą... Z zimowego wypadu na 

narty do Szwajcarii Teresa przywiozła 
przepis na tartę o wdzięcznej nazwie... 

„cholera” (przepis pochodzi z czasów, 
kiedy szalała w Europie zaraza) z 
ziemniakami, porami i cebulą w roli 
głównej. Zimowe tarty na słodko mają 
posmak pomarańczy i jabłek.

TARTA Z CUKINIĄ
Ciasto: 250 g mąki, szczypta soli, 

125 g schłodzonego masła (posiekać 
na kawałki), 50 g startego parmezanu, 
1 jajko, zimna woda. Zagnieść ciasto, 
wyłożyć nim formę do tarty, zapiec 15 
minut w temperaturze 200 stopni C 
pod folią obciążoną suchym grochem 
lub małą fasolą, zdjąć folię - zapiekać 
jeszcze 5 minut. 

Farsz: 2 duże żółte cukinie zetrzeć 
na tarce z 1 płaską łyżką soli, odstawić 
na 20 minut, przelać wodą, odsączyć 
z wody. Pęczek młodej dymki (4 
cebulki) pokroić w talarki, przesma-
żyć z odciśniętą cukinią na maśle z 
odrobiną oleju (farsz ma być suchy). 
Lekko przestudzony farsz wyłożyć na 
zapieczone ciasto (można wcześniej 
ciasto posypać odrobiną tartej bułki). 
Zalać masą jajeczną (150 g kremówki, 
3 duże jajka, 1 pęczek posiekanego 
szczypiorku, posiekany koperek, sól, 
biały pieprz, oregano lub zioła pro-
wansalskie). Tartę zapiekać 30 minut 
w temperaturze 180 stopni.       MPP 

Tarta na cztery sezony

M
PP
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 Dla miłkowskiego ośrodka to ogrom-
ne wyróżnienie. Post Rally to swego 
rodzaju przystanek dla uczestników 
światowego zlotu caravaningu, który 
odbył się niedawno w Pradze. Goście 
Wiśniowej Polany chwalili gospodarzy, 
podobało im się miejsce i nasze okolice.

Światowe zloty caravaningowe 
organizowane są cykliczne w różnych 
miejscach w całej Europie. Wiele 
campingów zabiega o to, by gościć 
u siebie, w ramach zlotu Post Rally, 
załogi wracające do domów. W tym 
roku zabiegali o to bardzo także Czesi, 
ale Światowa Federacja Campingu i 
Caravaningu przyznała organizację 
tego zlotu właśnie Wiśniowej Polanie.

- Chętnych na pobyt u nas było o 
wiele więcej, ale nie mogliśmy ich 
przyjąć, bo mamy za mało miejsca 

- przyznaje Krzysztof Wiśniewski, go-
spodarz campingu.

Holendrzy, Niemcy, Francuzi, Brytyj-
czycy, Duńczycy i Włosi wypoczywali 
przez cztery dni w Miłkowie. Wśród gości 
Post Rally były tylko trzy załogi polskie. 
Dla około 80 procent załóg zagranicznych 
był to pierwszy pobyt w Polsce.

Organizacja Post Rally w Miłkowie 
ma spore znaczenie promocyjne dla 

regionu. Tych turystów nie trzeba za-
chęcać do ponownego przyjazdu, opo-
wiadać im o walorach turystycznych. 
Oni po prostu tu byli, może przyjadą 
jeszcze raz, zachęcą znajomych. Orga-
nizatorzy zapewnili gościom atrakcje 
w czasie pobytu, m.in. wycieczkę po 

pałacach i ogrodach Kotliny Jelenio-
górskiej oraz zabawy i rozrywkę na 
miejscu.

Gdy w środę kończył się między-
narodowy zlot i załogi opuszczały 
Wiśniową Polanę, na camping przy-
jeżdżały kolejne kampery i auta z 
przyczepami. W Miłkowie rozpoczął 
się bowiem IV Karkonoski Zlot Ro-
dzinny, jedna z wielu krajowych imprez 
caravaningowych.

- Od 35 lat uprawiamy taki rodzaj 
turystyki. Caravaning to coś więcej 
niż tylko podróżowanie z przyczepą 
lub kamperem. To pewien styl życia, 
wypoczynku. Myśmy pół życia spę-
dzili w przyczepie - mówi Jerzy Bidas 
z Radomia, komandor Karkonoskiego 
Zlotu Rodzinnego. 

Pierwszy raz na Wiśniową Polanę 
przyjechał Zbigniew Lech z Warsza-
wy. W Karkonoszach bywał kiedyś 
turystycznie.

OBWIESZCZENIE

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze w zastępstwie Asesor 
Komornika Tomasz Rodacki 58-500 Jelenia Góra, ul. Prusa 6 zawiadamia na podst.  

art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że w dniu 27/09/2011 roku o godz. 14:00  
w Wydziale I Cywilnym Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 sala nr 201 

odbędzie się: 

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

Nieruchomości położonej w miejscowości Podgórzyn, przy ul. Zachełmie 31, 
opisanej jako zabudowana działka gruntu numer 42, 

jej obszar wynosi 4982 m2. Zabudowana jest budynkiem wczasowym, 
wolno stojącym pięciokondygnacyjnym, zamieszczonym w spisie 

konserwatorów zabytków, stanowiącej własność dłużnika:
Włostowski Witold

Zachełmie 31, 58-564 Zachełmie 
posiadająca założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych

Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze nr KW JG1J/00027749/5.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 2.772.000,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: 

trzy czwarte wartości oszacowania tj. kwotę: 2.079.000,00 zł.

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości  
10 proc. ceny oszacowania nieruchomości najpóźniej do momentu rozpoczęcia 

licytacji, w gotówce, na rachunek bankowy komornika  
nr 56203000451110000000810890 lub w postaci książeczki oszczędnościowej 

Banków upoważnionych według prawa bankowego do jej wystawienia, 
zaopatrzonej w upoważnienie właściciela do wypłaty całego wkładu stosownie 

do prawomocnego postanowienia Sądu.

Nieruchomość tę można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś 
operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu  

w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji  
i przysądzenia na własność na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeśli osoby te przed 

rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
spod egzekucji tej nieruchomości lub innych przedmiotów razem z nią zajętych.

Użytkowanie służebności i praw użytkownika, jeśli nie są ujawnione w księdze 
wieczystej i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem 
licytacji, nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą 

uprawomocnienia się postanowienia o przysądzaniu własności.

- Dziesięć lat temu kupiłem w Hiszpa-
nii kampera i zaczęliśmy podróżować. 
Gdy przeszedłem na emeryturę, chcia-
łem mieć jakieś zajęcie, żeby w domu 
nie siedzieć. Wcześniej pochłaniało 
mnie żeglarstwo, mam swój jacht w 
Rucianem Nidzie - opowiada turysta. 

- Jak mi się znudzi pływanie, to wsia-
damy z żoną do kampera i jedziemy, 
gdzie nas jeszcze nie było.

Gdy pytam miłośników caravaningu, 
ile kosztuje uprawianie takiego rodzaju 
turystyki, odpowiadają z uśmiechem, 
że „to najtańsza forma turystyki dla 
najbogatszych”.

Nowy, dobrze wyposażony kamper 
kosztuje około 200 tysięcy złotych. Nie 
opłaca się posiadać takiego wozu tylko 
po to, by w czasie wakacji pojechać 
na dwa, trzy tygodnie urlopu. Dlatego 
caravaningowcy rozpoczynają sezon 
już w kwietniu i jeżdżą aż do późnej 
jesieni, a są i tacy, którzy podróżują 
nawet zimą po południowych krańcach 
Europy.

Kamper Marii i Herberta Szotków 
ma swoją nazwę - to „Herbuś”. Dom 
na kółkach dla dwóch osób zapewnia 
wszelkie wygody.

- Gdy byliśmy młodzi, podróżowali-
śmy pociągami z namiotem. Potem był 
pierwszy samochód i polska przyczep-
ka „Niewiadów”. Z czasem były lepsza 
auta i większe przyczepy. Już 31 lat tak 
zwiedzamy świat - opowiadają turyści 
z Wodzisławia.

Przyznają, że prawdziwą swobodę 
w podróżowaniu mają dopiero teraz, 
na emeryturze, bo nie są uwiązani 
terminami urlopów.

- Caravaning daje prawdziwą swo-
bodę, wolność. Człowiek wstaje, kiedy 
chce, nocuje, gdzie chce, jedzie tam, 
gdzie mu się podoba - dodają.

Z tyłu ich wozu, na bagażniku, dwa 
rowery. Bo okolicę, gdzie przyjeżdżają 
i stawiają wóz, objeżdżają i zwiedzają 
na rowerach.

- Z roku na rok poprawia się w Pol-
sce baza i infrastruktura campingowa, 
powoli gonimy Europę. To już nie te 
czasy, że do wypoczynku wystarczyła 

polana z trawą po kolana i zbita z 
desek sławojka - dodaje Stanisław 
Kopczyński z Głubczyc.

- Jedynym problemem w podróżo-
waniu dziś są pieniądze. Pamiętam, 
jak jeszcze w głębokiej „komunie” 
człowiek musiał wyżebrać przydzia-
łową benzynę na kartki, wystać swoje 
za paszportem i jechał obładowany 

na wczasy do Bułgarii. Wtedy ruscy 
celnicy strasznie nas rewidowali, 
zabierali nawet lepszą żywność. Wy-
ciągnęli nam nawet swojską kiełbasę 
ukrytą pod lodówką i na nic były 
błagania, że to dla dzieci - wspominają 
dziś z uśmiechem podobne historie 
Polkowscy.

GOK

Wolność w przyczepie
Prawie 90 załóg z różnych stron Europy przyjechało na camping Wiśniowa Polana w Miłkowie, który był gospodarzem zlotu 
caravaningowego Post FICC Rally 2011.

REKLAMA I PROMOCJAG
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Caravaning to coś więcej niż podróżowanie, to styl życia. Na 
zdjęciu turyści z Radomia i Białegostoku.
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 Wójt Gminy Je¿ów Sudecki
oferuje do sprzeda¿y w trybie rokowañ nastêpuj¹ce nieruchomoœci gruntowe niezabudowane:

 - dzia³ka nr 114/6 o powierzchni 1145 m kw. w Czernicy (KW nr JG1J/00080720/5)
  przeznaczenie w mpzp - teren istniej¹cego i projektowanego zainwestowania wiejskiego
   oraz projektowanej zabudowy mieszkaniowej
  Cena wywo³awcza: 35 000 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych
 - dzia³ka nr 517/62 o powierzchni 1008 m kw. w Je¿owie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2)
  przeznaczenie w mpzp - obszar istniej¹cej i projektowanej zabudowy mieszkaniowej
  Cena wywo³awcza: 88 000 z³otych Zaliczka: 10 000 z³otych
- dzia³ka nr 517/63 o powierzchni 1073 m kw. w Je¿owie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2)
  przeznaczenie w mpzp - obszar istniej¹cej i projektowanej zabudowy mieszkaniowej
  Cena wywo³awcza: 88 000 z³otych Zaliczka: 10 000 z³otych
 - dzia³ka nr 517/65 o powierzchni 1133 m kw. w Je¿owie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2)
  przeznaczenie w mpzp - obszar istniej¹cej i projektowanej zabudowy mieszkaniowej
  Cena wywo³awcza: 97 000 z³otych Zaliczka: 10 000 z³otych
 - dzia³ka nr 469/45 o powierzchni 868 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039539/7)
  przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej
  Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych
- dzia³ka nr 469/47 o powierzchni 883 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039541/4)
 przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej
  Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych
- dzia³ka nr 469/48 o powierzchni 886 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039542/1
  przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej
  Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych
- dzia³ki nr 101/6 oraz nr 101/7 o ³¹cznej powierzchni 1400 m kw. w P³oszczynie (KW nr  JG1J/00030366/0)
  przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
  Cena wywo³awcza: 40 800 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych
- dzia³ka nr 101/9 o powierzchni 1247 m kw. w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0)
 przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
  Cena wywo³awcza: 38 600 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych
- dzia³ka nr 101/10 o powierzchni 1093 m 2 w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0)
 przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
 Cena wywo³awcza: 34 300 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych

Nieruchomoœci zlokalizowane w P³oszczynie by³y przedmiotem przetargów w dniach 19.10.2009 r., 14.04.2010 r., 06.10.2010 r.
oraz rokowañ w dniu 30.03.2011 r., natomiast pozosta³e nieruchomoœci by³y przedmiotem przetargów w dniach 06.07.2011 r.
oraz 17.08.2011 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym.

Nieruchomoœci nie s¹ przedmiotem zobowi¹zañ ani nie posiadaj¹ obci¹¿eñ. Do osi¹gniêtych w wyniku rokowañ cen doliczony
zostanie podatek VAT w wysokoœci 23 proc.

Rokowania odbêd¹ siê dnia 28 wrzeœnia 2011 r. (œroda) o godz. 13.00 w sali konferencyjnej Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki
ul. D³uga 63 i prowadzone bêd¹ w oparciu o Rozporz¹dzenie Rady Ministrów z dnia 14 wrzeœnia 2004 r. w sprawie sposobu
i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowañ na zbycie nieruchomoœci (Dz. U. z 2004 r., nr 207, poz. 2108 ze zmianami).
Komisja, po otwarciu rokowañ weryfikuje kompletnoœæ zg³oszeñ udzia³u w rokowaniach i kwalifikuje uczestników do czêœci
ustnej, do której zakwalifikowani zostan¹ oferenci, którzy spe³ni¹ wszystkie warunki formalne. W czêœci ustnej rokowaniom
podlegaæ bêd¹ wszystkie warunki konieczne do zawarcia umowy, w tym zaproponowana w zg³oszeniu cena. Wójt Gminy Je¿ów
Sudecki ma prawo zamkniêcia rokowañ bez wybrania nabywcy nieruchomoœci.

Zg³oszenie udzia³u w rokowaniach nale¿y z³o¿yæ w zamkniêtej kopercie, oznaczonej danymi osobowymi oferenta, opisanej
tytu³em „Zg³oszenie udzia³u w rokowaniach dzia³ka nr ...”, w sekretariacie Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 do godz.
13.00 dnia 23 wrzeœnia 2011 r.

Zg³oszenie powinno zawieraæ: imiê, nazwisko i adres albo nazwê lub firmê oraz siedzibê je¿eli zg³aszaj¹cym jest osoba prawna
lub inny podmiot, datê sporz¹dzenia zg³oszenia, oœwiadczenie, ¿e zg³aszaj¹cy zapozna³ siê z warunkami rokowañ i przyjmuje te
warunki bez zastrze¿eñ, proponowan¹ cenê i sposób jej zap³aty. Do zg³oszenia nale¿y do³¹czyæ kopiê dowodu wp³aty zaliczki.

Przystêpuj¹cy do rokowañ winni wp³aciæ zaliczkê w wy¿ej okreœlonej wysokoœci na rachunek bankowy PKO BP S.A.
nr 74 1020 2124 0000 8802 0011 1419 lub gotówk¹ w kasie tut. Urzêdu najpóŸniej dnia 23 wrzeœnia 2011 r. do godz. 13.00.
Zaliczka wp³acona przez oferenta, który wygra rokowania zostanie zaliczona na poczet ceny nabycia. W przypadku uchylenia siê
w/w oferenta od zawarcia umowy kupna, zaliczka przepada na rzecz Gminy tytu³em zabezpieczenia kosztów. Koszt zawarcia
umowy sprzeda¿y, op³aty skarbowe, notarialne, s¹dowe obci¹¿aj¹ nabywcê.

Wszelkich informacji o warunkach rokowañ udzielaj¹ pracownicy Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63, pokój nr 106,
tel. 757 132 254,-255,-257 w dniach pracy Urzêdu w godz. od 7.30 do 15.30.

Wójt Gminy Edward Dudek

 Wójt Gminy Je¿ów Sudecki

oferuje do sprzeda¿y w trybie drugiego przetargu
ustnego nieograniczonego nastêpuj¹ce nieruchomoœci

gruntowe niezabudowane:

- dzia³ka nr 67/1 o powierzchni 3700 m kw. w Janówku
(KW nr JG1J/00030368/4)
Na dzia³kê sk³adaj¹ siê u¿ytki kopalne; przeznaczenie w mpzp -

teren dolesieñ
Cena wywo³awcza: 10 000 z³otych    Wadium: 1 000 z³otych

- dzia³ka nr 34 o powierzchni 2800 m kw. we Wrzeszczynie
(KW nr JG1J/00080721/2)
Na dzia³kê sk³adaj¹ siê u¿ytki kopalne; przeznaczenie w mpzp -

teren u¿ytków rolnych
Cena wywo³awcza: 10 000 z³otych    Wadium: 1 000 z³otych

- dzia³ka nr 427/11 o powierzchni 7400 m kw. w Siedlêcinie
(KW nr JG1J/00083031/9)
Na dzia³kê sk³adaj¹ siê grunty orne; przeznaczenie w mpzp -

teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
Cena wywo³awcza: 299 000 z³otych    Wadium: 30 000 z³otych

Przedmiotowe nieruchomoœci nie s¹ przedmiotem zobowi¹zañ
ani nie posiadaj¹ obci¹¿eñ.

Do osi¹gniêtej w wyniku przetargu ceny dzia³ki 427/11 doliczony
zostanie podatek VAT w wysokoœci 23 proc.

Przetarg odbêdzie siê dnia 28 wrzeœnia 2011 r. (œroda)
o godz. 13.00 w sali konferencyjnej Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki
ul. D³uga 63 i prowadzony bêdzie w oparciu o Rozporz¹dzenie
Rady Ministrów z dnia 14 wrzeœnia 2004 r. w sprawie sposobu
i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowañ na zbycie nieru-
chomoœci (Dz. U. z 2004 r., nr 207, poz. 2108 ze zmianami).

Przystêpuj¹cy do przetargu winni wp³aciæ wadium w wy¿ej okre-
œlonej wysokoœci na rachunek bankowy PKO BP S.A. nr 74 1020
2124 0000 8802 0011 1419 lub gotówk¹ w kasie Urzêdu Gminy
Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 najpóŸniej dnia 23 wrzeœnia 2011 r.
do godz. 13.00. Wadium wp³acone przez oferenta, który wygra
przetarg zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia.

W przypadku uchylenia siê w/w oferenta od zawarcia umowy
kupna, wadium przepada na rzecz Gminy tytu³em zabezpieczenia
kosztów. Koszt zawarcia umowy sprzeda¿y, op³aty skarbowe, no-
tarialne i s¹dowe obci¹¿aj¹ nabywcê.

Wszelkich informacji o warunkach przetargu udzielaj¹
pracownicy Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63,
pokój nr 106, tel. 757132-254, -255, -257 w dniach pracy

Urzêdu w godz. od 7.30 do 15.30.

Wójt Gminy Edward Dudek



10-14.09.2011 Wroc³aw; 17-21.09.2011 Dzier¿oniów; 30.09-04.10.2011 Kroœnice;
14-18.10.2011 Kowary; 21-25.10.2011 Stronie Œl.

BOLKÓW
Rynek 33, tel. (075)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax 075-64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA

KOWARY
ul. 1 Maja 44, tel. (075)76-13-520
PPHU "NIKA"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (075) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(075)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (075)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (075) 717-21-23, tel./fax (075) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (075) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

ZGORZELEC
ul. Konarskiego 4e, tel./fax (075) 77-13-202
Okna

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE

Burmistrz Miasta Kowary
og³asza II (drugi) przetarg ustny nieograniczony na:

1. Zbycie czterech nieruchomoœci niezabudowanych nr 129/5, 129/6, 1239/7,
129/8 (obrêb 1) ka¿da po 18 m kw., po³o¿onych przy ul. £omnickiej w Kowa-
rach z przeznaczeniem pod zabudowê gara¿ami. Cena wywo³awcza ka¿dej z
dzia³ek wynosi 2.500,00 z³ (dwa tysi¹ce piêæset z³otych). Do wylicytowanej w
przetargu ceny zostanie doliczony podatek VAT 23 proc.

Wadium na ka¿d¹ z dzia³ek wynosi 400,00 z³ (czterysta z³otych) i winno wp³y-
n¹æ najpóŸniej do dnia 19 wrzeœnia 2011 r.

Przetarg odbêdzie siê dnia 26 wrzeœnia 2011 r. od godz. 9.00.

2. Zbycie nieruchomoœci niezabudowanej sk³adaj¹cej siê z dzia³ek gruntu nr 450
i 451 (obrêb 3) o ³¹cznej pow. 0,5976 ha, po³o¿onej w Kowarach przy ul.

 Kamiennogórskiej z przeznaczeniem podstawowym tereny us³ug turystyki z zie-
leni¹ urz¹dzon¹. Cena wywo³awcza wynosi 230.000,00 z³ (dwieœcie trzydzieœci
tysiêcy z³otych). Do wylicytowanej w przetargu ceny zostanie doliczony podatek
VAT 23 proc.

Wadium wynosi 27.600,00 z³ (dwadzieœcia siedem tysiêcy szeœæset z³otych)
i winno wp³yn¹æ najpóŸniej do dnia 23 wrzeœnia 2011 r.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 27 wrzeœnia 2011 r. o godz. 11.00.

3. Zbycie lokalu mieszkalnego nr 3 po³o¿onego w budynku mieszkalnym przy
ul. Wojska Polskiego nr 8 w Kowarach. Lokal mieszkalny po³o¿ony na parterze
budynku, sk³adaj¹cy siê z 3 pokoi, kuchni, 2 przedpokoi, ³azienki, wc i spi¿arki
o ³¹cznej pow. u¿ytkowej 110,1m kw. oraz 1 pomieszczenia przynale¿nego a to
pomieszczenia gospodarczego o pow. 14,9 m kw. . Lokal wyposa¿ony jest
w instalacjê elektryczn¹, wodn¹, kanalizacyjn¹ i gazow¹. Lokal kwalifikuje siê
do remontu. Udzia³ w gruncie dz. nr 232/2 (obrêb 2) zbywany na w³asnoœæ.
Udzia³ w nieruchomoœci wspólnej wynosi 23,76 proc. Cena wywo³awcza wyno-
si 100.000,00 z³ (s³ownie:sto tysiêcy z³otych).

Wadium: 15.000,00z³ (s³ownie: piêtnaœcie tysiêcy z³otych) i winno wp³yn¹æ
najpóŸniej do dnia 22 wrzeœnia 2011 r.

Przetarg na odbêdzie siê w dniu 29 wrzeœnia 2011r. o godz. 10.00.

Post¹pienia wynosz¹ 1 proc.

Warunkiem udzia³u w przetargach jest wniesienie wadium w pieni¹dzu w poda-
nych terminach na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO BP
O. Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 oraz przed³o¿enie Komisji
Przetargowej przed otwarciem przetargu: dowodu wp³aty wadium, dowodu to¿sa-
moœci w przypadku osób fizycznych, a w odniesieniu do podmiotów gospodarczych
aktualny wypis z rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej oraz w³aœciwe
pe³nomocnictwa do udzia³u w przetargu.

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie
Gospodarki Gruntami, Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki

Przestrzennej Urzêdu Miejskiego w Kowarach w pokoju nr 3
lub telefonicznie (75) 6439228.
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Prezydent Miasta Jeleniej Góry
informuje o przeznaczeniu:

1. Obwieszczeniem nr 75.2011.VI z dnia 25 lipca 2011 r. do oddania w u¿ytkowanie  wieczyste
nieruchomoœci, na lat 40 oraz przeniesienia na rzecz najemcy w³asnoœci gara¿u  po³o¿onego
przy ul. Szewskiej.

2. Obwieszczeniem nr 88.2011.VI z dnia 12 sierpnia 2011 r. do sprzeda¿y w drodze przetargu
nieograniczonego nieruchomoœci zabudowanych po³o¿onych w Jeleniej Górze przy  ulicach:
1 Maja 62, Jana Kasprowicza 63, Nowowiejskiej, Ludowej 21.

3. Obwieszczeniem nr 89.2011.VI z dnia 12 sierpnia 2011 r. do sprzeda¿y w drodze  bezprzetargo-
wej nieruchomoœci gruntowej po³o¿onej w Jeleniej Górze przy ul. Mrocznej,  celem poprawy stanu
zagospodarowania ju¿ posiadanej nieruchomoœci.

4. Obwieszczeniem nr 90.2011.VI z dnia 12 sierpnia 2011 r. do sprzeda¿y w drodze przetargu
ograniczonego nieruchomoœci gruntowej niezabudowanej po³o¿onej w Jeleniej Górze  w rejonie
ul. W³adys³awa Orkana.

5. Obwieszczeniem nr 91.2011.VI z dnia 12 sierpnia 2011 r. do sprzeda¿y w drodze przetargu
nieograniczonego nieruchomoœci gruntowych niezabudowanych, po³o¿onych w Jeleniej  Górze przy
ulicach: Wiejskiej, Jeleniej, Nowowiejskiej i Wroc³awskiej.

6. Og³oszeniem Prezydenta Miasta Jeleniej Góry nr 45/d/G/.2011 z dnia 11.08.2011 r.  przezna-
czone zosta³y do wydzier¿awienia nieruchomoœci stanowi¹ce w³asnoœæ Miasta  Jelenia Góra.

Starosta Jeleniogórski
wykonuj¹cy zadania

z zakresu administracji rz¹dowej

og³asza pierwszy przetarg ustny nieograniczony
na sprzeda¿ nieruchomoœci gruntowej

po³o¿onej w Szklarskiej Porêbie przy ul. 1 Maja
w granicach dzia³ki nr 6/3 o pow. 0,0996 ha,

obrêb 7, Kw. nr JG1J/00068391/9.

Nieruchomoœæ niezabudowana, nieogrodzona, czêœciowo urz¹dzona.
Na dzia³ce rosn¹ pojedyncze drzewa liœciaste, drzewa owocowe, krzewy
liœciaste i m³ode œwierki. Dzia³ka czêœciowo obsadzona ¿ywop³otem liœcia-
stym. Kszta³t dzia³ki nieregularny, zbli¿ony do trapezu. Bezpoœredni dostêp
do drogi publicznej. Nieruchomoœæ po³o¿ona jest w zasiêgu sieci: energe-
tycznej, telefonicznej, kanalizacyjnej, wodoci¹gowej, gazowej. Przez dzia³kê
przebiega kabel telefoniczny oraz energetyczny wysokiego napiêcia.

Zgodnie z obowi¹zuj¹cym Studium Uwarunkowañ i Kierunków Zago-
spodarowania Przestrzennego Miasta Szklarska Porêba zatwierdzonego
uchwa³¹ Nr XII/90/07 z dnia 25.02.2007 r. Rady Miejskiej Szklarska
Porêba nieruchomoœæ oznaczona jest symbolem Uz - tereny us³ug
z zieleni¹ towarzysz¹c¹.

Cena wywo³awcza - 200.000,00 z³. (brutto) Wadium - 10.000,00 z³.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 29 wrzeœnia 2011 r. o godz. 10.00.

Wadium nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu w terminie do dnia 23 wrzeœnia
2011 r. na konto nr 60 1160 2202 0000 0001 6422 0627 Bank Millen-
nium S.A. w Jeleniej Górze. Za termin wniesienia wadium uwa¿a siê
dzieñ wp³ywu wadium na w/w konto. Dowód wniesienia wadium przez
uczestnika przetargu podlega przed³o¿eniu komisji przetargowej przed
otwarciem przetargu.

Osoby, o których mowa w art. 2 w zwi¹zku z art. 14 ust 4 ustawy
z dnia 8 lipca 2005 r. o realizacji prawa do rekompensaty z tytu³u
pozostawienia nieruchomoœci poza obecnymi granicami Rzeczpospoli-
tej Polskiej /Dz.U. z 2005 r., Nr 169, poz. 1418 ze zm./ zwalnia siê
z obowi¹zku wniesienia wadium, w wyznaczonym w og³oszeniu o prze-
targu terminie, je¿eli zg³osz¹ uczestnictwo w przetargu, przedstawi¹
w terminie do dnia  23.09.2011 r. kserokopie potwierdzone za zgod-
noœæ z orygina³em zaœwiadczeñ lub decyzji potwierdzaj¹cej prawo
do zaliczenia wartoœci nieruchomoœci pozostawionych poza obecnymi
granicami pañstwa polskiego oraz z³o¿¹ pisemne zobowi¹zanie do uisz-
czenia kwoty równej wysokoœci wadium ustalonego w razie uchylenia
siê od zawarcia umowy. Zaliczenie wartoœci nieruchomoœci pozosta-
wionych poza obecnymi granicami Rzeczpospolitej Polskiej dokonuje
siê w wysokoœci równej 20  proc. wartoœci tych nieruchomoœci.

Orygina³ w/w dokumentów nale¿y przed³o¿yæ komisji przetargowej
w dniu przetargu.

Firmy lub spó³ki przystêpuj¹ce do przetargu musz¹ przed³o¿yæ wypis
z odpowiedniego rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej
wraz z wa¿nymi pe³nomocnictwami.

Og³oszenia o przetargach organizowanych przez Starostê Jeleniogór-
skiego dostêpne s¹ w internecie pod adresem www.starostwo.jgora.pl
pod has³em: przetargi.

Przetargi na w/w nieruchomoœci odbêd¹ siê w siedzibie Starostwa
Powiatowego w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki Nierucho-
moœciami w Jeleniej Górze przy ul. Podchor¹¿ych nr 15, pokój nr 229.

Je¿eli osoba ustalona jako nabywca nieruchomoœci nie stawi siê bez
usprawiedliwienia w oznaczonym dniu i godzinie w wyznaczonej kancela-
rii notarialnej, organizator przetargu odst¹pi od zawarcia umowy a wp³a-
cone wadium nie bêdzie podlegaæ zwrotowi.

Szczegó³owe informacje o nieruchomoœci mo¿na uzyskaæ
w siedzibie Starostwa Powiatowego w Wydziale Geodezji,

Kartografii i Gospodarki Nieruchomoœciami
przy ul. Podchor¹¿ych nr 15, pokój nr 203

lub telefonicznie (75) 64 73 222, 228.

Burmistrz Gminy i Miasta w Wêgliñcu
informuje, ¿e zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy

z dnia 21 sierpnia 1997 o gospodarce nieruchomoœciami.
(Dz. U. z 2004 r., Nr 261, poz. 2066 z póŸn. zm.)

w dniu 16.08.2011 r. na tablicy og³oszeñ
w siedzibie urzêdu zosta³ wywieszony
wykaz nieruchomoœci przeznaczonych

do sprzeda¿y, najmu i dzier¿awy, u¿ytkowania.
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Wyœlij og³oszenie
internetem! E-mail:
bo@nj24.pl

LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo tanio
Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85. D8265-G

SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw. bez
poœredników. Atrakcyjna lokalizacja,
512-23-71-92. E2512-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-CITY.PL
E2689-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka Karpacz,
603-622-848. E3179-G

SPRZEDAM dwupokojowe na Kiepury;
54 m kw., 162.000,- 601-599-215.

E3405-G

SPRZEDAM mieszkania nowo budowa-
ne 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3, 4-pokojo-
we; 80,89 m dwupoziomowe (piwnice, ga-
ra¿e podziemne)- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl E3412-G

SPRZEDAM 2 pokoje ma³a poczta; Cie-
plice 3 pokoje komfortowe, 603-505-777.

E3861-G
KARPACZ- centrum sprzedam mieszka-

nie 90 m kw. I piêtro, 601-99-55-35.
E3875-G

PILNIE sprzedam czteropokojowe 114
m kw. do remontu przy Woj. Polskiego w
Jeleniej Górze (180 tys.), 604-271-253.

E4007-G
DO WYNAJÊCIA powierzchnie biurowe,

us³ugowe, magazynowe w centrum, dogod-
ny dojazd, parking, 503-167-006.

E4032-G
DO WYNAJÊCIA pokój osobne wejœcie,

kuchnia, ³azienka. Tel. 663-441-038.
E4208-G

SPRZEDAM bez poœredników nowe
mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje,
kuchnia, ³azienka, Wroc³awska, 175.000 z³,
509-963-753.

MIESZKANIE 60 m kw. w Jeleniej Górze
186.000 z³, 509-963-753. E4212-G

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe, tel.
600-974-148, 694-116-537. E4215-G

WWW.PINDYK.PL E4282-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe mieszkanie

(64 m kw.) w Parku Sudeckim. Tel.
512-178-533. E4398-G

DO WYNAJÊCIA lokal nadaj¹cy siê pod
szko³ê jêzykow¹, biuro projektowe lub inne
propozycje, centrum, parking, nowy budy-
nek, atrakcyjna oferta, 601-75-88-78.

E4449-G

MIESZKANIE do wynajêcia 2 pokoje,
kuchnia, ³azienka, umeblowane ul. Kiepury.
Tel. 510-369-900. E4520-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
601-807-722. E4522-G

DO WYNAJÊCIA atrakcyjne umeblowane
przy Bankowej, Jelenia Góra, 791-381-532.

E4529-G
STANCJA, 75/7542-843. E4540-G
2 pokoje Kowary nowe 139.000 z³ JGN

691-475-892.
WILLOWE Cieplice 120 m kw. tanio JGN

603-925-484.
WYNAJMÊ mieszkanie Kopernika JGN

603-925-484. E4563-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biurowe

w centrum, 661-991-555. E4572-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie trzypokojo-

we -parter (65 m kw.) na Zabobrzu 3, tel.
796-989-796. E4599-G

LOKAL u¿ytkowy 102 m kw., I piêtro N.
Grzywiñscy 505074854.

KOMFORTOWE trzypokojowe mieszkanie
przy Prusa N. Grzywiñscy 505074854.

ADAPTACJA strychu przy Norwida N.
Grzywiñscy 505074854.

TRZYPOKOJOWE w Mys³akowicach na
parterze N. Grzywiñscy 509-156-552.

E4616-G
DO WYNAJÊCIA dwupokojowe, wypo-

sa¿enie, Park Sudecki, 691-050-091.
E4634-G

ODST¥PIÊ sklep spo¿ywczy, po re-
moncie, wyposa¿ony, czynny, z miejscem
postojowym przy g³ównej drodze -Jelenia
Góra, 785-743-405. E4642-G

CZTEROPOKOJOWE 105 m bezczynszo-
we 170.000,- (bez poœredników),
75/75-524-32. E4657-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe
Malczewskiego. Tel. 696-97-23-43.

E4658-G
ODST¥PÊ pizzeriê w Jeleniej Górze,

603-847-786. E4660-G

STANCJA 508-486-296; 722-330-413.
E4669-G

WYNAJMÊ lub sprzedam lokal u¿ytko-
wy Noskowskiego 9, 603-114-371.

E4689-G

TANIO wynajmê pomieszczenia maga-
zynowe przy ul. Karola Miarki 18 (teren
Pebex-u) w Jeleniej Górze, dwa pomiesz-
czenia z kana³em pod warsztat samocho-
dowy; do wynajêcia plac ok. 2000 m kw.
ogrodzony, monitorowany, 601-057-718.

E4700-G

SPRZEDAM mieszkanie do remontu 100
m kw., tel. 797-189-112. E4712-G

DO WYNAJÊCIA 2 pokoje biurowe, cen-
trum, I piêtro. Tel. 797-189-112. E4714-G

SPRZEDAM mieszkanie trzypokojowe,
tel. 505-131-645. E4727-G

TYLKO 99000 z³ kawalerka bezczynszo-
wa na I piêtrze N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 120000 z³ za trzypokojowe
mieszkanie, parter na Zabobrzu N. Grzywiñ-
scy 505074854.

TYLKO 299000 z³ za komfortowe cztero-
pokojowe mieszkanie w centrum N. Grzywiñ-
scy 505074854. E4738-G

SPRZEDAM kawalerkê na Kiepury, tel.
795-850-092. E4741-G

KIEPURY trzypokojowe, super widok,
Rychlewski Nieruchomoœci, 501-736-644.

E4750-G
WYNAJMÊ kawalerkê 36 m kw., nowy

budynek, okolica centrum, 750 z³ /m-c (w tym
czynsz), 793-276-386. E4753-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojowe
centrum, wyposa¿one, cena 900 z³,
609-655-488. E4754-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie na Zabo-
brzu- komfortowe, 603-251-907.

E4774-G
SPRZEDAM atrakcyjne mieszkanie Osie-

dle Sudeckie, 34 m kw., 607-339-447.
E4775-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupokojo-
we w Jeleniej Górze, tel. 692-480-940.

E4782-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupokojo-

we dla studentek. Telefon 509-546-117.
E4787-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 65 m kw. 3
pokojowe Zabobrze, 693-82-82-48. E4795-G

DO WYNAJÊCIA lokal 70 m kw. w atrak-
cyjnym miejscu J.G idealny na gabinet, biuro,
sklep- tanio, 510-124-844. E4797-G

NAJTAÑSZE mieszkania i lokale us³ugo-
we w J.G. Sprzeda¿ bez poœredników. Kredy-
ty, 510-124-844. E4798-G

TANIE noclegi dla pracowników,
608-210-531.

POSIADAM do wynajêcia mieszkania dla
studentów, 608-210-531. E4800-G

SPRZEDAM komfortowe s³oneczne
mieszkanie 41 m, 2-pokojowe, I piêtro, 4 po-
mieszczenia gospodarcze, stare budownic-
two, czynsz 68 z³, parking przy budynku.
Mo¿liwoœæ adaptacji strychu, idelana lokaliza-
cja Zabobrze I, cena 149.000,- Tel.
530-393-407. E4806-G

MIESZKANIE 54 m kw. do wynajêcia.
Tel. 606-889-588; 75/61-20-508.

E4809-G
WYNAJMÊ mieszkanie w domu 1-rodzin-

nym, osobne wejœcie, ciche osiedle- Pomor-
skie, 503-508-120. E4811-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupokojo-
we Jelenia Góra i Karpacz, 602-380-315.

E4814-G

SPRZEDAM mieszkanie 83 m kw. su-
per lokalizacja, super cena. Tel.
603-584-675. E4815-G

KAWALERKA do wynajêcia Sobieszów
ko³o Szko³y Menad¿erskiej. Tel. 601-918-475.

E4816-G
SPRZEDAM 2-pokojowe 50 m kw. Sy-

gietyñskiego (bez poœredników). Tel.
669-595-990. E4819-G

MIESZKANIE 66 m kw. - 2 pokoje, bal-
kon, ogród, Rodzinna, 75/64-24-218.

E4825-G
WYNAJMÊ lokal biurowo- us³ugowy 90

m kw. Zabobrze ul. Elsnera 3B k/ szpitala i
„Biedronki”. Tel. 500-183-261. E4826-G

SPRZEDAM mieszkanie do remontu na
Zabobrzu, Kar³owicza 4, 54 m kw. 3-pokojo-
we, cena 150.000,- Tel. 601-168-043 lub
605-736-481. E4827-G

LOKAL 100 m do wynajêcia przy ul. Wol-
noœci 184, nowy z witrynami, parter, w³asny
du¿y parking, bilbord, 790-609-579.

E4830-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe 40
m kw. Zabobrze, Moniuszki, 150.000,
604-275-819. E4832-G

POKOJE dla studentów, 50 m od Kole-
gium Karkonoskiego. Tel. 798-560-933.

E4836-G
DO WYNAJÊCIA komfortowy aparta-

ment, wysoki standard, 2 pokoje, umeblowa-
ne, miejsce parkingowe, centrum, kaucja, Je-
lenia Góra (bez poœredników), 880277712.

E4852-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojowe

w Cieplicach umeblowane od 1.10.2011. Tel.
507-311-803. E4870-G

SPRZEDAM sklep- lokal, parter Piecho-
wice 100 m kw., 260.000 z³, JGN
691-475-892. E4871-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jedno- i dwuoso-
bowe dla studentów, kontakt po 15,
691-312-438. E4892-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
69,60 m kw. Zabobrze III, do zamieszkania+
gara¿ blaszak, 500-037-754. E4893-G

SZUKAM taniego mieszkania,
781-050-813. E4895-G

POKOJE, 607-483-013. E4898-G
SPRZEDAM mieszkanie do remontu 54

m kw.+ dzia³ka 10 arów, 75.000,- Wojanów
43. Tel. 695-639-413. E4900-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
43 m kw. ul. Moniuszki. Tel. 512-955-727.

E4901-G

WYNAJMÊ pokój, kuchnia, ³azienka
wspólna, miejsce na auto, przystanek MZK i
sklep przy domu. Tel. kontaktowy
504-966-788. E4903-G

MIESZKANIE 69 m kw. Zabobrze 3, II
piêtro, po remoncie, zabudowa kuchni w ce-
nie 245 tys., 661-685-491. E4904-G

SPRZEDAM bez poœredników mieszka-
nie 54 m kw., I piêtro, Zabobrze II,
509-896-657. E4905-G

PAWILON handlowy ul. Elsnera do wy-
najêcia na- biuro, aptekê, salon, gabinet, inne.
Tel. 604-118-907. E4906-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe, centrum,
umeblowane, internet, 800 z³+ op³aty. Tel.
608-713-865. E4907-G

DWUPOKOJOWE mieszkanie do wynajê-
cia. Tel. 660-437-723. E4909-G

MAM do wynajêcia mieszkanie dwupo-
kojowe w Karpaczu. Tel. 535-023-333.

E4917-G
SPRZEDAM mieszkanie 3 pokoje Zabo-

brze II, trzecie piêtro, 51 m kw. 175.000,- bez
poœredników, 601-351-621. E4921-G

S£ONECZNE mieszkanie Szklarska Po-
rêba centrum 110 m kw., 206.000,- JGN
603-925-484. E4922-G

WYNAJMÊ lokal 100 m kw. z parkingiem
z przeznaczeniem na dzia³alnoœæ us³ugow¹.
Dobra lokalizacja. Tel. 609-736-480.E4924-G

DO WYNAJÊCIA biuro atrakcyjna cena-
ul. Bankowa, 502-724-295. E4925-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w centrum
Sobieszowa po kapitalnym remoncie, 70 m
kw. Tel. 606-672-548. E4928-G

RÓ¯NE hale, magazyny do wynajmu w
Podgórzynie. Tel. 601-78-92-92. E4930-G

KOMFORTOWA kawalerka, centrum mia-
sta, przy parku, 800 z³, 669-985-085.

E4931-G
SPRZEDAM mieszkanie dwupoziomowe

86,3 m kw., I piêtro, Dziwiszów, 4-pokojowe,
2 balkony, gara¿, 602-25-15-33. E4936-G

SPRZEDAM trzypokojowe centrum,
693-967-231. E4937-G

DO WYNAJÊCIA 125 m kw. na magazyn
lub produkcjê, du¿y plac, nowoczesny, teren
ogrodzony, tel. 512-034-474. E4943-G

WYNAJMÊ studentkom 2-pokojowe,
centrum Jeleniej, 504-152-996. E4947-G

WYNAJMÊ pokój dla dwóch osób. Tel.
723-211-053. E4954-G

SZKLARSKA Porêba- centrum 45 m kw.
do remontu- 110.000,- 601-54-80-35.

E4955-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie jednopoko-

jowe, bezczynszowe, Kiepury, 500,-+ media,
603-944-016. E4956-G

DO WYNAJÊCIA tanio ³adne mieszkanie
36 m kw. w Jeleniej Górze. Tel. 514-966-370.

E4958-G
DO WYNAJÊCIA 20 m kw. Okrzei na

us³ugi, 609-172-300. E4962-G
WOLNE pokoje, 531-880-210. E4965-G
MA£A poczta 46 m kw. po remoncie. Lic.

11965. Tel. 509-949-961. E4968-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w centrum,
603-247-909. E4970-G

DO WYNAJÊCIA pokój dla studentki 20
metrów lub na biuro, parter przy ulicy Wol-
noœci 184, 790-609-579. E4973-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojowe
samodzielne. Tel. 694-364-423;
75/64-18-528. E4974-G

75000 mieszkanie jednopokojowe z bal-
konem i ogródkiem. Rychlewski Nieruchomo-
œci, 501-73-66-44.

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
E4975-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w centrum-
umeblowana. Tel. 603-412-154. E4978-G

MIESZKANIE 110 m kw. z ogrodem w
Karpaczu, 5 pokoi, 2 osobne wejœcia. Mo¿li-
woœæ podzia³u na dwa mieszkania. Cena do
negocjacji, 667-544-454.

MIESZKANIE dwupoziomowe 95 m kw.
w Karpaczu, czteropokojowe po remoncie,
667-544-454.

SPRZEDAM trzypokojowe Zabobrze. Lic.
16439, 785-511-606. E4980-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie maga-
zynowe 400 m kw. w Cieplicach, I piêtro
tanio. Tel. 604-55-74-70.

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biuro-
we o pow. ok. 40 m kw. w Cieplicach. Do-
bre po³o¿enie np. na biuro rachunkowe itp.
Tel. 604-55-74-70.

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie us³u-
gowo biurowe ok. 100 m kw. w Cieplicach,
dobry dojazd i po³o¿enie. Tel.
604-55-74-70. E4984-G

DO WYNAJÊCIA lokal o powierzchni 43
m kw. po³o¿ony w centrum Jeleniej
Góry z przeznaczeniem pod dzia³alnoœæ
lub mieszkanie. Cena za wynajem 1.000 z³+
Vat. Tel. 75/767-80-07; 664-272-556.

E4986-G
63 m kw. 2-pokojowe Osiedle Robotni-

cze, 163 tys., 602-74-95-67.
KOMFORTOWE 2-pokojowe z antresol¹

178 tys., 602-749-567. E4987-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe mieszkanie

na Zabobrzu w pobli¿u ZUS, cena 950 z³. Tel.
795-471-802. E4992-G

WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
ZABOBRZE I, trzypokojowe, 50,80 m, I

piêtro, 180.000, CeLDOM, 661-114-212.
WOJSKA Polskiego, parter, dwupokojo-

we, 59,54 m, idealne pod dzia³alnoœæ,
170.000, CeLDOM, 661-114-212.

ZABOBRZE II, dwupokojowe, 35,2 m,
123.000, CeLDOM, 661-114-212.

KOWARY, dwupokojowe, 51 m,
139.000, CeLDOM, 601-758-845.

OKAZJA, Dziwiszów, stylowe mieszkanie
czteropokojowe, 97 m, taras, 230.000, CeL-
DOM, 601-758-845. E4994-G

WYDZIER¯AWIÊ lokal gastronomiczny w
Szklarskiej Porêbie, 508-298-394. E1976-K

DO WYNAJÊCIA w Cieplicach 2
pokoje, kuchnia, ³azienka, 513-018-468;
75/75-517-64. E2086-K

WYNAJMÊ mieszkanie nowe, umeblowa-
ne ul. Kraszewskiego 1, tel. 513-059-591.

E2090-K

WYNAJMÊ mieszkanie 3-pokojowe,
warunki bardzo dobre, blisko UE. Tel.
880117410. E2182-K

SPRZEDAMY bez poœredników miesz-
kanie 39 m kw., dwa pokoje, niski czynsz,
centrum, cena do negocjacji. Tel. 694543388.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 50 m kw. w
bloku, z wind¹ +gara¿ w Jel. Górze. Tel. kon-
taktowy 75-64-13-855. E2216-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupokojo-
we na Zabobrzu, tel. 609691784. E2217-K

ZAMIENIÊ mieszkanie 2-pokojowe (37
m kw.) na 3 pokoje, tel. 603643198.

E2218-K
DO WYNAJÊCIA lokale handlowo- us³u-

gowe centrum Jeleniej Góry, 508-126-357.
E2229-K

WYNAJMÊ- lokal na kancelariê
prawn¹, ubezpieczeniow¹ lub inn¹ dzia³al-
noœæ biurow¹, ul. M.Konopnickiej nad Ros-
smanem. Tel: 509-603-814, 603-865-940.

E2231-K

MIESZKANIE do wynajêcia w Piechowi-
cach, 667-611-280. E2272-K

LOKAL us³ugowy do wynajêcia w Pie-
chowicach, 667-611-280. E2273-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie,
601-142-148.

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe na
Zabobrzu, 601-142-148. E2276-K

SPRZEDAM mieszkanie 38 m kw. Zabo-
brze II, 2 pokoje, kuchnia, ³azienka, tel.
604916795. E2277-K

SPRZEDAM bez poœredników mieszka-
nie 2-pokojowe, III p., 56 m kw., Kiepury, tel.
601560853. E2278-K

WWW.JELDOM.PL lic.zaw.14557.
MA£E mieszkania Cieplice 602727242

Jeldom.
MI£KÓW 3 pokoje z tarasem i ogrodem

602727242 Jeldom.
CENTRUM tanio 105 m 668667637 Jel-

dom.
APARTAMENTY ko³o „¯eroma”

668667637 Jeldom.
NOWE M-2 na Zabobrzu tanio

668667637 Jeldom.
3 pokoje Zabobrze 668667637 Jeldom.
MIESZKANIE Kowary 602727242 Jel-

dom. E2280-K
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ZARZ¥DZANIE wspólnotami mieszkanio-
wymi „popdoM” mgr in¿. Zenon Poprawski,
663-338-443. E15-G

SPRZEDAM segment na Czarnym, tel.
609-615-656. E3655-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki 1,6;
1,2 ha pod lasem niedaleko centrum z mo¿-
liwoœci¹ zabudowy, media, 609-485-413;
71/348-71-30. E3852-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane 219/4; 219/
5; 219/6 w Je¿owie przy ul. Bocznej (tablica z
map¹ na gruncie) oraz dzia³kê do zalesienia 682/1
w Siedlêcinie, www.dzialkiwjezowie.pl Tel.
603-759-412. E3915-G

SPRZEDAM dzia³kê Micha³owice,
796-056-688. E3979-G

ATRAKCYJNE dzia³ki budowlane Kopa-
niec, media, 601-863-838. E3996-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E4062-G

WWW.PINDYK.PL E4283-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem

1100, 195.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 430.000,-
607-608-209.

KARPACZ, dzia³ka, 1600 m kw.,
320.000,- 607-608-209. E4413-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 860 m kw.
Cieplice. Tel. 0049/561-8906824. E4498-G

SPRZEDAM gara¿ w³asnoœciowy cena
27.000 na ul. Grottgera. Tel. 75/713-30-20.

E4516-G
DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez po-

œredników, 606-802-005. E4528-G
DZIA£KI budowlane w Wojcieszycach,

piêkny widok na góry od 37 z³/ m kw.
502-533-809. E4549-G

DOM na Nowowiejskiej JGN 691-475-892.
PENSJONAT nowy Karpacz 900.000 z³

JGN 603-925-484.. E4562-G
STANISZÓW dzia³ka 1650 m kw. -po-

zwolenie +projekt, 100.000,- faktura vat,
691-331-341. E4612-G

PILNE ³adny dom do zamieszkania od ju¿
w Siedlêcinie N. Grzywiñscy 509156552.

PILNE wyj¹tkowy dom dla konesera N.
Grzywiñscy 509156552.

PILNE komfortowy,nowy dom w Œciê-
gnach N. Grzywiñscy 509156552.

W GÓRZYÑCU dom dla konesera N.
Grzywiñscy 509156552.

TYLKO 360000 z³ za dom z dzia³k¹ 3200
m kw. w Œciêgnach N. Grzywiñscy 505074854.

KOMFORTOWY dom przy Wróblewskie-
go N. Grzywiñscy 505074854.

MA£Y, nowy dom w £omnicy N. Grzy-
wiñscy 505074854.

NOWY dom w Wojanowie- Bobrowie N.
Grzywiñscy 505074854. E4613-G

DZIA£KA w £omnicy 15 arów,
791555360. E4697-G

DZIA£KA 1839 m kw. pod zabudowê-
Wojcieszyce, widok na góry, 607-543-408;
75/75-515-10. E4706-G

SPRZEDAM ziemiê Jelenia Góra okoli-
ca 19.000,- hektar JGN 603-925-484.

E4744-G

DOM Cieplice nowy- tanio, JGN
691-475-892. E4747-G

ZIEMIA przy drodze krajowej,
piêkny widok, zjazd, 501-736-644,
www.rychlewski.com.pl E4748-G

£ADNY ciep³y dom w Je¿owie Sudec-
kim- sprzedam, 697-624-016. E4759-G

SPRZEDAM dom do remontu z dzia³k¹ o
pow. 0,2531 ha w Rêbiszowie, 691-551-864,
po 16-tej. E4769-G

SPRZEDAM pó³ domu 90 m kw., dzia³-
ka 500 m kw. Jelenia Góra, ul.
Paderewskiego (bez poœredników). Tel.
75/64-31-758. E4783-G

GARA¯ sprzedam- centrum J.G. Zamen-
hofa, 510-124-844. E4799-G

SPRZEDAM dzia³kê przemys³ow¹ 1,2 ha
w Jeleniej Górze, 608-210-531. E4801-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1163 m
kw. Je¿ów Sudecki, Zachodnia, 603-931-431.

E4821-G
SPRZEDAM dzia³kê 22 ary lub dwie

mniejsze w Kostrzycy z widokiem na Œnie¿kê-
tanio. 501-124-534. E4822-G

SPRZEDAM budynek gospodarczy 19
arów Jelenia Góra ul. Wroc³awska. Tel.
603-847-786. E4853-G

DZIA£KA na Czarnym, 508-137-492.
E4887-G

SPRZEDAM domek 15 km od Jeleniej
Góry. Tel. 785-140-655. E4915-G

KUPIÊ nieruchomoœæ dom do remontu,
kamienicê lub du¿e mieszkanie w Jeleniej Gó-
rze lub okolicach, 509-593-074. E4908-G

JANOWICE Wielkie sprzedam dom pó³
bliŸniaka 90 m z ogrodem 5 arów za 260.000.
-lub zamieniê na mieszkanie w dobrej dzielni-
cy Jeleniej Góry. Tel. 75/751-50-81. E4911-G

HALA do remontu 1200 m kw. dzia³ka
0,5 ha Goduszyn. Tel. 603-584-675.

GRUNT budowlany 1,2 ha Goduszyn. Tel.
603-584-675. E4923-G

WWW.2100ZA1M2.LOKALE.JGORA.PL
E4941-G

DOM w Cieplicach atrakcyjnie po³o¿o-
ny sprzedam, 502-769-096, Presti¿.

E4981-G

SPRZEDAM dom w Dziwiszowie, rok
budowy 2009, stan surowy- zadaszony- da-
chówka. Dom w pe³ni podpiwniczony, pr¹d,
woda, gara¿, dzia³ka 10 arów. Dom wart
uwagi, w atrakcyjnym miejscu. Tel.
75/7137163. E4942-G

SPRZEDAM 2 dzia³ki budowlane po 1200
m kw. w Mys³akowicach z warunkami zabu-
dowy, piêkny widok, dojazd. Taniej nie ku-
pisz. Tel. 502-435-097. E4945-G

JE¯ÓW. Dom parterowy- stan surowy
zamkniêty. Lic. 11965, 509-949-961.

ŒCIÊGNY. Dom 100 m kw. sprzedam lub
zamieniê na mieszkanie (parter) w Jeleniej
Górze, Lic. 11965, 509-949-961. E4969-G

KOMARNO widokowa dzia³ka 3061 m
kw. w rozliczeniu wezmê auto, 792-434-657.

GRUNTY rolne od 2 z³/ m kw.,
501-636-992. E4982-G

WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
ZACHE£MIE, dzia³ki budowlane, piêkne

widoki, 75 z³/ m, CeLDOM, 661-114-212.
OSIEDLE Widok, szeregówka, 120 m,

300000, CeLDOM, 601-758-845.
WYKOÑCZONY dom u podnó¿a Karpa-

cza z widokiem na Karkonosze, 198/1200,
650.000, CeLDOM, 601-758-845. E4995-G

SPRZEDAM dom z ogrodem, okolice
Zgorzelca, bez poœredników, 270.000. Tel.
798447879. E1411-K

SPRZEDAM tanio (cena do uzgodnienia)
dzia³ki: 1,5; 1,1; 0,5 ha pod zabudowê tury-
styczno-mieszkaniow¹ przy drodze z
Mi³kowa do Podgórzyna- 3 km od Karpacza.
Tel: 00492151-714370; e-mail:
mariaschatto@hotmail.de E1545-K

TANIO sprzedam pensjonat,
604-81-44-16.

295.000,- nowy dom Podgórki,
604-81-44-16. E1700-K

265.000,- bliŸniak Wojcieszyce,
604-81-44-16. E1701-K

SPRZEDAM dom do remontu, Karpacz,
osiedle Skalne, 1180 m kw., 420 tys.,
757619172; 511914453 E1920-K

SPRZEDAM pó³ bliŸniaka w Jeleniej Gó-
rze 75/7525518. E1980-K

SPRZEDAM piêkne mieszkanie na podda-
szu- tanio Piechowice, 603-050-507. E2028-K

SPRZEDAM pó³ domu grunt 850 m tanio
Piechowice, 535-303-101. E2097-K

DOMY w Je¿owie Sudeckim - atrakcyj-
na lokalizacja ogrodzone, powierzchnia ca³-
kowita 158 m kw. wysoki standard. Tel.
603-930-991 lub 75/74-13-331. E2100-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.
DZIA£KI inwestycyjne i budowlane

668667637 Jeldom.
DOMY w Je¿owie Sudeckim 602727242

Jeldom.
NOWY dom w Œciêgnach 668667637

Jeldom. E2281-K

MOTORYZACYJNE

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G
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KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê, 510-522-968.
E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02; 783-02-02-02.

E13-G
POMOC drogowa. Tel. 506-536-136.
TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.

506-536-136. E284-G
AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do klienta,

w³asny transport. Tel. 506-536-136. E286-G
POMOC drogowa ca³odobowa, Jelenia

Góra, 603-891-408. E660-G
OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,

75/78-93-651.
FELGI prostowanie, 75/78-93-651.
FELGI stalowe, aluminiowe,

75/78-93-651.
KLIMATYZACJA nape³nianie,

75/78-936-51. E1324-G
GARA¯E- tanio. Tel. 75/75-215-69;

603-505-777. E2954-G
AUTOHOLOWANIE+ laweta,

501-234-403, 75/643-90-25.
GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403,

75/643-90-25. E3298-G
SPROWADZÊ z zagranicy ka¿de auto na

zamówienie. Pomoc w formalnoœciach. Auto-
holowanie. Tel. 880-667-258. E4126-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. E4465-G

MECHANIKA pojazdowa, wulkanizacja,
wymiana opon. Samochody osobowe, do-
stawcze, ciê¿arowe, rolnicze. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudec-
ki, ul. Zachodnia 13 (naprzeciwko fabryki
mebli), www.wtg-transport.pl E4757-G

AUTOZ£OMOWANIE, 796-323-318.
E4804-G

KUPIÊ ca³e, powypadkowe,
792-972-237. E4833-G

RENAULT Clio 1,2; 1992, gaz, 800,-
694-085-931. E4993-G

KLIMATYZACJA samochodowa nabicie
gazu naprawa odgrzybianie Kowary,
691080951. E2093-K

AUTO- skup za gotówkê, 664200250.
E2180-K

TURBOSPRÊ¯ARKI- naprawa, regene-
racja. Tel. 602-11-85-42. E2227-K

KUPNO

AUTA uszkodzone i powypadkowe kupiê,
693-82-82-83. D8194-G

AUTA powypadkowa, ca³e, 721-721-666.
E7-G

ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta po
roku 2000, 781-02-02-02; 783-02-02-02.

E12-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259. E2213-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. E3127-G

KOLEKCJONER kupi stare monety
tel. 601-738-532, staremonety@op.pl

E204-K
SKUPIÊ starocie (meble) do renowacji

757525043. E2236-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233.E24-G
DREWNO kominkowe, 512-170-233.

E25-G
BUKOWE kominkowe, 506-070-359.

E142-G
DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.

605-268-703; 695-542-216. E259-G
KOMIS urz¹dzeñ gastronomicznych,

ch³odniczych, pralniczych sprzeda¿, skup,
serwis, Jelenia Góra, ul. Wolnoœci 232, tel.
75/75-51-797, 603-847-786. E3340-G

DREWNO dêbowe i bukowe- sezonowa-
ne, 603-781-271. E3529-G

ZIEMIA ogrodowa, piasek, t³uczeñ, ka-
mieñ, 601-267-302. E3757-G

KOMINKOWE sezonowane,
601-267-302. E3758-G

DREWNO opa³owe, kominkowe, liœcia-
ste, iglaste, 601-863-838. E3997-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
510-553-213. E4003-G

DREWNO kominkowe, 603-524-957.
E4142-G

DREWNO kominkowe sezonowane- ciête
na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, parkie-
ty, boazerie, podbitki, Sprzeda¿- monta¿,
601-799-452. E4371-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne ga-
tunki, 724-330-955. E4385-G

SPRZEDAM wentylatory dachowe,
663-232-378. E4410-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa, strze-
miona, figury z prêta zbrojeniowego,
wykonujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. E4485-G

HUMUS- zapewniam transport,
663-140-625. E4560-G

DREWNO kominkowe, brzoza, olcha,
du¿e iloœci, 607-571-230. E4595-G

HUMUS, zwietrzelina, ¿wir drenarski
sprzedam transport 1,2 tony, 608-210-531.

E4802-G
STARE belki, piaskowce, 669-480-669.

E4855-G
SPRZEDAM pianino 75/76-73-712.

E4926-G
SPRZEDAM drewno opa³owe,

508-568-555. E4932-G
DREWNO kominkowe i opa³owe, pociê-

te, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gratis. Tel.
888-174-322. E4938-G

LADY ch³odnicze „Mawi”, 513-109-128.
E4961-G

SPRZEDAM okna drewniane podwójne roz-
miar 150x115 szt. 4. Tel. 75/76-15-073. E4967-G

NOTEBOOKI sprzeda¿, serwis, naprawa
tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl

KOMPUTERY sprzeda¿, serwis, naprawa
tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl

NAWIGACJE sprzeda¿, serwis, naprawa
tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl

KASY fiskalne sprzeda¿, serwis, napra-
wa tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl E1539-K

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E1688-K

TYNKI akrylowe kolorowe w cenie bia³e-
go 500110126 barwa2@onet.eu E1760-K

SK£AD drewna przy ulicy Spó³dzielczej 27
w Jeleniej Górze oferuje: wiêŸbê dachow¹, kan-
tówki, ³aty w cenie 780 z³ netto/m szeœc.,deskê
szalunkow¹ w cenie 550 z³ netto/m szeœc. W
swojej ofercie posiadamy równie¿ materia³y
budowlane; farby i tynki firmy KABE. Tel.
75-71-82-164 Zapraszamy. E2095-K

US£UGI

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.

D8342-G
KARCHER- podciœnieniowe pranie dywa-

nów, tapicerki meblowej, faktury VAT. Tel.
75/76-72-773; 603-646-803. E1-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, do-
k³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08. E10-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-
ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.

E11-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje gazo-

we- monta¿, naprawy, przegl¹dy, 604-569-785;
75/76-49-496; www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje pro-
fesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe, uk³ada-
nie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje szerok¹
gamê klejów, lakierów, œrodków konserwuj¹-
cych, 75/75-12-879, 609-736-480. E19-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hydrau-
lika, panele, malowanie, g³adzie, ogólnobu-
dowlane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

CYKLINOWANIE monta¿, 505-018-825.
E29-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. E30-G

ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery, so-
lidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrotka 6
ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.
506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399. E300-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
KOMINY -wk³ady kominowe, monta¿,

sprzeda¿, 608-495-534, 76/85-75-105.
E1002-G

ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿, na-
prawa, 502-102-333. E1105-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.E1366-G
KONTENERY: wywóz gruzu i œmieci,

604-225-207. E1424-G
WYWROTKI do 15 ton, 608-649-813.

E1694-G
M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.

E2088-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,

serwis. Tel. 75/644-50-80. E2197-G
KOPARKO-£ADOWARKA JCB,

698-668-824. E2216-G
KOT£OWNIE, 603-080-926. E2445-G
US£UGI remontowo- budowlane. Nie-

miecka technologia i jakoœæ, okna pcv;
w w w . a - z m a r e k o l s z e w s k i . y o y o . p l
508-222-690. E2513-G

MEBLOZABUDOWY szafy itp.
603-328-832. E2560-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.
E3037-G

¯ALUZJE (wszystkie rodzaje),
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETKI materia³owe (wszystkie rodza-
je), 75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne (wszystkie rodzaje),
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

E3046-G
WYKASZANIE trawników, rowów, przy-

cinanie ga³êzi, drzew, ¿ywop³otu, grodzenie
dzia³ek budowalnych, tel. 695-558-553.

E3081-G
REMONTOWO- budowlane tanio, solid-

nie, 697-942-865. E4991-G
SZAFY wnêkowe, 500-452-760.

E3092-G
PRZEPROWADZKI miêdzymiastowe,

500-452-760. E3093-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio od pro-

ducenta; zni¿ki dla wspólnot mieszkaniowych,
696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na ma-
teria³y i wykonawstwo, 696-328-445.

E3112-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto, profesjonal-

nie. Tel. 698-269-335. E3143-G
KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.

E3158-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie odbiór- dowóz gratis. Wysoka ja-
koœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300;
75/752-42-66. E3263-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E3326-G

KONTENERY: odpady budowlane, ko-
munalne, przemys³owe: www.dziwak-eko.pl
696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia, trans-
port 10-28 ton, koparko-³adowarka,
696-115-226. E3327-G

WYPO¯YCZALNIA: elektronarzêdzia, ma-
szyny budowlane, serwis, sklep,
503-55-44-11. E3337-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ALUZJOCZYSZCZENIE, 75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506. E3444-G

OGRÓD -projekt, pielêgnacja, koszenie
trawy, murki, oczka, odwodnienia,
605-450-340, 501-456-760. E3445-G

BRUKARSTWO artystyczne,
723-249-203. E3582-G

NADZORY budowlane. Wieloletnie do-
œwiadczenie w projektowaniu i realizacji. Te-
lefon 601-791-858. E3608-G

REGIPSY od 8,00- 50 z³/ m kw. szpa-
chlowanie, malowanie pomieszczeñ,
504-052-675. E3723-G

OKNA drewniane- schody, balkony. Tel.
603-783-607.

SAUNY fiñskie- produkcja, monta¿. Tel.
603-783-607. E3733-G

PRANIE dywanów 602741924.
MALOWANIE, panele itd. 602741924.

E3778-G
STOLARSTWO- schody, balustrady, za-

budowy, drzwi, odnawianie, ró¿ne. Tel.
500-408-841. E3781-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-
ne, 691-221-116. E3789-G

DACHY: tanio, szybko, solidnie,
784-196-933. E3807-G

HYDRAULICZNE, 782-061-725.
E3955-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków. Tel.
606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿. Tel.
606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel. 606-404-190.
E4012-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjonal-
nie, 601-313-541. E4024-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Centralne
ogrzewanie. Baterie s³oneczne. Turboko-
minki. Kot³ownie wielopaliwowe. Gwaran-
cja. Telefony: 509-899-879; 75/75-33-6-33.

E4052-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
E4108-G

MALOWANIE, 609-172-300;
75/752-42-66. E4117-G

KANALIZACJA- hydraulika, udro¿nianie
rur, wypompowywanie wody z zalanych piw-
nic, 609-172-300. E4118-G

AUTOTRANSPORT kraj- zagranica. Spro-
wadzanie aut na zamówienie. Pomoc w for-
malnoœciach. Tel. 880-667-258. E4125-G

AUTORYZOWANY Serwis RTV LCD Pla-
zmy. Dojazd do klienta Jelenia Góra, Groszowa
27, 75/642-11-95; Ró¿yckiego 4, 75/642-11-93;
www.elektronika-1974.Jelenia-gora.pl E4129-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-
ne budynków- tanio, solidnie, 696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków, urz¹-
dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory, pro-
jekty, 696-469-325. E4135-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
E4140-G

HYDRAULIK awarie, instalacje. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUCO- udra¿nianie kanalizacji. Tel.

500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie, 500-50-50-02.

E4166-G
TRANSPORT, tanio, 503-027-361.

E4179-G
REMONTY mieszkañ (³azienki),

692-713-593. E4236-G
OGRODY od A-Z, sprzeda¿ krzewów,

793-535-308.
DOCIEPLENIA, ogrodzenia,

793-535-308. E4247-G
ELEWACJA- czyszczenie- mycie kamien-

nych schodów, tarasów, itp. 609-172-300.
E4347-G

DACHY, 696-628-272. E4383-G
REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,

glazura, 604992041.
KOMPLEKSOWE remonty domów,

mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie,
509924523. E4389-G

SCHODY- drewniane, metalowe nieza-
wodna jakoœæ w dobrej cenie, 503-868-105.

E4393-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie pod³óg,

663-232-378. E4409-G
DACHY, naprawy, nowe pokrycia, tanio,

501-258-867. E4452-G
CERTYFIKATY energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. E4458-G
REMONTY mieszkañ, 693-295-537.

E4502-G
WYNAJEM koparko-³adowarki,

602-796-107.
TYNKI maszynowe, PBU „Remont”, ja-

koœæ gwarantowana, 604-905-562. E4504-G
CIESIELSTWO, dekarstwo. Tel.

508-436-728. E4509-G
WYPO¯YCZALNIA sprzêtu budowlanego

rusztowania szalunki stemple zagêszczarki,
œci¹gi do szalunków i inne. Tel. 512-269-877.

E4531-G
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KOSZENIE trawy, prace ogrodowe,
693-714-247. E4532-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewanie ogrzewania
pod³ogowego, zacieranie mechaniczne,
75/75-215-10. E4541-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. E4548-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie pod³óg.
Tel. 695-823-040. E4550-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka
15 ton, roboty ziemne, zwietrzelina, prace
porz¹dkowe, 510-964-374. E4561-G

PROFESJONALNE wykoñczenia wnêtrz
(regipsy, ³azienki, struktury, itp.) Telefon
601-187-847. E4570-G

ZDUN -piece kuchenne postawiê,
887-095-801. E4585-G

US£UGI architektoniczne, pozwolenia na
budowê, ceny przystêpne. Tel. 694-127-834;
stakodom@gmail.com E4586-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. E4591-G

PRZEPROWADZKI kompleksowo,
661-059-867. E4604-G

US£UGI minikopark¹. Tel. 502-559-051.
WYWROTKA 10 ton. Tel. 502-559-051.

E4617-G
KOPARKO-£ADOWARKA, 784-920-606.

E4624-G
GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzory,

wykonawstwo, uprawnienia, 602-833-166.
GAZ, projektowanie instalacji, pozwole-

nia na budowê, 602-833-166. E4631-G
ELEKTRYK, 664-475-323. E4638-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmie-
ci. Wynajem kontenerów. Tel. 500-766-817.

E4640-G

ŒCINKA drzew w trudnych warunkach,
OC, Vat, 507-086-025. E4643-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E4644-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815. E4647-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,
502-409-086.

PIASEK, kliniec, 502-409-086.
WYWROTKA, 502-409-086.
CAT pospó³ka, itp., 502-409-086.

E4653-G
REMONTY: ocieplenia, malowanie, pane-

le, g³adzie, p³ytki, hydraulika, regipsy. Tel.
609-356-902. E4661-G

REMONTY kompleksowo- ocieplenia,
794-098-578. E4662-G

RENOWACJA pod³óg, schodów,
691-385-780. E4690-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cyklino-
wanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. E4696-G

BRUKARSTWO- kostka betonowa (od 90
z³ metr kw. z materia³em), kostka granitowa
(od 40 z³ metr kw.) place, drogi osiedlowe,
podjazdy, mury z kamienia, granitu i inne.
Faktury, 608-658-351.

BRUKARSTWO- www.brukarstwo-
hw.pl 608-658-351. E4728-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. E4758-G
PROJEKTY budowlane z pozwoleniem na

budowê, 697-66-01-01. E4762-G
OSUSZANIE budynków mieszkañ, wypo-

¿yczalnia osuszaczy elektronarzêdzia, maszy-
ny budowlane, 503-55-44-11. E4763-G

SZUKASZ pomocy w zajmowaniu siê do-
mem? Ugotujemy, posprz¹tamy, zrobimy za-
kupy. Zadzwoñ 783-255-781. E4777-G

REMONTY szybko, tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo tanio, solidnie,
698-056-197. E4778-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E4788-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport, wy-
burzanie budynków, ziemia, zwietrzelina. Tel.
669-935-107. E4792-G

US£UGI hydrauliczne, 507-300-082.
E4793-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio. Monta¿
instalacji, awarie, drobne naprawy, pomiary,
pod³¹czenie kuchenki. Tel. 601-717-759.

E4796-G
ŒLUSARSTWO, 792-972-237. E4805-G
US£UGI- ziemne- koparka JCB+ samo-

chód, wywrotka, HDS 3 tony. Tel.
602-740-609. E4808-G

ROBOTY wykoñczeniowe- elewacje, re-
gipsy, kafelkowanie, 696-328-445. E4813-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Trans-
port- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir, ziemia,
zwietrzelina. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl E4828-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie pod³óg, wy-
po¿yczanie sprzêtu, 509-478-482. E4831-G

ANTENY- monta¿, serwis, naprawy, in-
stalator Mont- Sat 16 lat doœwiadczenia,
rozwi¹¿e Twój ka¿dy problem,
602-810-896. E4835-G

KOMPLEKSOWE remonty od A do Z,
502-067-875. E4845-G

G£ADZIE bezpy³owe, regipsy, malowa-
nie, panele, monta¿ drzwi, okien, tanio, szyb-
ko, solidnie, 794-790-643, 75/71-30-464 wie-
czorem. E4847-G

VIDEOFILMOWANIE, niedrogo,
600-375-411. E4850-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. E4874-G

WYKOÑCZENIA wnêtrz, stolarstwo, re-
nowacja. Tel. 885-414-660; 75/64-34-002.

E4875-G

ANTENY- monta¿, serwis, naprawy Cy-
fra+, Cyfrowy Polsat, telewizja „n”, telewi-
zja Trwam, telewizja na kartê HD, instalacje
zbiorcze, instalator Mont-Sat, 16 lat do-
œwiadczenia, 602-810-896. E4876-G

KONTENEROWY wywóz odpadów,
mo¿liwoœæ za³adunku kontenera. Tel. 500-
155-653; www.zamowkontener.pl E4884-G

BUDOWY domów od A-Z. Tel.
784-920-606.

BRUKARSTWO- kostka granitowa, uk³a-
danie we wzory. Tel. 784-920-606.

DACHY, elewacje. Tel. 784-920-606.
KOMINKI. Tel. 784-920-606.
INSTALACJE c.o., ciep³ej, zimnej wody,

gaz, kanalizacja, kot³ownie. Tel. 784-920-606.
REMONTY, roboty wykoñczeniowe do-

mów, sklepów, mieszkañ, biur. Tel.
784-920-606.

STUDNIE. Tel. 784-920-606.
OGRODY- kostka, murki ozdobne inne

elementy dekoracyjne. Tel. 784-920-606.
E4888-G

DACHY 602-884-480. E4890-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projekty,
nadzór, 601-158-355. E4891-G

BRUKARSTWO granitowe, 606-401-836.
E4899-G

MALOWANIE szybko, solidnie,
607-997-261. E4918-G

KOSZENIE trawy- profesjonalnie,
511-097-022. E4919-G

STROJENIE, renowacja pianin, fortepia-
nów, 75/767-73-712. E4927-G

PRZEPROWADZKI transport mebli- ta-
nio. Tel. 511-160-252; www.transtanio.pl

E4929-G
ZIEMIA ogrodowa 15 z³/ tona,

502-533-809. E4933-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy, 605-326-223.
E4951-G

BETON towarowy, pompa do betonu.
Tel. 75/76-10-346; 600-023-416.

WYLEWKI betonowe agregatem typu
Mixokret. Tel. 600-02-34-16. E4952-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.
535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do
klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+ winda.
Przeprowadzki kompleksowo: miasto, kraj,
zagranica, faktury Vat. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E4960-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Multi Fi-
nish” bez kurzu, szlifowania- regipsy, p³yt-
ki, panele, malowanie i inne, 75/75-15-935;
603-197-516. E4963-G

US£UGI spawalnicze, balustrady, ogro-
dzenia, tel. 502-243-667. E4976-G

BHP szkolenie, 697-817-105. E4979-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-

temy alarmowe, domofony, anteny, kamery,
sieci komputerowe, 603-117-054. E4988-G

WIDEOFILMOWANIE. Fotografia œlubna,
602-689-349. E481-K

AW OGRODY. Tel. 519166674. E1341-K
WIDEOFILMOWANIE i fotografowanie

profesjonalne wszelkich imprez. Cyfrowa ja-
koœæ. Zgrywanie starych taœm na DVD.
www.FotonART.pl tel. 796-47-86-67. E1481-K

KOMPUTERY naprawa. Odzyskiwanie
danych. Dojazd, naprawy u klienta.
www.wemm.pl, tel. 798468007. E1559-K

TYNKI agregatem gipsowe cementowo-
wapienne 602824801. E1626-K

WWW.ZAPYTAJPRAWNIKA.PL E1628-K
BRUKARSTWO. Tel. 519166674. E1715-K
BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce. Tel.

888986971. E1758-K
DOCIEPLENIA elewacje w³asne materia³y

faktury 500110126 barwa2@onet.eu E1759-K
KANALIZACJA przy³¹cza Kowary Mys³a-

kowice Mi³ków Œciegny 509-056-832
www.pipeinstall.pl E1834-K

BRUKARSTWO. Tel. 665564721. E1837-K
KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi,

783-086-805; 75/75-43-813. E1838-K
FOTOGRAFIA œlubna, www.fotograf.jgora.pl

tel: 601552382. E1932-K

US£UGI remontowo- budowlane solid-
nie, szybko za rozs¹dn¹ cenê! SprawdŸ nas,
502-503-830. E1969-K

STUDIO Mebli Kuchennych Roberta Ha-
lickiego ul. Druciana 2 w Jeleniej Górze za-
prasza na letnie promocje mebli kuchennych
i sprzêtu AGD. Projektowanie, wizualizacje,
601-576-982; 607-260-316. E2036-K

ŒCINKA drzew trudnych, 602-63-73-88;
www.scinka-drzew.pl E2037-K

RUSZTOWANIA, zsypy! wynajem,
726727084. E2092-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E2109-K

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywidual-
ne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne. Tel.
602584810, 757559285. E2172-K

TYNKI maszynowe. Tel. 502151468.
E2177-K

FIRMA Terra- indywidualna opieka nad
starszymi niepe³nosprawnymi, dowóz do le-
karza, zakupy na telefon, sprz¹tanie,
602-595-051. E2181-K

NADZORY budowlane, kierowanie budo-
wami- wieloletnie doœwiadczenie,
604-401-624. E2183-K

ANTENY- serwis 501987666. E2215-K
REMONTY mieszkañ, malowanie, g³a-

dzie, œcianki dzia³owe, sufity podwieszane,
panele inne prace wykoñczeniowe, sk³adanie
mebli, 509-529-965. E2270-K

PRZYJMÊ do wykonania nastêpuj¹ce
prace budowlane: malowanie, g³adzie, regip-
sy, p³ytki, panele pod³ogowe, adaptacja pod-
daszy. Dodatkowe informacje pod numerem
tel. 605806101. E2285-K

LEKARSKIE

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-
tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45, Cie-
plicka 72/2. E108-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej. Dr n.
med. Marek Rawski ul. Œciegiennego 6, reje-
stracja 75/755-05-66; 602-474-989. E1814-G

PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobisty,
www.sentient.pl Agnieszka Kubacka 609-823-924;
Marianna Kotuniak 606-345-332;
ul. Sudecka 93/51, Jelenia Góra. E1917-G

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192. E2514-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski
Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog
przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody po
rejestracji, Jelenia Góra, Wojska Polskiego
75. Tel. 601-58-2883; dom. 75/718-2883.
Dermatoskopia i Mikrodermabrazja. E3182-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E3404-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby kobiece,
po³o¿nictwo USG, wymra¿anie nad¿erek. Le-
czenie niep³odnoœci. Cieplice Mi³osza 26. Re-
jestracja: www.kunkiewicz.info 602-172-794,
75/755-35-49. E3560-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz
Wiciak: choroby tarczycy, ginekologiczne, nie-
p³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia erek-
cji. USG. Przyjmuje: codziennie w godz. ran-
nych i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró¿yc-
kiego 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90: do-
mowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji na
godziny. Zni¿ka dla emerytów i rencistów przy
leczeniu chorób tarczycy. E3755-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. E4030-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabinet
specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E4038-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwice,
depresje, terapia rodzin, odtrucia, wizyty do-
mowe. Tel. 602-804-195. E4054-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, interni-
sta. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-75-81-60.
Gabinet: Teatralna 1, pok.104; wtorki, pi¹tki od
16.00- 17.00. E4097-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista psycho-
logii klinicznej mgr Jolanta Skoczylas- psycho-
terapia zaburzeñ nerwicowych i depresyjnych-
terapia ma³¿eñska i rodzinna, 607-431-243.

E4238-G
SPECJALISTA psychiatra i terapii uzale¿-

nieñ Piotr Behnke, zaburzenia nerwicowe, de-
presje, uzale¿nienia. Esperal. Tel. 605-822-278.

E4239-G
SPECJALISTA seksuolog, ginekolog- po-

³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser. Co-
dziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. E4390-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, tel.
693-583-915. E4423-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteoporo-
zy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00. Je-
lenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja telefo-
niczna 603-540-303. E4542-G

GABINET Chirurgii i Ultrasonografii
(USG). Dr nauk med. Aleksander Bia³as.
Specjalista chirurg. Diagnostyka, zabiegi,
¿ylaki, hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczyca,
gruczo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy brzusznej,
nerki, pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra. USG
dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Co-
dziennie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07. E4552-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. E4553-G

SZCZERBIÑSKI Jerzy dr n. med. specjali-
sta ginekolog- po³o¿nik przyjmuje w gabinecie
prywatnym Cieplice, Mochnackiego 3. Rejestra-
cja telefoniczna 607-627-824; 75/75-513-69.
Opieka nad kobiet¹ ciê¿arn¹, diagnostyka, le-
czenie chorób kobiecych, niep³odnoœæ.E4618-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. E4628-G

OKULISTYCZNY Gabinet Agnieszka Pie-
karska- okulistyka dzieciêca- (zezy, retinopa-
tia wczeœniacza, noworodki po fototerapii),
doroœli, jaskra, zaæma, choroby siatkówki,
Rejestracja: 692-175-721, Jelenia Góra, Ko-
pernika 2 (gabinet czwartki). E4630-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje we
wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul. Ogiñ-
skiego 1B (Przychodnia Zabobrze), pokój nr
14; 798-44-29-99. E4743-G

BADANIA kierowców, œwiadectwa kwa-
lifikacji, 697-62-40-16. E4760-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykoterapia
(laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), rehabili-
tacja, mgr fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. E4990-G

GABINET Psychodietetyczny mgr in¿.
Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Teatralna 1,
tel. 506-449-203. E1561-K

ALKOHOLOODTRUCIA wizyty domowe
603-082-316. E1695-K

TERAPIA krótkoterminowa.
Ustawienia hellingerowskie. Gabinet
Wiejska 29. Tel. 601-52-85-15;
mariusz.mieczakowski@gazeta.pl E1772-K

PSYCHOTERAPIA. Specjalista Psycholog
Kliniczny El¿bieta Wêgrzyn. Teatralna 1,
506-960-490. E2096-K

PULMONOLOG- specjalista chorób p³uc
Magdalena Pawelec- Winiarz, choroby uk³adu
oddechowego bezdech, spirometria. Jelenia
Góra, ul. Letnia 2, tel. 7564570650(651).

E2275-K
ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-

niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG. Sprzy-
mierzonych 4. Rejestracja 516815337.

E2279-K
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PRACA

AVON- prezent, 603-749-945. D8484-G
AVON konsultanka- 692-494-164. E47-G
PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz po-

datek, 75/75-240-44; 601-55-44-10. E275-G
LEGALNA dobrze p³atna praca dla opie-

kunek tylko z polsk¹ firm¹ i druk A1;
www.praca-job.eu E3572-G

PROGRAMISTA przyjmie zlecenia;
js29a@js29a.net.pl E4564-G

POSZUKUJÊ fryzjerki (z doœwiadczeniem)
lub pani wykonuj¹cej wy³¹cznie manicure.
Dzwoniæ od 17.00 75/75-262-34. E4602-G

WYDZIER¯AWIÊ stanowisko fryzjer-
skie w centrum Jeleniej Góry. Tel.
511-033-595. E4641-G

RESTAURACJA Pasja zatrudni pracow-
ników na stanowisku kelner. Oferty sk³adaæ
codziennie od godz. 10.00- 12.00 w siedzibie
firmy: Jelenia Góra, ul. Ma³cu¿yñskiego 4A.
tel. 75/64-30-535. E4651-G

ZESPÓ£ muzyczny zatrudni tancerkê, tel.
880-277-613. E4704-G

WYNAJMÊ fryzjerce samodzielne stano-
wisko w centrum. Tel. 697-232-114.E4781-G

PRZYJMÊ do pracy dekarza od zaraz.
Bardzo dobre wynagrodzenie. Tel.
793-676-758. E4812-G

OPERATORA koparki i koparko-³adowar-
ki z doœwiadczeniem zatrudniê, 601-799-463.

E4823-G
ZATRUDNIÊ w bran¿y motoryzacyjnej.

Tel. 602-31-99-99. E4848-G
FIRMA o profilu prawniczym poszukuje

osoby do wspó³pracy, nie jest wymagane wy-
kszta³cenie prawnicze. Kontakt tel. 609560603.

E4873-G
DZIEWCZYNÊ do wspó³pracy gospodar-

czej poszukujê- mo¿liwoœæ zakwaterowania.
Tel. 602-835-472. E4881-G

ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem, starsz¹
osob¹, 781-050-813. E4894-G

HOTEL**** Alpejski w Karpaczu za-
trudni osobê na stanowisko recepcjonistka/
ta. Mile widziana znajomoœæ programu Re-
hot oraz doœwiadczenie zawodowe. CV-
biuro@alpejski.pl E4910-G

PRZYJMÊ do pracy in¿yniera elektryka.
Tel. 604-250-507. E4912-G

ZATRUDNIÊ kosmetyczkê w gabinecie,
Œwieradów Zdrój, 609-086-386. E4971-G

BRYTYJSKA firma poszukuje osób do
wspó³pracy. Atrakcyjne zarobki. Sam decydu-
jesz ile czasu poœwiêcasz i ile zarabiasz. WejdŸ i
dowiedz siê wiecej: www.betterware-mlm.com
lub napisz; k.szewczuk@betterware.com.pl

E2102-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do legal-
nej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech. In-
formacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl E2108-K

SPÓ£KA Profi Credit og³asza nabór kan-
dydatów na doradców finansowych. Wyma-
gane uczciwoœæ i pracowitoœæ, równie¿ osoby
bez doœwiadczenia. Umowa zlecenie, wysokie
prowizje. Zainteresowanych prosimy o nad-
sy³anie CV na: izabela.olczak@proficredit.pl
tel: 694-437-739. E2110-K
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Wyœlij og³oszenie internetem!

bo@nj24.pl

METAL-MASTER zak³ad w Podgórzy-
nie przyuczy, zatrudni m³odych ludzi do pra-
cy na stanowiskach: monter, œlusarz, spa-
wacz i inne, 75/75-506-01. E2214-K

FIRMA Gastroline zatrudni na pe³ny etat
elektryka z prawem jazdy kat. B do serwisu
urz¹dzeñ gastronomicznych. Wymagane upraw-
nienia elektryczne. Tel. 606102947. E2219-K

OGÓLNOBUDOWLANEGO pracownika
przyjmê od zaraz. Tel. 663817613. E2222-K

OPTIMA S.A. - firma udzielaj¹ca po¿y-
czek zatrudni przedstawicieli na teren Wro-
c³awia. Praca dodatkowa. Tel. 58-554-80-80
lub 801-800-200. E2223-K

PRACA w Niemczech dla spawaczy, œlu-
sarzy konstrukcyjnych, tel. 724-622-828,
mail: praca.ue@op.pl E2224-K

KOLPORTER- Express zatrudni kurie-
rów z okolic Leœnej, Lubania oraz innych
miejscowoœci dawnego województwa jele-
niogóaskiego. Wymagana dzia³alnoœæ gospo-
darcza oraz samochód bus. Wynagrodzenie
adekwatne do zaanga¿owania oraz operatyw-
noœci. Oferty sk³adaæ K-Ex, ul. W. Pola 8,
Jelenia Góra. Tel. 75/752-31-06. E2230-K

SZUKAM Pana ze zdolnoœciami stolar-
skimi do wykoñczenia domu. Tylko £omnica
757525043. E2237-K

FIRMA Budowlana zatrudni pracowników
budowlanych. Informacje tel. 500-130-323.

E2271-K
KELNERKÊ do pracy w restauracji przyj-

mê. Karpacz tel. 757619633. E2282-K
PENSJONAT w Œwieradowie zatrudni ku-

charkê. Tel. 692605420. E2284-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E2-G

FRANCUSKI- t³umaczenia przysiêg³e,
biuro ABC, 606-110-774. E17-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskiego,
502-207-330. E18-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- doœwiad-
czenie. Tel. 660-768-324. E27-G

OSK Champion- prawo jazdy- 999,-
887-095-840. E3274-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,
kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E3491-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49. E3565-G

FRANCUSKI- fachowo i niedrogo,
510-297-880.

NIEMIECKI- nauczyciel z doœwiadcze-
niem, 510-297-880.

ANGIELSKI- wszystkie poziomy, profe-
sjonalnie, 510-297-880. E3577-G

ANGIELSKI, 503-819-327. E3637-G
OSK Zap³on, Sobieskiego 30. Kursy pra-

wa jazdy kat. A,B. Instruktor prowadz¹cy po-
siada uprawnienia egzaminatora pañstwowe-
go, 75/75-56-006; 601-75-45-59,
www.oskzaplon.pl E3640-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

E4029-G
MATEMATYKA, 75/647-85-85;

692-406-347. E4416-G
NAUKA jazdy OSK Sudak, kat. B, 1100

z³, www.sudak.com.pl nowe samochody Mit-
subishi colt, Nissan micra. Tel. 793-541-227.

E4605-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki, szybko,

781-225-336. E4649-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskiego.

Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. E4713-G

CENTRUM kszta³cenia „Adept” orga-
nizuje kursy spawania, szkolenia na wóz-
ki wid³owe, tel. 600-360-934.

E4977-G

MATEMATYKA, 606-327-420. E1332-K
SINOLOG oferuje lekcje chiñskiego dla

dzieci i m³odzie¿y szkolnej w grupach do 10
osób, 20 z³/ 60 min. Zarezerwuj miejsce!
531992288 www.arrowlingua.com

E2081-K
KOREPETYCJE- niemiecki. Tel.

798-627-273. E2283-K
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BIZNES   BIZNES   BIZNES   BIZNES

NAUKA C.D.

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. E4209-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. E1147-K

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu E155-G

ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0. E189-G
WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G

ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, wese-
la; www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. E2669-G

ŒLUBY- lincoln gratis- do wynajêcia sala
weselna, bankietowa, 603-622-848.

E3180-G
WESELA, noclegi, 75/76-16-422.

E3836-G
ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;

www.family.jgora.pl E3877-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem” w

Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

E4100-G
PRZEPROWADZKI, 75/76-73-971;

516-146-075. E4603-G
POGOTOWIE muzyczne, 609-299-524.

E4672-G
WWW.MSCATERING.PL -catering (obia-

dy, obiadokolacje) dla firm, pensjonatów,
oœrodków wypoczynkowych.

WESELA -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY -Restauracja „Europa” lub cate-
ring 609-880-880.

CATERING plenerowy, catering piwny,
agregat pr¹dotwórczy, wynajem sprzêtu
609-880-880.

ABONAMENT 5 dni, obiad 12 z³, do wy-
korzystania przez 2 tygodnie, do wyboru 3
zupy, 4 drugie dania, bufet jarzyn, napoje -
Restauracja „Europa” 609-880-880
www.mscatering.pl E4841-G

TAROT- 605-766-204. E4861-G
ZESPÓ£ -wesela, tel. 693-735-247,

699-915-813. E4863-G
ZIEMIA ogrodowa 15 z³/ tona,

502-533-809. E4934-G
POSZUKUJÊ taniego przewoŸnika auto-

karowego dla 35 osób, Jelenia Góra -Rzeszów
na 1 paŸdziernika, 884-482-544. E4948-G

DREWNO kominkowe, 665-944-840.
D3304-K

ZESPÓ£ muzyczny, www.saxband.pl,
663361070. E2103-K

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du¿ym
biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych pa-
nów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
E3371-G

20-LATKA z du¿ym biustem- nowa
dziewczyna, 661-771-698.

ZGRABNA 38-latka, 794-524-987.
E4391-G

PRZYSTOJNY i namiêtny tylko dla pañ,
791-893-267. E4513-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza... na
wszystko od 20, 888-177-906.

ZAPROSZÊ -przyjadê, 608-717-951.
MY dwie dla Ciebie i siebie, streptease,

602-861-000.
NIEPOWTARZALNA Monika z du¿¹ pi¹-

teczk¹, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287. E4559-G
FACET, 698-488-364. E4576-G
JACEK, 880-510-197. E4581-G
FRANCUZ z klas¹, 794-289-513.
ZGRABNA starsza, 792-902-699.

E4694-G
ATRAKCYJNY 32 dla pañ- wyjazdy,

724-691-377. E4862-G
PAN 39 lat pozna panie do wspó³pracy.

Tel. 602-835-472. E4882-G
NIE piêkne lecz umiejêtne, 667-720-413.
KAMILA, 789-065-260.
MY dwie miêdzy sob¹ i dla Ciebie,

885-319-656.
VANESSA www.roksa.pl 667-720-413.
MAJA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 789-065-260;

www.roksa.pl
LAURA, 782-115-982.
ZAPRASZAMY ca³odobowo,

796-691-134. E4889-G
JOWITA zaprasza. Tel. 794-981-291.
AGA 20-latka seksowna zaprasza. Tel.

503-375-411.
NOWA filigranowa 19-latka. Tel.

691-143-973 od 10.00 do 15.00. E4949-G

SEKSOWNA szatynka 40-latka mi³oœæ
grecka ful serwis, 781-668-703.

IGA 40-latka spe³ni Twoje ukryte i na-
miêtne pragnienia, 514-587-388

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy
bardzo dobre warunki, 781-668-703.

22-LATKA Gabi was znów zabawi,
781-836-940.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.
E4953-G

KWADRANS w centrum, 607-938-026.
MARTYNA, 728-271-237. E4957-G
JULKA- m³oda zaprasza, 506-836-227.
MONIKA- seksowna czarnulka,

723-142-210.
WYSOKA, szczup³a, 797-438-202.
PATRYCJA- namiêtna 30-latka,

697-575-400. E4966-G
ZADBANA i gor¹ca, 725-679-428.

E2274-K

WETERYNARYJNE

SPRZEDAM warchlaki, 603-251-907.E4773-G

STRZY¯ENIE i pielêgnacja psów, pro-
fesjonalnie, Cieplice 791260398. E2106-K

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Szósty przejazd
gratis, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Zapraszamy. E16-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ, Brno,
wynajem busów 8, 18, 20-osobowych, ob-
s³uga imprez okolicznoœciowych. Tel.
601-78-97-50, www.tatarczuk.pl E376-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E1350-G

PROFESJONALNE z licencj¹ przewozy do
Niemiec, kierunek Wurzburg, Frankfurt, Wies-
baden, Saarbrucken i okolice. Mariusz Pl-De,
tel. 602-227-111 lub 75/713-99-80. E3453-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26; 601-696-751.

E3886-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd 50%
gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl E4487-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga, Ber-
lin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. E4490-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl E4517-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. E4578-G

BUSY 20-osobowe, 601-566-298. E4620-G
PRZEWOZY osobowe Mercedes S-klasa,

przejazdy s³u¿bowe, œluby. Tel. 601-93-75-50.
E4824-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E4842-G

LOTNISKA -przewozy: Wroc³aw, Praga,
Drezno, Berlin, tel. 602-120-624. E4935-G

PRZEWOZY do Belgii i Holandii z adresu
na adres, 75/75-18-141; 514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec z adresu na ad-
res, 514-065-837; 75/75-18-141. E4985-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-
zno Lipsk, 607-222-369.
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NIEMCY- przewozy osobowe super ceny,
co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okolice,
607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz, Frank-
furt (okolice), super ceny, 607-222-369-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Niemiec
z adresu na adres bez przesiadki, 75/75-18-255;
607-222-369. E4989-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie- po-
koje z ³azienkami, balkonami nad morzem,
91/381-48-35; 608-821-370. E255-K

MIÊDZYWODZIE- pokoje, przyczepy
campingowe nad morzem, (91)38-138-32;
603-050-917. E1567-K

JEDNODNIOWE wycieczki do Pragi,
Skalnego Miasta, Drezna i inne,
www.bakar.com.pl Tel. 601556495,
757618660. E1924-K

GORA- Trans. Przewóz osób do Niemiec,
tel. 757317591; 724058250. E2212-K

PRZEWOZY Niemcy 663-226-009;
757-522-940.

PRZEWOZY Austria 663-226-009;
757-522-940.

WWW.MAXIMTRANS.PL
PRZEWOZY Norymberga Monachium-

okolice 663-226-009; 757-522-940. E2220-K

KOSMETYCZNE

PAZNOKCIE, tipsy, pedicure, menicure-
z dojazdem do klienta. Tel. 500-505-012.

E4169-G
RZÊSY- przed³u¿anie i zagêszczanie, tel.

500285784. E2030-K

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot Vat
od materia³ów budowlanych. Biuro Rachun-
kowe „Fiskus” Zabobrze, Paderewskiego 2A
(obok garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. E2564-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94. E3159-G
BALBINA Biuro Rachunkowe, KPiR, ry-

cza³t, PIT, VAT, CIT, ZUS, kadry, (8.00-
17.00); 75/75-33-648. E3493-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

E3669-G
BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82, Je-

lenia Góra, tel. 75/643-82-24, 606-940-585
prowadzimy ksiêgowoœæ spó³ek, stowarzy-
szeñ, rozliczamy wnioski o zwrot vat materia-
³ów budowlanych. E3933-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochrony œro-
dowiska, gospodarka odpadami, Jel- Tax,
608-037-208; 606-403-075. E4369-G

PO¯YCZKA gotówkowa w domu klienta
do 1500 z³, Jelenia Góra 503-196-763, Zabo-
brze 784-362-732; Cieplice 784-914-332;
Lwówek Œl¹ski 518-016-646; 518-016-647;
Lubomierz 784-051-295; Kowary
784-051-304; Gryfów 784-051-411. E4459-G

WWW.PROGRAMY.DLAFIRM.TEL
E4837-G

A¯ 3000 z³ po¿yczki, szybko, na jasnych
zasadach i bez zbêdnych formalnoœci. Provi-
dent: 600400295; 7 dni w tygodniu 7:00-
21:00. E2099-K



38
Nr 34, 23 sierpnia 2011

Szukasz pomocy?
Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po¿ar-

na 998, policja 997, drogowe 981, gazowe
992, energetyczne 991, wodnokanalizacyj-
ne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i

wieczorowa : Szpital Wojewódzki, ul. Ogiñ-
skiego, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy. tel.
75/753-71-18/19 BOLES£AWIEC: pogoto-
wie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogórska
4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zak³ad
Opiekuñczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 3,
godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba
przyjêæ szpitala tel. 75/64-15-715. KA-
MIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul.
Jana Paw³a II 29a, szpital ul. Bohaterów
Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela pomo-
cy doraŸnej w godz. 15-7 rano, w niedzielê
i œwiêta ca³¹ dobê. LUBAÑ: Szpital ul. Za-
widowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK:

szpital ul. Koœcielna 21, tel. 75/782-01-00,
ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe i szpi-
tal ul. Lubañska 11, tel. 75/77-550-59,
BOGATYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna
16, tel. 75/77-32-031, izba przyjêæ szpitala
- tel. 75/64-80-411 czynna ca³¹ dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca³o-

dobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801,
apteka „Arnika” ca³odobowa, ul. Grodzka
7, tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzy-
mierzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”,
Wita Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob.
8-19, niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie,
al. Jana Paw³a II 24, tel. 75/764-30-30 -
sob. 9-21, niedz. 9-19. BOLES£AWIEC
23.08 apteka „Œw. £ukasza”, ul. 1 Maja 5,
24.08 apteka „Centrum”, ul. Karola Miarki
29b, 25.08 apteka „Nova”, ul. 10 Marca 2,
26.08 apteka „U Nelii”, ul. Dolne M³yny
21, 27.08 apteka „Remedium”, ul. Asnyka
2, 28.08 apteka „Intermarche”, ul. Tysi¹c-

lecia 34, 29.08 apteka „Tesco”, ul. Tysi¹c-
lecia 49. KAMIENNA GÓRA 23.08-29.08
apteka „Echinacea”, ul. Boh. Getta 8. LU-
BAÑ 23.08-28.08 apteka „£u¿ycka”, ul.
Spó³dzielcza 9, 15.08 apteka „Pod sied-
mioma planetami”, ul. Miko³aja 24 ul. Mi-
ko³aja 24. SZKLARSKA PORÊBA „Esculap”,
1 Maja 4, tel. 75/717-31-46, „Krokus”, Jed-
noœci Narodowej 7, tel. 75/717-22-31.
ŒWIERADÓW apteka, Sienkiewicza 32, tel.
75/781-63-57. ZGORZELEC 23.08-28.08
apteka „Mediq”, ul. Armii Krajowej 52a.

Telefony zaufania
 Policyjny 0800-120-226, Klub Absty-

nenta Stowarzyszenie Abstynentów Cen-
trum Pomocy uzale¿nionym od alkoholu
„Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of,
tel. 75/75-237-25, email: biuro@bobe-
rek.pl, czynne pon-pi¹tek od 16.00-20.00,
zajêcia grupy edukacyjnej dla osób wspó³-
uzale¿nionych oraz ofiar przemocy w ro-
dzinie odbywaj¹ siê w ka¿dy wtorek w godz.
16.00-18.00. Grupa edukacyjna dla uza-
le¿nionych organizuje spotkania we wto-
rek od godz. 16.00 do 20.00. Klub Absty-
nenta w Podgórzynie ul. ¯o³nierska 13/14,

tel. 75/75-48-123. Punkt Konsultacyjny ds.
Uzale¿nieñ w Karpaczu tel. 05/76-19-470,
Przeciwprzemocowy telefon zaufania w Je-
leniej Górze 75/64-22-017, Terenowy Ko-
mitet Ochrony Praw Dziecka, ul. Jasna 11,
pon., œr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul.

Komedy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Jeleniej Górze ul. Wolnoœci 259,
tel. 75/64-73-001, 64-73-002, Zarz¹d Miej-
ski TPD w Szklarskiej Porêbie ul. Sikor-
skiego 8, tel. 75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 05/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w
godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich uza-
le¿nieñ- alkohol, narkotyki, hazard, zabu-
rzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- do-
ros³e dzieci alkoholików. Terapia osób
wspó³uzale¿nionych, Oddzia³ dzienny tera-
pii uzale¿nienia od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Jele-
niej Górze oferuje nieodp³atn¹, profesjo-
naln¹ pomoc psychologiczn¹ dla miesz-

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we wtorek o godz. 11.00

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

JELENIA GÓRA
GRAND 23.08-25.08 godz. 12.00,

14.00, 16.00, 18.00 i 20.00 „Smer-
fy”, USA, 2011.

LOT 23.08-25.08 godz. 16.00 i
20.00 „W lepszym œwiecie”, Dania,
2010; 23.08-25.08 godz. 18.00 „Spi-
sek”, Niemcy, Belgia, Francja, 2011.

LUBAÑ
WAWEL 26.08-28.08 godz. 17.00

i 19.00 „Naznaczony”, USA, 2010.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI
26.08. godz. 16.00 i 18.00 „Histo-
ryczno-turystyczna letnia szopka
jeleniogórska”, plac Ratuszowy -
Jelenia Góra.

TEATR NASZ MICHA£OWICE 075/
755-47-44 (obowi¹zuje telefoniczna
rezerwacja miejsc) 25.08 godz.
19.00 „Nasza klasa”, 26.08 godz.
19.00 „Tak lubiê Was rozœmieszaæ”,
27.08. godz. 19.00 „The best of”.

„W lepszym œwiecie” - Dania,
2010, re¿. Susanne Bier, wyst. Mi-
kael Persbrandt, Trine Dyrholm,
Ulrich Thomsen. Dramat.

„Dwie rodziny zostaj¹ po³¹czone
przyjaŸni¹ dziesiêciolatków. Dwa œwia-
ty. Doros³ych, którzy ju¿ dawno prze-
stali widzieæ granice pomiêdzy czerni¹
i biel¹, i dzieci przechodz¹cych trudne
chwile. Elias wchodzi w wiek dojrze-
wania wraz z separacj¹ rodziców, na-
tomiast Christian próbuje radziæ sobie
z niedawn¹ œmierci¹ matki”.

„Spisek. Largo Winch 2” - Belgia,
Francja, Niemcy, 2011, re¿. Jerome
Salle, Julien Rappeneau, wyst. Tomer
Sisley, Sharon Stone. Sensacja.

Po œmierci ojca Largo Winch dzie-
dziczy niewyobra¿aln¹ fortunê i stano-
wisko prezesa miêdzynarodowej kor-
poracji „W”. Nikt nie podejrzewa na-
wet, ¿e miliarder postanowi pewnego
dnia sprzedaæ swoje udzia³y i poœwiê-
ciæ siê dzia³alnoœci humanitarnej. Gdy
jednak potê¿ni konkurenci oskar¿¹ go
o dokonanie zbrodni, Winchowi nie
pozostanie nic innego, jak udaæ siê w
niebezpieczn¹ podró¿ w poszukiwaniu
dowodów swojej niewinnoœci.

kañców Jeleniej Góry oraz powiatu jele-
niogórskiego, znajduj¹cych siê w kryzysie
emocjonalnym. Specjaliœci interwencji dy-
¿uruj¹ od poniedzia³ku do pi¹tku w godz.
8.00-20.00 w siedzibie oœrodka: Al. Jana
Paw³a II 7, , 58-500 Jelenia Góra. Tel./fax
75/64-39-100, 607-550-453. Poradnictwo
przez telefon interwencyjny 607-550-484
czynny od poniedzia³ku do pi¹tku w godz.
20.00-24.00. Natomiast w soboty, niedziele
i œwiêta poradnictwo poprzez telefon inter-
wencyjny czynne od 8.00-24.00. Poradnia
Zdrowia Psychicznego ul. Cieplicka 69-71,
58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733.
Poradnia Zdrowia Psychicznego dla dzieci
i m³odzie¿y ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Je-
lenia Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia
Terapii Uzale¿nienia i Wspó³uzale¿nienia od
Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jele-
nia Góra, tel. 75/64-35-772. Poradnia re-
habilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul.

Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Stra¿ Gra-
niczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra
75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-533,
Szklarska Porêba 75/717-33-93.

Brawa dla
Goerlitzkiego zoo, które zajmu-

je siê nie tylko „swoimi” zwierzê-
tami, ale z pe³n¹ odpowiedzialno-
œci¹ przyjmuje te¿ rolê schroni-
ska i lecznicy dla obcych stwo-
rzeñ w potrzebie. Ostatnio zoo
zajê³o siê dwiema m³odymi wy-
drami. Dwumiesiêczne, zupe³nie
bezradne zwierzêta znaleŸli poli-
cjanci w dzielnicy Lockwitzgrund.
W Tierparku zajê³a siê nimi opie-
kunka Manuela Kleeman. Wyder-
ki, po odchowaniu, zostan¹ wy-
puszczone na wolnoœæ na tere-
nach, na których zosta³y znale-
zione.

(mat)
Pszczelarzy z Jeleniej Góry i z

regionu oraz klientów sklepu

Imiê i nazwisko: Marek Chromicz
Zajêcie: prawie 40 lat pracowa³ jako dziennikarz: w Instytucie

Wydawniczym PAX, a ostatnich 11 lat w „Nowinach Jelenio-
górskich”; od szeœciu lat na emeryturze; w „Muzycznym Ra-
diu” nadal prowadzi cykliczne audycje pt. „Tajemnice z worka
Liczyrzepy”.

1. Mieszkam tu, bo:
Od ponad 20 lat mieszkam w Jeleniej Górze, bo zawsze chcia-

³em mieæ za oknami góry. Jeleni¹ Górê pozna³em w 1960 roku i
mocno zapad³a mi w serce. Jednak mentalnie nadal czujê siê
wroc³awianinem.

2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³em:
Straci³em matkê w wieku 2,5 lat. I choæ ojciec z bratem w moje

wychowanie w³o¿yli wiele starañ, sieroctwo ci¹¿y³o. Na pewnym
etapie ¿ycia ten ból przemieni³em w potrzebê bycia wœród ludzi,
potrzebê przyjaŸni i akceptacji.

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy raz spotka³em fantastyczn¹ dziewczynê na pierwszym

roku prawa. Zaimponowa³a mi tym, ¿e pomog³a mi przygotowaæ siê
do oblanego egzaminu z logiki. Dziœ, po prawie 50 latach, nadal jest
moj¹ pierwsz¹ i jedyn¹ ¿on¹.

4. Przebój ¿ycia:
„Petite fleur” („Ma³y kwiatek”) Sidneya Becheta. Rzadko grana,

fenomenalna melodia.
5. Wkurza mnie:
Skala niczym niezas³u¿onych nierównoœci spo³ecznych, co tak¿e

w Polsce przynieœæ mo¿e postaæ buntu m³odych. Krótko mówi¹c:
wkurza mnie XIX-wieczny kapitalizm w XXI wieku.

6. Oprócz rodziny, w ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez...
...ludzi. Cz³owiek samotny jest jak s³aba trzcina na wietrze.
7. Gdybym dosta³ 100 tys. z³...
Wybra³bym siê wraz ze œlubn¹ ma³¿onk¹ w pó³roczn¹ powoln¹

podró¿ po wszystkich zak¹tkach Europy.
8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³bym...
Na szczêœcie nie jest, bo nie widzê kandydata na idealnego króla.

A skoro ka¿dy mo¿e nim byæ, to dlaczego nie ja?

9. Za póŸno na...
Na wiele rzeczy, miêdzy innymi na wspinaczkowy powrót w Tatry i

uczestnictwo w kolarskich wyœcigach górskich.
10. Ulubiony dowcip:
Facet wieczorem wierci siê w swoim ³ó¿ku ze œlubn¹ ¿on¹.
- Daj spokój, dziecko œpi - s³yszy szepty ¿ony.
Skutecznie zniechêcony, idzie do kuchni poszukaæ coœ do picia.

Nie mog¹c nic znaleŸæ, otwiera szampana. Huknê³o!
- Heniek, co siê sta³o?! - dramatycznym szeptem wo³a ¿ona. I w

tym momencie odzywa siê synek z drugiego pokoju: „Nic, nie da³aœ
mu, to siê zastrzeli³”.                                                           miczyk

pszczelarskiego z k¹cikiem przy
ulicy Wojska Polskiego 25, w któ-
rym zbierane s¹ pieni¹dze, miód
z pasiek i ró¿ne podarki dla wy-
chowanków Domu Dziecka w Œci-
nawce Dolnej. Do akcji mo¿e w³¹-
czyæ siê ka¿dy, kto czuje potrze-
bê pomocy dzieciakom z choro-
bami neurologicznymi. Dary ser-
ca jesieni¹ zawiezie wynajêty bus.

(stob)
M³odych sportowców z podsta-

wówki w Wêgliñcu i trenera Ro-
mana Smêtka za historyczny
sukces w krajowym finale w bie-
gach rozstawnych Vena Sport
Festiwal 2011 w £odzi. W dobo-
rowym towarzystwie z udzia³em
mistrzów województw Damian
Gajbowicz, Filip Gudyka, Domi-
nik Koss i Samuel ¯elechowski
spisali siê rewelacyjnie w szta-
fecie szwedzkiej, wzbudzaj¹c
podziw wybitnych lekkoatletów,
medalistów mistrzostw œwiata i

Europy, m. in. Anity W³odarczyk
i Marcina Urbasia.

(stob)
Organizatorki koncertu charyta-

tywnego w jeleniogórskim Orient
Expressie, Amelii Kalisz-Naciska³y,
kapel Non President, Victima, Ostat-
ni Krzyk Mody i Depresja, did¿ejów
i uczestników pi¹tkowej imprezy ze
szczytnym celem. Przy muzyce na
¿ywo zbierano pieni¹dze na d³ugo-
trwa³e i kosztowne leczenie cztero-
miesiêcznego Marcelka.

(stob)
Gwizdy dla...
Ekip Miejskiego Przedsiêbior-

stwa Gospodarki Komunalnej w
Jeleniej Górze, które nieregular-
nie i nieterminowo, czêsto z jed-
nodniowym opóŸnieniem, wywo¿¹
nieczystoœci w plastykowych po-
jemnikach z budynków TBS-u i z
domów prywatnych przy ulicy
Ma³cu¿yñskiego.

(stob)

Budowniczych obwodnicy po-
³udniowej za u¿ywanie ³adun-
ków wybuchowych w godzinach
popo³udniowych. Po wstrz¹sach
poskar¿yli siê mieszkañcy osie-
dla Park Sudecki, w których do-
mach szklanki lecia³y ze sto³ów
i którzy boj¹ siê o pêkniêcia
œcian.

(stob)
Wszystkich doros³ych oraz

m³odzieñców i nieletnie jeszcze
panny, którzy za nic maj¹ obo-
wi¹zuj¹cy w miejscach publicz-
nych zakaz palenia papierosów
i kurz¹ w najlepsze, wyleguj¹c
siê na basenie miejskim w Jele-
niej Górze. Najgorzej jest z m³o-
kosami, którzy kiepuj¹ pety a to
w trawie, a to rzucaj¹c niedo-
pa³ki nawet do piaskownicy. Je-
œli ju¿ nie przejmujecie siê tym,
¿e palenie szkodzi to przynaj-
mniej nie œmieæcie.

GOK
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Bogate życie towarzyskie i cieka-
we kontakty, ale... Nie wszystko, co 
Ci mówią, jest prawdą i nie wszyst-
ko, co Ci obiecują, się spełni.

Samotni powinni wydawać więcej 
pieniędzy (niż zwykle) na rozrywki. 
Dla „związkowców” to tydzień ide-
alny na planowanie przyszłości.

Szef stanie się bardziej wymagający, 
bliska osoba opacznie odbierze Twoje 
intencje, a przyjaciele nie będą mieli dla 
Ciebie czasu. Ale to siedem dni.

Dotknie Cię ręka nadmiernej kon-
troli i opieki. Przeczekaj to cierpliwie 
i nie prowokuj żadnych kłótni. Mo-
żesz liczyć na poprawę finansową i 
spotkanie z Wagą.

W wielu dziedzinach nadal bra-
kuje Ci dyplomacji i skutki tego 
odczujesz w najbliższych dniach. 
Kluczem do sukcesu jest umiejętne 
współdziałanie i słuchanie. 

Wiedza, jaką posiadasz, powoli 
staje się bezużyteczna. Konieczna 
mobilizacja, a nie poszukiwanie 
suflerów. Na horyzoncie burza.

Doskonale potrafisz stworzyć 
wokół siebie klimat, którego wielu 
Ci zazdrości, a niektórzy nawet 
spróbują w nim namieszać. Zdrowie, 
miłość i pieniądze - w górę.

Na to, żeby było z górki, musisz 
jeszcze poczekać. Na razie praca, 
klika ciepłych uśmiechów i praca. Na 
więcej będzie Cię stać za parę tygodni.

Najwyższa pora na konkretyzację 
wcześniej podjętych działań i zobo-
wiązań. Pomyśl nad planowaniem 
wydatków i nastaw się na liczenie 
zysków. Ważny wtorek.

  
Wiadomość, jaką otrzymasz, nie 

do końca spełni Twoje oczekiwania, 
ale wyprostuje na jakiś czas dość 
zawiłą sytuację. Uważaj na zdrowie.

Wykaż się większą dbałością o 
szczegóły, bo tam właśnie siedzi 
diabeł. Nic się samo nie zrobi, a odło-
żone sprawy powrócą bardzo szybko.

W tym tygodniu nie lekceważ 
intuicji, bo to ona podpowiada Ci 
najlepiej. Jeśli planujesz wyjazd we 
dwoje, idź na kompromis, bo inaczej 
nic z tego nie wyjdzie. 

(ep)
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Bogda -
na Nowa-
ka, gesto-
ra turystyki 
i restaura-
tora z Bo-
les ławca, 
w  t a k i m 
a n t u r a ż u 
m o ż n a 
s p o t k a ć 
tylko raz w 
roku. Nie 
na darmo 
jednak ter-

minował w pantomimie u samego 
mistrza Marceau. (3)

Zaśpiewał kawałek piosenki 
„Czas nas uczy pogody”, wywołał 
z widowni swoją dziewczynę i 
na kolanach... oświadczył się. 
Zaskoczona była nie tylko pu-
bliczność podczas drugiego kon-
certu „Gitarą i piórem” 
w Karpaczu. Bo-
haterka wieczoru 
również. Waldek 
Szczerba, po-
mysłodawca 
n o c n e g o 
śpiewania 
na pola-
nie latem 
1989 r. w 

Borowicach (takie były początki 
cyklicznej imprezy „Gitarą i pió-
rem”), wówczas leśnik Waldek z 
Borowic, w ten oto niecodzienny 
sposób na stoku „Lodowiec” w 
Karpaczu poprosił swoją Kasię o 
rękę. Zamierzają wrócić z powro-
tem w Karkonosze, z których Wal-
dek wyemigrował przed kilku laty. 
Jest szansa, że znów usłyszymy 
śpiewającego leśnika Waldka na 
polanie w Karkonoszach. (3) 

Ulubienica bywalców festiwalu 
komedii fi lmowych w Lubomierzu, 
aktorka z seriali jak „Daleko od 
noszy” i „Rodzina zastępcza”, 
piosenkarka Hanna Śleszyńska 
zdradziła nam, co ją śmieszy i po-
prawia humor, kiedy jest smutno 
i źle. - Zawsze lubiłam komedie 
i lubiłam się śmiać. Czasem 
trzeba mieć takie wariackie po-
mysły, nawet głupawe, jak Benny 
Hill - wyznała 
pani Hania. - 
U w i e l b i a m 
też poczucie 
humoru Woo-
dy’ego Allena. 
B y ł a m  w y-
chowana na 
f rancusk ie j 
komedii z Lo-
uisem de Fu-

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 32: KARGUL I PAWLAK W LUBOMIERZU
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 32 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Stanisława Aleszkiewicz z Jeleniej Góry.

nes. Z moim bratem oglądaliśmy 
w niedzielę fi lmy z Charlie Cha-
plinem, z Flipem i Flapem. Potem 
synowie co wieczór urządzali mi 
w wakacje kasetowe (VHS) se-
anse z Monty Pythonem. Dobra 
komedia to jest moja recepta na 
udany relaks, gdy muszę zwolnić 
tempo, bo za dużo pracuję w tele-
wizyjnym fi lmie i na estradzie. (5)

Bolesław Faściszewski w pił-
karskim klubie w Mirsku 

prawie osiem lat grał 
jako stoper. Powo-
łano go do kadry 
okręgu juniorów. 
Choroba oczu 
przerwała upra-

wianie sportu. 
W sezonie 
1 9 8 5 / 8 6 

„Bolo” za-
debiutował i sprawdził się jako 
spiker. Od tego czasu nieprzerwa-
nie z mikrofonem zawsze można 
go spotkać na krytej trybunie 
stadionu Włókniarza. W regionie 
jeleniogórskim jest najbardziej 
rozpoznawalną i cenioną osobą z 

„sitkiem”. Oprócz podstawowych 
wiadomości meczowych, na co 
dzień inspektor ds. kultury i spor-
tu w UMiG w Mirsku, przekazuje 
kibicom sporo ciekawostek i klu-
bowych nowinek, zachęca też do 
kulturalnego dopingu, pomaga 
ludziom mediów. Doskonale zna 
tajniki i kulisy regionalnego futbolu. 
Pan Bolesław kilkakrotnie przypo-

mina fanom piłki kopanej, że na 
portalu www.nj24.pl i w najbliższym 
numerze „Nowin” mogą obejrzeć 
meczowe fotki i przeczytać relacje 
z wydarzeń na boisku. (5) 

- Nie jestem zdziwiony, że po za-
biegu artroskopii kolana i przymu-
sowym miesięcznym odpoczynku 
Thomas Kelati postanowił zagrać 
w reprezentacji Polski w mistrzo-
stwach Europy - mówi kolega klu-
bowy naturalizowanego Ameryka-
nina z czasów gry w koszykarskim 
Turowie, Robert Witka. - Thomas to 
profesjonalista, zawsze ciężko pra-
cuje i nie narzeka. Przyjaciół i kole-
gów nigdy nie zawodzi. Poza tym 
to bardzo rodzinny facet, ojciec 
dwóch córek i mąż zgorzeleckiej 
blond piękności. W niedzielę Kelati 
pokazał klasę w meczu z Izraelem. 
Zdobył najwięcej, 19 punktów. 
Zagrał równie dobrze, jak w elimi-
nacjach do ME. Czy Tomek, jak 
mówili do niego fani Turowa, wróci 
kiedyś do swojego pierwszego 
polskiego klubu? Barierą są duże 
pieniądze. Skrzydłowy BK Chimki 
Moskwa za sezon otrzymuje 1,2 
miliona dolarów. Nasze kluby tyle 

nie pła-
cą. (5)

certu „Gitarą i piórem” 
w Karpaczu. Bo-
haterka wieczoru 

Waldek 
, po-

mysłodawca 

prawie osiem lat grał 
jako stoper. Powo-
łano go do kadry 
okręgu juniorów. 
Choroba oczu 
przerwała upra-

wianie sportu. 
W sezonie 
1 9 8 5 / 8 6 

nie pła-
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